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Duelos demaskuje fałsze i prowokacje

G ru n t d la laszijzm u
przygotowuje Moch we Francji

P A R Y Ż, 20.11 (PAP). w  piątek wieczorem na posiedzeniu 
f gro^ adzeni a Narodowego wygłosił przemówienie przewodniczący 

parlam entarnej francuskiej partii komunistycznej Jacques 
UeJos, odpowiadając na wtorkowe wystąpienie m inistra spraw  

wewnętrznych Mocha.

Mówca stw ierdził, że partię  komu 
etyczną można atakować jedynie 

Jszczerstwami i k łam stwam i, ponie 
vaż w jej działalności nie można 
oależć nie, co sprzeczne b y ło b y  
 ̂ Prawami Republiki. Duclos zapo­

wiedział, że w  szczególności odpo- 
^ 'le na dwa zarzuty Mocha: 1) w  
*Prawie tzw. „ in s tru kc ji 

Ątrz“  i 2) w  sprawie tzw. 
^gran iczne j.

z zew- 
pomocy

w ił sam na Zgromadzeniu. Duclos 
stwierdził, że Mochowi nie udało 
się dostarczyć żadnych dowodów na 
poparcie swoich oskarżeń.

Mówca zaznaczył, że min. Móch 
stara się przygotować grunt dla 
faszyzmu we Francji. Podkreślił on 
dalej zależność rządu francuskiego 
od rządu amerykańskiego, k tó ry  do 
maga się prowadzenia p o lity k i an-

. . .  tykom unistycznej. Dowodem tego
ucłos stw ierdził, że partia  komU| jest przygotowywanie przez rząd u- 

i  . ' staw antyrobotniczycti.
Duclos podkreślił, że celem rządu

^styczna jest organizacją demokra 
yczną, k tó re j działalność nie ma w , 

n ic . tajemniczego. H itle r,! 
Goebbels i  Mussólini postaw ili so- j 

!e również jako cel walkę z komu 
•ńzmem, ale dzisiaj ich nie ma, a 
■fpmunizm jest bardziej silny niż 
kiedykolwiek. Komunizm przeżyje 
’ ównież różnych Moehów.

Duclos zaznaczył, że całe przemó 
p ien ie  Mocha jest ty lko  haniebnym 
fałszowaniem prawdy. Polic ja  nie 
potrafi znaleźć ra tunku  dla próbie- 
Mow gospodarczych i politycznych, 
" ’■rajki nie są żadnym spiskiem ko 
^unist.ycznym. Rzeczywistość jest i 

arózo presta. Wśród mas. robotni-

francuskiego jest ograniczenie dzia 
łalnęści p a r t ii komunistycznej, żeby 
tym  ła tw ie j prowadzić po litykę  
kontrrew olucyjną i  wrogą w  stosun I 
ku do Zw iązku Radzieckiego. D u -1 
cios stw ierdził, że naród francuski i 
nie będzie nigdy prowadził wojny i 
ze Związkiem Radzieckim.

Mówca w y ra z ił niezłomną wiarę, 
że naród francuski zjednoczy swe 
wysiłki i potrafi doprowadzić do u- 
worzenia prawdziwego rządu fran­
cuskiego, rządu uh i; demokratycz 
nej.

ł
Przewodniczący Zgromadzenia 

przedstaw ił wniosek większości rzą 
dowej, domagający się udzielenia 
Votum zaufania rządowi. Wniosek 
ten będzie poddany pod głosowanie 
we wtorek.

pzych- — n ie brak' powodów nięzadowo 
enia. Mówca w ym ien ił zwyżkę cen, 

° eWa]uację i przygniatające ciężary 
Podatkowe. Kupcy i przemysłowcy 

Sinają się pod nadm iernym i podat 
ami, ale rząd n ie rob i n ic przeciw 

Kr> spekulantom.
Przeprowadzając bilans- planu 

jfarsha ila  Duclos wykazał, że jest 
0 Pomoc iluzoryczna. Za ten talerz 
 ̂ Zewicy Francja zmuszona była 

Jfftiechać domagania się odszkodo 
ah niemieckich, a Ruhra została 
ydana w ręce magnatów niemiec. 

kich.
Mówca stw ierdził, że rządowi nie 

da, sje zwyciężyć partii komuni- 
^ycznej. Jeśli je j kierownicy zosta

Hutnictwo wykonało 
roczny plan

W D NIU  18 bm. przemysł butni czy wykonał w całości państwowy 
pian produkcyjny na rok 1948.

Osiągnięcie to jest nowym triumfem hutnika polskiego, który zwy­
cięsko pokonał trudności pierwszego okresu powojennego, zapewnia­
jąc hutnictwu stały rozwój i wzrost produkcji.

O wykonaniu planu Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego zamel­
dował ministrowi Przemysłu i Handlu, Hilaremu Mincowi.

Wagony węglarki wykonane w Zaodrzańskich Zakładach Rudawy Mo- I 
stów i Wagonów, opuszczają hale fabryczne. (Patrz reportaż na str. 13) I

MiFtarHstjijcziia kampania tu Bizonii

Howy Juhrer“ - Wernicke
mówi głosem Hitlera

Rząd Giieuiüe’a zamierza aresztować
posłów komunistycænysU

^.aresztow an i, to zastąpią ich now i 
]{ ; a a-°ze. Duclos zacytował wyjąt.

p o ż a r n e ,  że Jules Moch jest, god 
w spadkobiercą Thiersa, wroga 

°Diuny Paryskiej.
O tzw: „ in s tru k c ji z zew- 

L n l f ' wymyślonej przez Mocha, 
Jest f S oświadczył: ..Wszystko to 

fałsz i  prowokacja“ .

sdrnvCl° S pyzy p °m n ia ł. że poważne 
Pr-Ze  ̂ p ie n iężne zosta ły przekazane 
Pewn o rganizacje am erykańskie  dla 
tye o rg an izac ji roz łam ow ych
i r ae ®ncJi- , M in is te r socjalistyczni? 
2asr» • ośw iadczył w yraźn ie , iż 
pornoniCZn  ̂ d o łą c z ę  pośpieszyli 
W e « \ d?ie n n ik o w i. S F IO  „Popu. 
sy tUn: - ktÓ ry  znaM zł się w  trudn e j' 
gaj finansow e j. Duclos doma

LONDYN, 20.11 (API). — Po pro­
wokacyjnym przem ówieniu Mocha 
i po expose prem iera Queuille za­
w ierającym  rów nie bezpodstawne 
zarzuty przeciwko francuskiej par­
t i i  komunistycznej konserwatywny 
londyński „D a ily  Telegraph“ donosi 
że we francuskich kołach rządowych 
mówi się o aresztowaniu posłów ko 
munistycznych.

Zapowiedzi tego rodzaju opinia 
publiczna w Paryżu przyjmuje z o_ 

o- 1 burzeniem. Podkreśla się, że gabi­
net Queuille‘a coraz to jawniej 
zmierza do pogwałcenia praw kon­
stytucyjnych. Przyrównuje się go 
do rządu kolaboracjonisty Petain‘a

oświadczeniu

Tylko osobnicy pływający sami 
w kłamstwach nie w ierzą, że „ is t­
n ie ją ludzie o czystych rękach i 
spokojnym sum ieniu“  — konkludu 
je dziennik.

RZYM, 20.11 (BS). , TPraw icówy 
dziennik. ! opublikował
w  p ią tpk korespondencję, z F rank­
fu r tu  ńad Menem’ iv  k tó re j s tw ie r 
dza bez osłonek, że polityka amery 
kańska zmierza do dozbrojenia 'Nie 
mieć zachodnich, ponieważ ,,bez si 
ły m ilitarnej Niemiec obejść się nic 
będzie można. Korespondent „Messa 
gero“ wskazuje na niesłychaną in 
tenlsywność mili t a rys ty czn e.i kam
bani i w  Niemczech zachodnich.

W -związku z tym  au to r a rtyku łu  
przypomina, że w  Essen i w  Ham­
burgu, od paru m iesięcy działają

Dalsza mediacja sześciu tu spratuie Berlina

Bram uglia przekonany
o możliwości rozwiązania „kryzysu”

„Humasiite” u
Duclosa

PARYŻ, 20.11 (API). — „Jak bom 
ba spadła na Zgromadzenie Narodo 
we propozycja Jacques‘a Duclos o
wyznaczenie kom is ji d la sprawdzę 
nia kont i  depozytów Komunistycz 
nej P a rtii F ra n c ji w  bankach“  — 
pisze Humanite.

Propozycja komunistyczna już 
sama przez się obaliła prowokacyj

?“ ł sie ok„  , ------- j ne oskarżenie rządowe. Propozycja

kom isja śledc°zTTa zba ! ta oznaC2a Potf?pienie przed historis> 
„Populaire'

dni
D9 rachunków

iachu i S- zacyf°wał  cyfry, dotyczące 
p°dkr partii komunistycznej, 
hiaj eślając. że partia , nie otrzy- 
toczV!-ani RrosZa z zagranicy. Przy. 
ści'jL. °n liczne wypadki solidarno- 
kf,iącI^ 7yn.arodowe.j na rzecz straj 
ckbnkąCl1 ®°rników francuskich. Ra

m inistrów , którzy co m inuta k łam ią 
i rzucają oszczerstwa.

PARYŻ, 20.11 (BS). — Bramuglia 
wygłosił w  p iątek wieczór przemó­
w ienie radiowe, w  którym  oświad­
czył, że jest przekonany, iż „kry­
zys berliński“ można rozwiązać 
„Poprzednie rokowania wykazały, 
że rozwiązanie jest możliwe na dro 
dze m ediacji sześciu neutralnych w 
Radzie Bezpieczeństwa pod w arun­
kiem, że rokowania będą prowadzo 
ne dalej, że trwać będą istniejące 
możliwość;, porozumienia i że z in ­
tensyfiku je  się w y s iłk i w  kierunku 
osiągnięcia kompromisu. Rozwiąza 
nia należy szukać na drodze, która 
by nie naruszała interesów ani god 
ności żadnych ze stron i kfóraby 
utrzymała zasado jedncczęaności w 
zniesieniu ograniczeń komunikacyj 
nyeh w Berlinie i ujednoliceni-' wa 
luty miasta“.

GoSri„ ,no; nei na nazwisko OsvaI i 
MCj , r nie zaw ierają żadne j'ta jem ­
n e « ,Jeden z oieh jest adm in istra- 
ezorw prasy komunistycznej odzna 
Z ni..rn Lepią Honorową za walkę 

drug i zaś adm inistra-tofpfPantem 
n a rt ii i deputowanym depar 

Dll ”Ju Ch^rento-Maritime, 
ńie 0,s zgłosił wniosek o utworze 
dla arTament?rnej komisji śledczej 

zenia cyfr, dostarczonych 
Mocha i cyfr, które przedsta-

Otoczenjp 40 tps. armii Kuonrnfanpu

Rząd Czang-Kai-Szeka chce przenieść
stolicę Chin do Kantonu

NOWY JORI< 2011 (PAP), — Sy- rząd zamierza przenieść stolicę 
Chin do Kantonu. Podobno guber 
natorow i p ro w in c ji Kwantung, gdzie 
leży Kanton, wydano już odpowied

tuacja w  re jonie Suczou w  ciągu 
pstatnich 24 godzin n ie uległa zmia 
nie. W odległości 50 kim . na wschód.
od _ Suczou^ w^ okolicach Sinanhen, nie zarządzenia" jakko lw iek  Czang.

Kai-Szek waha się jeszcze z podję­
ciem ostatecznej decyzji, rozumie­
jąc, iż byłaby oną równoznaczna 
z przyznaniem się do całkow ite j k ię 
śk i i  wzmogłaby jeszcze bardziej 
nastroje paniczm

wojska ludowe otoczyły 40-tysięcz- 
ną grupę a rm ii Kuom intansu pod 
dowództwem gen, Wan-Pa-Yo, Naj 
w ie rszy  sukces armia ludowa od­
niosła na południu od Suczou.

.W Nankinie krążą pogłoski, iż

Przypuszcza się, że delegacja bry 
tyjska dostarczy B ram uglii odpowie 
dzi na jego pytania w  sprawie sy­
tuac ji w alutowej w  B e rlin ie  n a j­
wcześniej we w torek. Opóźnienie 
ma być w yn ik iem  stanowiska dele­
gacji amerykańskiej, k tó ra  dopiero 
postanowiła sprowadzić własnych 
rzeczoznawców finansowych z USA 
i Niemiec. Rzeczoznawcy ci przepro 
w adziliby odpowiednie rozmowy z 
Bramugiią. Przypomina się, że Ame 
Tykanie : odm ów ili dostarczenia ana 
logicznych in fo rm ac ji sekretarzowi 
generalnemu ONZ, Trygve L ie, tłu  
macząc się „nieporozum ieniem“ .

już organizacje byłych kombatan­
tów, przypominające strukturą słyń 
ny „Stahlhclm“ z okresu po tamtej 
wojnie. Poza tym korespondent 
przynosi sensacyjną .wiadomość o 
programie nowej,.partii niemieckiej“ 
niedawno powstałej w  Bizonii. Partia 
ta uzyskała już pokaźną) ilość głosów 
w ostatnich wyborach municypal­
nych w strefie brytyjskiej. Założy 
cielem jej jest znany nacjonalista 
Wernieke, który na zebraniu orga 
nizacyjnym odbieścił: „Bądźcie w  
każdej chwili gotowi chwycić za 
broń w  nowej walce przeciw Wscho 
dowi“. Wernieke oznajmił zebra, 
nyrn, że posiada „tajne instrukcjo 
angielskich władz okupacyjnych“. 
W związku z tym nowy kandydat 
na Fuehrera zażądał: „Chcemy, a-: 
by naszej partii dano możność orga 
nizowania się na wzór wojskowy, 
oraz aby naszym towarzyszom po­
zwolono na zajmowanie kierowni­
czych stanowisk w administracji 
państwowej“.

Warto zaznaczyć, że „Mes sag ero“ 
jes organem pro-amerykańskim.

Hess kandydatem na niewiniątko
NORYMBERGA 20.11. (SAP). Nie­

miecka agencja prasowa DENA donó 
si, że dr Alfred Seidl, obrońca Rudoi 
fa Hessa na procesie w Międzynarodó 
wym Trybunale Wojskowym w Norytn 
berdze, złożył w piątek prośbę o unie 
ważnienie wyroku dożywotniego -wię-i 
zienia na swego klienta i o wypusz-: 
czenie go na wolność.

Przyjęcie polskiej rezolucji
w  sp ra w ie  obszarów powierniczych

PARYŻ, 29.11 (PAP). Zgromadzę 
nie Narodów Zjednoczonych przy 
jęło jednomyślnie rezolucję polską, 
przedsawioną przez dr La-ksa w 
sprawie obszarów, powierniczych.

Rezolucja przypomina, że K a rta  
Narodów Zjednoczonych staw ia ja ­
ko naczelny postulat uzyskanie nie 
podległości i samostanowienia ob 
szarów kolonialnych oraz wzywa 
państwa kolonialne do poprawy sy 
tuac ji gospodarczej, ku ltu ra lne j i 
politycznej tych obszarów i  przy­
śpieszenia ich rozwoju polityczne­
go.

Rezolucja ta została uchwalona 
przez Kom isję Powierniczą w ię k ­
szością 26 głosów przeciwko 10 przy 
10 w strzym ujących-się. Państwa ko 
lon ia ipe  wMaac, że uchjwąiia .ta-.na^

zapewnioną większość obawiały się 
ponownego rozpoczęcia dyskusji na 
plenum i wobec tego rezolucja przo 
szła jednomyślnie.

Dymisra rządu Spaaka
BRUKSELA, 20. 11. (API). Regent 

belgijski książę , Karol przeprowadzi! 
szereg rozmów z belgijskimi mężami 
stanu w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu.

Jak wiadomo, rząd Spaaka podał się 
do dymisji w związku z rezygnacją mi 
nistra sprawiedliwości Paula Henri 
Struye, który spotka! się z ostrą kry­
tyką społeczeństwa za uniewinnienie 
dwóch kolaboracjonistów skazanych 
przez sąd wojskowy na śmierć za szpie 
gostyno i  współpracę z hitlerowcami*
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m m i w B s m m o w E f  
01, którzy boją się porozumienia

(rz) Pod koniec drugie j w ojny 
św iatowej dało się zauważyć cie­
kawe zjawisko. Wzmogła się ak­
tywność m iędzynarodówki kolabo- 
racjonistyoznej. W momencie gdy 
klęska Niemiec^ stawała się coraz 
bardziej oczywista dla samych 
Niemców, przywódcy kolaboracjo- 
n istów  organizowali kongresy euro 
pejskie, poświęcone sprawie „zjed 
ncczonej Europy“ , i  w prost s ta ra li 
się w szelkim i sposobami dodać o- 
tuchy swoim niem ieckim  protekto 
rem.

Trzeba pamiętać, że wśród kola 
boracjonistów znajdowali się lu ­
dzie in te ligentn i i doskonale zo­
rien tow an i w  sytuacji międzynaro 
dowej. Gdyby samj bezpośrednio, 
wprost ,,bio logicznie“ , nie by li za­
interesowani tym, żeby klęska N ie ­
miec została odroczona, to bezwąt- 
p ien ia  dcszliby do tych samych 
wniosków co obserwatorzy różnych 
ich imprez, zjazdów i  kongresów, 
a m ianowicie, że ich pomoc na nic 
się Niemcom nie przyda. Oni jed­
nak do ostatniej ch w ili łudz ili się, 
bo ze zrozum iałych względów 
chcieli się łudzić, m usieli się łu ­
dzić. D zięki temu kolaboracjoniści 
sta li się bardziej niemieccy od ya 
mych Niemców7, bardziej h itle row  
scy od samego H itle ra .
Nie porównując mechanicznie Sta 

nów Zjednoczonych z h itle row sk i­
m i Niemcami, stw ierdzić można 
pewne podobieństwo w  zachowaniu 
się dawnych kolaboracjonistów pro 
niem ieckich w  zachodniej Europie 
z obecnymi kelaboracjonistam i 
pream erykańskim i. Najw iększym 
zm artw ieniem  kół proamery kań­
skich w  Europie jest dziś m ożli­
wość porozum ienia między Stana­
m i Zjednoczonymi a ZSRR, W ta ­
k im  bowiem wypadku sytuacja 
„p a r ti i proam erykańskich“  w  Eu­
ropie stałaby się eonajmniej gro­
teskowa.

Słusznie też jeden z publicystów 
francuskich stwierdź'? niedawno, 
że n iektóre koła rządzące v.. '  ■ •u
c ji są bardziej amerykańskie ! ‘ 
sama Ameryka. Te właśnie koła w c 
F ranc ji, A n g lii i kra jach Beme- 
luxu  n ie  ty lko  nie starają się p ła t­
w ie  porozum ienia scwiecko-amery- 
kańskiego, ale obawiają się tego po 
rozumienia.

Godny uwagi jest fak t, że od 
dłuższego czasu praw ie  n ic  się ;uż 
nie pisze na łamach prasy m ar- 
shallowskiej w  Europie o koncep­
c ji „trzecie j s iły "  w  ska li między­
narodowej, któraby m ia ła za zada 
n ie „utrzym ać równowagę miedzy 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi''. 
Zamiast tego ideolodzy międzyna­
rodowej „trzecie j s iły “  poświęcają 
główną uwagę tzw. paktow i a tlan­
tyckiem u. W te j spraw ie toczą się 
już cd dłuższego czasu pe rtrak ta ­
cje między przedstawicielam i U n ii 
Zachodniej a przedstawicielam i Sta 
nów Zjednoczonych i Kanady. N ie 
ulega w ątp liw ości, że zawarcie pak

tu  atlantyckiego nie posunie na­
przód sprawy porozumienia między 
narodowego. Wręcz przeciwnie, za 
w arcie takiego paktu przyczyni się 
n iew ą tp liw ie  do oddalenia momen 
tu stab ilizacji m iędzynarodowej. 
Jednakże europejskim  Am eryka­
nom nie ty lko  na te j s tab ilizac ji 
nie zależy. Zależy im  na tym, żeby 
do n ie j w  żaden sposób n ie  doszło. 
Boją się o własne pozycje.

Rezolucja polska m Kom isji Ekonom icznej O NZ

Podnieść wydajność rolnictwa
w krajach zniszczonych i zacofanych

P A R Y Ż, 20.11 (PAP). N a Kom isji Ekonomicznej O N Z >v toku 
debaty nad wnioskiem polskim, skierowanym  przeciwko trwonie­
niu artyku łów  żywnościowych, zabrał gtós w  im ieniu delegacji 
polskiej, ambasador Oskar Lange.

Mówca podkreśla, że obecna pro 
dukcja a rtyku łów  żywnościowych 
nie dorównuje poziomowi przectwo 
jennemu, podczas gdy ludność świa 
ta wzrosła o 10 proc. Delegacja poi

Przemóuuienie delegata polskiego

Deklaracja Praw Człowieka
wlsmu zabezpieczyć przed bezrobociem

eiwko zamachom kap ita lis tów  na
prawa i zdobycze klasy robotniczej.

Wniosek polski w  te j sprawie u- 
zyskał 13 głosów przeciwko 15 przy 
13 wstrzym ujących się od głosowa

PARYŻ, 20.11 (PAP). Trzecia Ko 
m isja ONZ omawia obecnie klauzu 
le społeczne w  pro jekcie D eklaracji 
P raw  Człowieka. W dyskusji nąd 
artyku łem  D eklaracji, omawiającym 
prawo do pracy, do słusznej płacy 
i do organizowania się w  związkach 
zawodowych, zabrał głos delegat 
Polski H enryk A ltm ań. Wskazał on, 
że Deklaracja pow inna zabezpieczyć 
pracowników  przed największą kię 
ską ustro ju  kapitalistycznego — bez 
robociem.

Mówca wskazał na konieczność 
zagwarantowania w  D eklaracji P raw  
Człowieka prawa do godziwych wa 
runków  pracy. Przytoczone przez 
delegata polskiego cy fry  o wstrząsa 
jącej liczb ie  o fia r wypadków przy 
pracy w  n iektórych, krajach, jak 
Stany Zjednoczone ; Anglia , w yw ar 
ły  duże wrażenie. Mówca poparł żą 
danie zamieszczenia w  D eklaracji 
k lauzu li o rów nej płacy za równą 
pracę bez względu na płeć, barwę 
skóry i narodowość pracowników.

M ów iąc o praw ie pracow ników  
do organizowania się w  związkach 
zawodowych, delegat Polski scha­
rakteryzow ał aniyrobofnicze ostrze 
osławionej am erykańskiej ustawy 
T a ft - H a rtley ‘a i  zażądał umieszczę 
nia w  D eklaracji k lauzu li o n ieo­
graniczonym praw ie robotn ików  do 
': -"zonia zw iązków, zawodowych . i 
do należel i:: do tych  organizacji w

ma.

ska — powiedział ambasador Lan 
ge — podkreśla, że problem trwo 
n ienia środków żywnościowych w i 
nien być traktow any na tle ogólnej 
sy tuac ji’ żywnościowej.

W w ie lu  kra jach istn ie je przesta 
rżała s truk tu ra  społeczna, hamują 
ca rozwój zdolności produkcyjnej 
ludności ro ln iczej. Ambasador Lan 
ge w  sposób wyczerpujący podaje 
następnie powody dla których u - 
przem ysłow leriie prowadzi do zwięk 
szenia produkc ji ro ln iczej.

Po wygłoszeniu przem ówienia am 
basador Lange złożył w  im ien iu  de 
legacji polskiej następujący p ro jek t 
rezolucji:

Zgromadzenie Ogólne, wziąwszy 
pod uwagę: 1) rezolucję Zgromadzę 

« s an—'

Delegat USA opuszcza salę obr ad

lak glosowano nad rezolucją polską
w egusie obrad M0D

BUDAPESZT, 20.11 (PAP). — De- i dowe organizacje dziennikarskie do
legat polski na sesję K om ite tu  Wy 
konawczego Międzynarodowej O r­
ganizacji D ziennikarzy Józef K o­
walczyk złożył tekst polskiej rezo­
lu c ji, k tó ry  brzm i ja k  następuje: 

„K om ite t Wykonawczy potępia 
podżegaczy wojennych wśród dzień 
n ikarzy: Lawrence'a z „N ew  York 
Times“ , D rew  Pearsona z. „D a ily  
M iro r“ , Paula Shuberta z „C o l­
lie rs “ , Bela Kotcfaivari z „Look“ , 
Keebur'a z „L ife “ , Yalcina — (Tur­
cja), którzy zaprzedali swe pióra 
trestom gazetowym, w ykorzystu ją­
cym święte prawo wolności prasy 
na szkodę ludzkości.
K om ite t Wykonawczy uważa, że u- 
dział w  propagandzie i  podżeganiu 
do w o jny na łamach prasy, tak sa­
mo ja k  oszczerstwa i  zniekształcone 
inform acje, siejące brak zaufania

nym posiedzeniu Zgromadzenia Gene­
ralnego rozpoczęła się dyskusja nad 
wnioskiem radzieckim w sprawie żaka 
zu broni atomowej oraz ograniczenia 
zbrojeń i sil zbrojnych wielkich mo­
carstw o 1/3.

Delegat brytyjski Hector Mac Neil 
powtórzył znane argumenty państw za 
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W  kilku wierszach

celu obrony swych interesów, jako  ! między narodami, n ie dadzą się po 
też k lauzu li lo praw ie pracowników  j godzić z w ysokim  i  uczciwym powo 
do s tra jku  jako oręża w a lk i prze- laniem  dziennikarza i  wzywa naro-

Ośujiadczenie Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Gen.

Wniosek ZSRR -  konkretnym wstępem
da powsiedmego rozbrojenia

PARYŻ, 20. 11. (PAP). Na plenar- • chodnich, obliczone na storpedowanie

— P ro feso r College tle France, H e n ri 
V a llon , w icep rzew odn iczący fra n cu sk ie j 
de legac ji p rz y  UNESCO, zosta ł decyzją 
R ady M in is tró w  sk re ś lo ny  z lis ty  de le­
ga tów , k tó rz y  m ie li udać się na gene­
ra ln ą  sesję o rg a n iza c ji do B e jru tu . W y ­
b itn y  ten uczony b ra ł ud z ia ł w  K o n g re ­
s ie  In te le k tu a lis tó w  we W ro c ła w iu .

4»
— P rzeb yw a jący  obeenié w  B a w a rii

b. regent w ęg ie rsk i. H o rth y , zam ierza 
udać się do P o rtu g a lii,  a następn ie  w y ­
em ig row ać do P o łu d n io w e j A m e ry k i.

4»
W sw ej odpow iedzi Czang-Kai-Sze 

k o w i na jego apel, p rezyden t T ru m a n - 
ośw iadczy ł, że C h in y  ku o m in tan gow sk ie  
n ie  p o w in n y  liczyć  na żadne do da tko ­
w e zobow iązania USA.

.4*
— K o m ite t w a lk i o jedność N iem iec 

i  s p ra w ie d liw y  pokó j w y d a ł odezwę, 
w zyw a jącą  m ieszkańców  B e rlin a  do 
z igno row a n ia  separa tys tycznych  w yb o ­
ró w  ko m una ln ych , zapow iedzianych na 
g rudz ień .

4*
— B ra t gen. de G a u l le ^ — P ie rre  de

G au lle  — zosta ł ponow nie  w y b ra n y  prze 
w odn iczącym  p a ry :v ie j ra d y  m ie js k ie j.

4»
— R zecznik b ry ty js k ie g o  zarządu w o j 

skowego w  N iem czech ośw iadczył, że 
spraw a Schachto jes t zagadnien iem  czy­
sto  n ie m ie ck im . Z tego też pow odu w ła ­
dze b ry ty js k ie  n ie  zam ie rza ją  w  spra­
w ie  te j inge row ać.

— D elegat USA na sesję O rgan izac ji 
Ż yw nośc iow o  - R o ln icze j ośw iadczyły  że 
o rgan izac ja  n ie  pow inna  liczyć  na żad­
ną dodatkow a pomoc finansow ą ze stro  
n y  S tanów  Z jednsc^onych .

— Tym czasow y rząd de m okra tyczny  
G re c ji z ło ży ł w  zw iązku  z debatam i na 
K o m is ji P o lity czn e j ONZ d e k la rac ję  w  
sp raw ie  dz iec i g reck ich , p rzebyw a ją cych  
za g ra n ica m i k ra ju , w  k tó re j s tw ie rdza  
jo to w o ść  na w ią zan ia ’ współpracy;^ z  ONZ

i  M ięd zyna rodo w ym  C zerw onym  K rz y ­
żem w  celu re a liz a c ji pom ocy dzieciom  
greck im .

4»
— W  prasie ja p o ń sk ie j ukazało się o- 

głoszenie z po dz iękow a n iam i dla b. p re  
m ie ra  To jo  i  in n y c h  zb ro d n ia rzy  w o ­
jenn ych , skazanych osta tn io  przez M ię ­
dzyn a ro d o w y  T ry b u n a ł W o je n n y  za to, 
że „w z ię l i  na siebie w in ę  J a p o n ii“ . 
Ogłoszenie to ukazało  się s ta ran iem  
„w ie lko ja p o ń sk ie .i p a r t i i  m łod z ieżow e j“ , 
o rg a n iza c ji p ra w ico w e j.

4»
— R obo tn icy  ok ręgu  M odeny W io ­

chy) rozpoczę li dn ia  18 bm . s tra jk  na 
znak so lida rnośc i z ro b o tn ik a m i ro ln y ­
m i i  w  odpow iedzi ną re p res je  p o lic y j­
ne p rzec iw  p ra co w n iko m  i  dzia łaczom  
zw iązkow ym .

4*
— W  w ięz ien iu  Lansberg powieszono 

w  p ią tek  rano  15 z b ro d n ia rzy  w o je n ­
n ych . B y li  to  p o do fice row ie  i żo łn ie rze  
skazani w  zeszłym  ro k u  w  Dachau, za 
to r tu ro w a n ie  i  m o rd o w a n ie  w ięźniów ' 
obozów k o n ce n tra cy jn ych .

4»
— Rząd Izrae la  w yznaczy ł 2 o fice ró w  

łączn iko w ych , k tó rz y  m a ją  się spo tkać 
z pe łn om o cnym i p rze d s ta w ic ie la m i arab 
s k im i.

4»
— N iezw yk le  silna burza śnieżna na ­

w ie d z iła  cen tra lne  te re n y  S tanów  Z je ­
dnoczonych od g ra n icy  K ana dy  aż do 
za to k i m e ksykańsk ie j. Śnieg s p ię trz j'ł 
się na szosach n ie je d n o k ro tn ie  na w y ­
sokość dom u.

4*
— P ierw szy o f ic ja ln y  spis ludnośc i

u s ta lił,  że na te ry to r iu m  Iz rae la  zam ie­
szku je  782.713 Żyd ów  i  39 tys ięcy  A ra ­
bów . W ro k u  1946 żydowska ludność 
v/ P a les tyn ie  w ynos iła  . 625. tys ięcy .

4*
— W  pó łn ocno -w schodn ie j części N o­

w e j W a lti P o łu d n io w e j (A u s tra lia ) m u ­
siano ew akuow ać sam ochodam i c ięża ro ­
w y m i n ó ł m ilio n a  ow iec, zagrożonych 
k a ta s tro fą ln ą  posuch-"

wniosku o rozbrojeniu.
Z  kolei zabrał głos wiceminister W y 

szyński, który ponownie domagał sie 
przyjęcia wniosku radzieckiego, jako 
konkretnego wstępu do powszechnego 
rozbrojenia. Mówca domagał się od 
delegata brytyjskiego, aby jasno odpo 
wiedział na pytanie, czy jest -za żaka 
zem broni atomowej. Wyszyński zazna 
czył, że decyzja w sprawie zakazu bro 
ni atomowej i ograniczenia zbrojeń kon 
wencjonalnych winna zapaść równocze 
śnie.

Omawiając francusko-belgijską pro­
pozycję w' sprawie kontroli energii ato 
mowej, Wyszyński określił -ją, jako za 
maskowany projekt stworzenia monopo 
lu amerykańskiego w dziedzinie produk 
cji energii atomowej.

Następnie Wyszyński przytoczył do 
wody, świadczące o zbrojeniach Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii.

S łm jk i we FfencJI
trwała

PARYŻ, 20. 11. (PAP). We Fran­
cji trwają przygotowania do generalne 
go strajku robotników portowych, który 
zgodnie z decyzją władz związkowych, 
ma się rozpocząć w poniedziałek 22 
bm. Przeciw strajkującym robotnikom 
portowym w Dunkierce, którzy zabary 
kadowali się w porcie, rząd wystał 3 
tysiące policji i wojska.

Jako wyraz protestu, przeciw wysła­
niu przez rząd nakazów rekwizycyj- 
nych' niektórym oficerom'' marynarki, 
Kraiowa Federacja Związków Zawodo 
wych oficerów mąrynarki handlowej roz 
poczęła 19 bm. 24-godzinny strajk 
protestacyjny.

W  46-ynt dniu strajku ofiary na fun 
dusz strajkowy wyniosły ponad 201 
milionów franków.

Represje rządowe w stosunku do 
strajkujących górników nie ustają. Od 
działy policji patrolują - w dalszym cią 
gu ośrodki górnicze

usunięcia ze swych szeregów tych 
dziennikarzy, którzy skomprom ito­
w a li się podżeganiem do w ojny, nie 
nawlścią rasową i  oszczerstwem.

K om ite t wzywa wszystkie nar odo 
we organizacje do konsekwentnej
i odważnej w a lk i przeciwko kapi 
ta iistycznym  trustom gazetowym, 
agencjom reklam owym  i  innym  ro ­
dzajom presji mniejszości monopo­
listycznej na prasę. W rezultacie 
bowiem te j p resji —  największe or 
gany prasowe są przewodnikam i 
ide i w rogich interesom m ilionów  
prostych ludzi, dziennikarze zaś za 
trudn ien i w  tych wydawnictwach 
zmuszeni są bronić i  propagować 
obce im  jako ludziom pracy poglą­
dy i idee.

K om ite t Wykonawczy deklaruje 
swoje niezmienne i  konsekwentne 
stanowisko w  walce przeciwko pod 
żegaczom wojennym, propagandzie 
rasowej, n ie to lerancji, nienaw iści 
narodowej. K om ite t Wykonawczy 
wzywa wszystkie narodowe organi­
zacje dziennikarzy, by przyłączyły 
swój głos do głosu postępowych i 
demokratycznych organizacji św ia­
ta, prowadzących uporczywą walkę 
o pokój, współpracę i  wzajemne 
zrozumienie między narodam i“ . 

Rezolucja polska (jak donosiliś-

n ia  Ogólnego przy ję tą  na sesji-p !e 
nawiej 14 lutego 1948 roku  w  sp j3 
w ie  światowego niedostatku zbóż, 
2) rezolucję Zgromadzania O g ó ln e ­
go z 1 grudnia 1946 roku  o świato 
w ym  niedostatku zbóż j in n y c h  
środków żywnościowych, . 3) rezolu­
cję przyjętą przez V I sesję Rady 
Gospodarczo -  Społecznej z m a rc a  
1948 roku, dotyczącą skoordynowa 
n ia  akc ji w  celu zwalczania ŚW'3 
towego kryzysu żywnościowego * 1 * 
zważywszy, że:

1) znaczna część ludności św iata 
jest obecnie niedożywiana ma sku­
tek rzeczywistego niedostatku peW 
nych a rtyku łów  żywnościowych, jak 
również w skutek b raku  s iły  mafoyw 
czej, w yn ika jące j z niedorozwoju 
gospodarczego ogromnych obsza­
rów ; 2) by zapewnić stosowny Pj* 
ziom odżywczy ludności światowej, 
w inny  być zastosowane środki n® 
długą metę, zmierzające do znaczne 
go wzmożenia p rodukc ji a rtyku ­
łów  żywnościowych. P ow inny byc 
również niezwłocznie podjęte sto­
sowne k ro k i, mające na celu za­
gwarantowanie na jbardzie j racjo­
nalnego użycia, istn ie jących możli­
wości produkcyjnych oraz w yprodu 
kowanej żywności; 3) że w  zw iązku 
z tym  pow inny być zastosowane 
środki, zwłaszcza w  kra jach miero* 
w in ię tych  albo zniszczonych przez 
wojnę w  celu zwiększenia produk 
cyjncści gospodarstw i  u n ikn ię ć '3 
stra t w ynika jących z trw onien ia , 
ja k  rów nież polepszenia produkcji, 
organizacji zbytu i  rozdziału;

a) zwraca uwagę członków ONZ 
na konieczność podjęcia s to s o w ­
nych kroków  w  celu un tkn ięc i3 
trw on ien ia  żywności 1 w  celu P° 
większemia je j zasobów, n a d a ją c y c h  
się do eksportu.

to) zaleca Radzie Gospodarczo -  
Społecznej wziąć pod szczególną, rn 
zwagę zagadnienia technicznej i  f* 
nansowej pomocy dla n ierozw in ię  
tych albo zniszczonych przez woj 
nę kra jów , koniecznej w  celu poę 
niesienia wydajności rolnictwa^ * 
polepszenia organizacji zbytu _ i r °  
zdziału, ja k  rów nież wskazanie in­
nych sposobów, k tó re  by -mogły z® 
gwarantować urzeczyw istnienie w  
żej wzmiankowanych celów.

Marshall, Schuman i Mac Weil
chcą uspokoić opinią Francji
PARYŻ, 20. 11. (PAP). W  Paryżu 

odbyła się'konferencja Marshalla,
Neila i Schumana w sprawie przysZ’0 
ści Zagłębia Ruhry. Min. Schumab

my wczoraj) przyjęta została z dw ie ' przedstawił zastrzeżenia francuskie PT*
”  eiwko przekazaniu przemysłu Zagl?01 

Ruhry w ręce niemieckie.
Po' konferencji ogłoszono komunik3“

ma poprawkami, na które w yraz ił 
zgodę delegat polski, a m ianow icie 
z poprawką francuską oraz radziec­
ką.

Delegacja francuska zapropono­
wała poprawkę, óy po ustępie re ­
zo luc ji polskiej, potępiającej podże 
gaczy wojennych — wskazać iń iien  
n ie tych dziennnikarzy, k tó rzy od­
ważnie kontynuują  w alkę przeciw ­
ko podżegaczom wojennym, rozpovr 
szechnianiu fałszywych wiadomości, 
oraz stoją w ie rn ie  po stronie w ie l­
k ie j ide i pokoju i  wolności.

Poprawka radziecka wniesiona 
przez Zasławskiego proponuje, _ by 
w  ustępie rezolucji polskie j, m ówią 
cym o podżegaczach wojennych do 
dać, iż „w o jna  toczy się w  szeregu 
kra jów : G recji, Indonezji, V ietna- 
mie, Chinach. Palestynie. Odpowie 
dzialność za te działania wojenne 
obciąża również tych dziennikarzy, 
k tó rzy podżegają jeden naród prze­
ciw ko drugiem u“ .

W toku dyskusji nad rezolucją 
polską delegat amerykański M a rtin  
opuścił salę obrad. K om ite t W yko­
nawczy po ożywionej debacie przy­
ją ł polską rezolucję dziesięciu gło­
sami — B u łga rii, Czechosłowacji, 
F rancji. Węgier. Polski, Izraela. Ku 
m un il, H iszpanii R epublikańskiej, 
ZSRR’ 1 Jugosław ii p rzy 5-ciu 
wstrzym ujących się od głosu: A u ­
s tr ii,  H o land ii. Be lg ii, Szwecji i  An 
g ili. Delegat7 amerykański b y ł n ie ­
obecny podczas glosowania.

Następnie przy ję to  rezolucję w ę­
gierska o ochronie postępowych 
dziennikarzy:

*
W dniu  18 listopada na zakończe­

n ie  trzydniow ych obrad K om ite tu  
Wykonawczego MOD prem ier Dyn- 
nyes w ydał przyjęcie na czość dzień 
n ika rzy zagranicznych. W przyję­
c iu  w z ię li udział w iceprem ier Ra- 
koszy, członkowie rządu oraz sze­
reg przedstaw icieli świata politycz 
nego i  dz iennikarskie-

mający na celu uspokojenie francuską1 
opinii' publicznej, wzburzonej decyz.R 
anglosaską w sprawie Zagłębia RubrV 
Komunikat stwierdza, że „zastrzeżeni 
Francji będą rozważane". .

W  kołach politycznych zwraca 
uwagę na charakterystyczną^ okolic 
ność, że przedstawiciele krajów Ben 
luxu nie brali udziału w konferencją 
Podaje się, że Marshall i Mac Neil ń* 
zgodzili się na zaproszenie _reprezentuj 
tów Benehrar, obawiając się, iż bę1' 
oni popierali Schumana. » ?

„Ce Soir", omawiając konferencję _ 
ministrów w Paryżu, pokreślą odpoj'1 . 
dzialność rządu francuskiego za otjG 
ną sytuacje w Niemczech Zachodnie,^ 
„Protesty francuskie — pisze ózienn^ 
— są tylko ¡manewrem. Rząd zdaje. 
bie bowiem sprawę z głębokiego *>** 
dowolenia francuskiej opinii publiczn ^ 
wywołanego polityką mocarstw zaC“ .£ 
nich w Niemczech. Obecnie Pjag  ̂
rząd wmówić narodowi francusku*^ 
że rozwój wydarzeń w Niemczech ' , 
sprzeczny z kierunkiem jego po|'ty ¿g 
W  konkluzji dziennik podkreśla, ^  
przekazanie przemysłu Ruhry 
stanowi konsekwencję planu Marsh

Wniosek dziewięciu nosłów 
Labour Party

LONDYN, 20.11 (PAP). — 
posłów, członków Labour Partjb ^  
żyło w  parlamencie angie'3' ^ .  
wniosek, domagający się odrf  pi 
n ia decyzji okupacyjnych 
z o n ii, w  sprawie oddania P jU. 
Zagłębia R uhry w  ręce n iem ‘e y.

Wniosek 9-ciu posłów labou^ l(i 
stowskich domaga się równi®3 j), 
łania konferencji W ie lk ie j B r l  ¡¿c 
Am eryki, ZSRR, F ranc ji i N*e ^0fl- 
w  celu omówienia przyszłej a\e,' 
t ro ll własności przemysłu ^  ZrO' 
bia R uhry i  sprawy rozd^iaJ11 ^  
dukcii niem ieckiej
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W  W Y P O W IE D Z IA C H  przed 
s ta w ic ie li państw  obozu de- 

°k ra tycznego  dom inu je  zawsze 
zy ty  swego czasu przez S ta ii- 
a zw ro t o m ilio n a ch  p rostych  
®01 na ca łym  śwtiede, k tó rz y  
e Pragną w o jn y , n ie  rozum ie  

N  0 co m ie lib y  ze sobą w a l czy c, 
zdecydowani są p rzec iw staw ić  
ą Podżegaczom do now ej w o jn y . 

, w ia ra  w  prostego cz łow ie- 
mogła się w ydaw ać n ieuza­

sadniona. Bo jakże? Dotychczas 
0 in s ty n k tu  bezim iennych mas 

aPelowali zazw yczaj różn i bo- 
§ov/ie w o jn y . Mas ty c h  używ a- 
‘° często ja ko  ta ranu  niszczące- 

®°> ja ko  fa li,  k tó ra  w szystko 
Podmy wa, ale rzadko apelowano 

0 n ich ja ko  do czynn ika  przede 
^ s -y s tk im  twórczego,
'y iek  one są tą jedyna, 
sdą tw órczą.

-^ igdy też n ie  pom yślano, że 
e rzekom o bezim ienne masy. nie 

Wcale bezim ienne, że w y s ta r- 
c,zy je  oświecić, Pokazać im  w ła - 
®«Wą drogę i  w y tk n ą ć  cele, aby 

a li ' się zorganizowaną s iłą  tw ó r 
j Z3‘> s'-łą poko ju . G dybyśm y chcie 
s l ^  w ie^ i m  skrócie  u chw yc ić  
Gns f i lo z o fii m a rks is tow sk ie j 
. t r eść > obecnej p o lity k i ZSRR 

Państw d e m o kra c ji lu d o w e j, to 
rzeba b y ło b y  podkreś lić  tę  w ła  

.h ie  g łęboką w ia rę  w  m ilio n y  
ro b o tn ikó w , chłopów , in

dzie n ie  rozum ie ją , o co i  d la ­
czego m ie lib y  w a lczyć ze Zw iąż

o rozszerzenie t. zw. k o a lic ji rzą 
dow ej je dyną  siłą , na k tó re j m o-

k ie m  R adzieckim . W e F ra n c ji [gą się oprzeć A m e ryka n ie , jes t

ja k k o l-
is to tną

powszechny, odzew na w ezwanie 
do a k c ji p ro tes tacy jne j p rzec iw  
d rakońsk im  m etodom  Mocha, 
walczącego ze s tra jk u ją c y m i gór 
n ikam i, dowodzi, iż  za „żelazną 
k u r ty n ą “  zna jdu je  się przede 
w szys tk im  on sam i  że to n ie  w y  
im ag inow ana żelazna k u rty n a , 
lecz p ierśc ień bagnetów  b ro n ić  
go ma przed powszechnym  obu 
rżen iem  społeczeństwa. W  N iern 
czech Zachodnich s tra jk  dzie­
sięciu m ilio n ó w  ro b o tn ikó w  ja ko  
w y ra z  p ro tes tu  p rzec iw  p o li­
tyce  anglosaskiej, pragnącej od 
budować daw ne im p e ria lis ty cz  
ne N iem cy, dow odzi rów n ież, że 
i  w  ty m  k ra ju  o rgan izu ją  się 
s iły , k tó ry m  n ie  po drodze z im ­
pe ria lizm em . W  W ie lk ie j B ry ta ­
n ii rząd P a r t i i  P racy  u p ra w ia ­
jąc  an tyradz iecką  p o lity k ę , mu 
si ją . maskować frazeologiczną 
bzdu rą  o w alce dw óch św ia tów . 
W  G re c ji zwęża się coraz b a r­
dz ie j baza am erykańsk ie j In te r 
w e n c ji i pom im o u s iln y c h  sta rań

obóz n a jsk ra jn ie jsze j, na jcza r­
n ie jsze j re a kc ji. W reszcie osta­
tn ie  w ydarzen ia  w  da lek ich  C h i­
nach może z. w ie lu  oczu zd ję ły  
ka ta rak tę , n ie  pozw ala jącą im  
dotychczas dostrzec, ja k  roz le ­
gle są obszary, na k tó ry c h  toczy 
się. jedna  i ta  sama w a lka  o te 
same cele.

Równocześnie w a lka  o te  cele 
toccy się w  P a ryżu  na sesji ONZ. 
Ne w szyscy może p o tra fią  roze­
znać się w  arkanach p rocedury , 
zrozum ieć sens sprzecznych re ­
zo luc ji, w  k tó ry c h  jedno słowo 
zm ienia treść, ale n ie w ą tp liw ie  
wszyscy rozum ie ją  ogó lny sens 
te j w a lk i.

G dy  w ięc m ów i się dziś w  skro  
cie, że n ie ma w  narodach św ia ta  
ta k ich  s ił, na k tó ry c h  rea ln ie  mo 
g lib y  się oprzeć podżegacze w o­
je n n i, na tom iast coraz szersza 
i m ocniejsza jes t baza poko ju , 
to  op tym izm  te n  zdobyw a na 
swe uzasadnienie coraz w iecej 
n ieodpartych  dowodów.

Zwycięstwo włókniarzy
—zwycięstwem gospodarki uspoieezn oiseS

y ' TR ZE C H  naszych k luczo -
w y c h  p rzem ysłów , p rze ­

m y s ł w łó k ie n n iczy  za tru d n ia  na j 
w ięcej ludz i. Wobec tr iu m fa ln e j 
w iadom ości, że p rzem ysł ten w y  
kona ł roczny p la n  p ro d u k c ji o 
sześć tygodn i wcześniej —  fa k t 
ten zasługuje na szczególną u- 
wagę. Ł a tw ie j uzyskać zw ię k ­
szenie w y s iłk ó w  i  w yda jnośc i 
p racy  w  m a łym  zespole, tru d n ie j 
w  w iększym . W  przem yśle  w łó  
k ienn iczym  sk ładna praca t r z y  
stu  k ilk u n a s tu  tys ię cy  lu d z i zło 
ży ła  się na to  im ponu jące  osią­
gnięcie.

I  druga rzecz, k tó re j w y m o w y  
p o lityczn e j i  społecznej n ie  po­
dobna n ie  docenić. W  p rze m y­
śle w łó k ie n n iczym  obok męż­
czyzn za tru d n io n y  je s t og rom ny 
p rocen t kob ie t. P rzed te rm inow e 
w yko n a n ie  p lanu  je s t w  w ie lk ie j 
m ierze zasługą ko b ie ty  - ro b o t­
n icy. W  ty m  przem yśle  lep ie j 
n iż  gdzie indz ie j w idać, ja k  k o ­
b ie ta  w  ciężkie j ale św iadom ie 
w yko n yw a n e j p racy  —  św iadczy 
o ty m  ogrom na ilość p rzodo­
w n ic  p ra cy  —  zdobyw a sobie 
w  now ej Polsce now ą pozycję.

^ d z i
gencji, k tó rz y  n ie  ty lk o  daleteli 

ko i0 skuteczn ie j n iż  czołgi i  a rm a 
^ p o tra fią  strzec poko ju , ale 

^ otra fią  go także budować, i 
nie na fundam encie  przem ocy 

^  dom inac ji!, lecz na fundam en- 
Cie współprac«-. >
. * oto w ydarzen ia  osta tn ich  m ie 

na aren ie  m iędzynarodo­
wą) p o tw ie rd za ją  w  sposób dla 

azdego o czyw is ty  słuszność te j 
la ry  w  m ilio n y  ludz i na św ie-

ja ko  s i ły  tw ó rcze j i  ppko- 
jowej,

j  Propaganda anglosaska u ku ła  
p ia n in  „że laznej k u r ty n y “ . Jest 
d ..bardzo zręczna, aczko lw iek  

Zlś ju ż  ca łkow ic ie  zdemasko- 
k ana m is ty f ik a c ja . N ie  ma ta - 
r l6g0 podz ia łu  Europy, o k tó - 

m ów ią  jego rzecznicy. Je- 
J?ne k ry te r ia  podziałow e, ja k ie  
jj 0zna b y  tu ta j zastosować i  to  

m n ie j n ie  w  s k a li eu rope j- 
( j / ei  jedyn ie , to  to, iż  część lu -  

^  św ia ta  w yzw o lona  spod 
. 2rna kap ita lis tycznego  za ję ta  

2 jes t tw órczą  pracą poko jow ą, 
j. y o lb rzym ia  druga część m i­

g o w y c h  mas zn a jd u je  się do- 
®r °  w  w alce z ty m  ja rzm em . 

^ 0 n P- w y b o ry  w  Stanach Z jed  
]i r Cz°nych  dow iod ły , że i  w  ty m  
ję a ju , w  k ra ju  o ta k  g łęboko za- 
l /^ e m o n y c h  tra d yc ja ch  kap ita
. ^’CZn.ycll lPęt- m ipicpo na no

Wyrok i Jego uzasadnienie
w procesie przywódców WÜN

jes t m iejsce na po 
°We re fo rm y  społeczne, że 

^  Stanach Z jednoczonych lu -

-ftęp,

Wojskowy sąd rejonowy w  W ar­
szawie ogłosił wczoraj w jT ok  w 
sprawie członków organizacji WRN.

SKAZANI ZOSTALI:
-K O Z IM IE R Z  PUŻAK na karę 10 
la t w ięzienia z u tra tą  praw  publicz 
nych i obywatelskich praw  honoro. 
wych na okres 5 la t z przepadkiem 
całego m ienia na rzecz Skarbu Pań 
stwa, przy czym na mocy ustawy
0 amnestii Sąd złagodził oskarżo­
nemu karę. do 5 la t więzienia.

SZTURM DE SZTREM na karę 
10 la t w ięzienia z u tra tą  praw  na 
5 la t i przepadkiem całego m ienia 
na rzecz Skarbu Państwa, (Na mo­
cy amnestii Sąd złagodził karę do 
5 la t więzienia).

JÓZEF OZIĘGIELEW SKI na ka­
rę 9 la t w ięzien ia  z u tra tą  praw 
na 5 la t i  przepadkiem całego mie 
nia na rzecz Skarbu Państwa. (Na 
mocy am nestii Sąd złagodził karę 
do 4 la t i 6 m iesięcy więzienia).

FELIKS MISIOROW SKI skaza­
ny został na karę 5 . la t w ięzienia
1 utra tę  praw  na 2 lata z przepad­
kiem całego m ienia na rzecz Skar­
bu Państwa; (Na mocy ustawy am­
nestyjnej Sąd oskarżonemu ’ karę 
darował).

LU D W IK  COHN skazany został 
na karę 5 la t w ięzienia i  u tra tę  
praw  na 2 lata z przepadkiem ca­
łego m ienia na rzecz Skarbu Pań­
stwa. (Na mocy amnestii Sąd o- 
skarżonemu karę darował).

W IKTOR KRAW CZYK .skazany 
został na karę 9 la t w ięzienia i u - 
tratę praw  na 5 la t i  przepadkiem 
całego m ien ia  na rzecz Skarbu Pań 
stwa. (Na mocy amnestii Sąd zła­
godził oskarżonemu karę do 4 la t 
i 6 miesięcy w ięzienia).

Skazanym przysługuje prawo 
wniesienia w  ciągu 7 dni skargi re 
w izy jne j do Najwyższego Sądu 
Wojskowego.

UZASADNIENIE WYROKU
Przy rozważaniu w in y  i  ka ry  Sąd 

stw ierdził, iż Pużak, Szturm de 
Szlrem, Dzięgielewski;,’' ' ;'M is io row - 
ski i K raw czyk podczas okupacji' 
zajm owali czołowe ’stanowiska 
w WRN, a po wyzwoleniu przystą 
p il i  do czynnej działalności, m ają- 
.cej ,na celu zmianę przemocą ludo­
wo. - demokratycznego ustro ju  pań­
stwa polskiego oraz usunięcia u- 
stanowionych organów w ładzy 
zw ierzchniej narodu, wydając na­
dal nielegalne czasopisma „A S “  i 
„Wiadomości Robotnicze“ , w  k tó ­
rych siano nienaw iść do ustro ju  
ludowo - demokratycznego, do 
Zw iązku Radzieckiego oraz rozpo­
wszechniano defetyzim, usiłu jąc po­
derwać zaufanie do w ładzy ludowej.

Po nieudanych próbach dyw ersji 
w  łonie PPS, WRN usiłowało zale­
galizować się pod nazwą PPSD i 
jednocześnie nastawiało się na no­
we fo rm y pracy ’konspiracyjnej. 
Stworzono kra jow y ośrodek WRN 
z Pużakiem na czele. Zaremba u s ta  
l i ł  wysokość poborów oraz ustano 
Wił łączność ośrodka krajowego 
WRN z t.zw. Kom itetem  Zagranicz 
nym PPS, z k tó rym  w  stałym  kon­
takcie pozostawał Szturm  de 
Ś z trem.

Ośrodek Ukrajowy WRN odbył 
cztery zebrania pod przewodni­
ctwem .Pużaka.

Oskarżeni u tw o rzy li również o-

Następnie uzasadnienie w yroku 
ustala szereg faktów, związanych 
z nielegalną działalnością poszczę 
gólnych oskarżonych. Sąd us ta lił 
te fak ty  na podstawie dokumen­
tów, zgodnych zeznań oskarżonych 
i świadków.

Sąd u s ta lił ciągłość personalną i 
ideologiczną złych tradyc ji na jbar­
dziej prawicowego odłamu PPS i 
WRN. Ludzie tego obozu prowadzi 
l i  bezwzględną walkę z jednolitym  
frontem  i ruchem klasowym w  ogó 
Ie. WRN-owcy. b y li obcą agenturą 
w  ruchu robotniczym  i narzędziem 
sanacji, a następnie obcych im peria 
lizmów. WRN służył rodzimej reak­
c ji i m iędzynarodowemu ka p ita liz ­
mowi, pokryw ając swoją dz ia ła l­
ność frazesem robotniczym i pseu- 
do-socjalistycznym.

Sąd s tw ie rdz ił u  oskarżonych cał 
kow ity  n ih iliz m  moralny. Oskarże­
n i n ie -zdobyli Się na żadną próbę 
obrony własnej ideologii i  stoczyli 
się do ro li agentów i to agentów 
płatnych obcych sił im peria listycz 
nych.

Ponieważ przewód sądowy nie 
wykazał, aby działalność oskarżo­
nych przeciągnęła się dłużej n iż do 
listopada 46 r. wobec tego Sąd za­
stosował w  stosunku do wszystkich 
oskarżonych dobrodziejstwa ustawy 
amnestyjnej.

Przy ocenie w in y  Pużaka, Szturm 
de Sztrema, Dzięgielewskiego i  
K rawczyka — Sąd n ie  dopatrzył 
się okoliczności łagodzących.

W stosunku do Cohna sąd poczy 
ta ł za, okoliczność łagodzącą fakt, 
iż  przebywał on przez cały czas w o j

środek pe ry fe ry jny  WRN, którego | w  n iew oli i  nie znał ro li, jaką

lleg ad a  z Btaffapesætts
nu Tydzień Węgierski w Warszawie

Zv-dązku ± rozpoczynającym się 1 sekretarz Zw. Zaw. Metalowców; 
22-go bm. Tygodniem W ęgier, L u d w ik  Nagy -— lite ra t' Jules U 
W Polsce przybywa do W ar- lyes — lite ra t; M icha ł Szekely, śpię

W
0pia

ÍQ
y liczna delegacja węgierska, : wak operowy; Franciszek Fricsay,Pr0f. Jerzym Lukacsem, posłem i

^ p ari. _ ________
Józef sk}ad delegacji wchodzą: 

®ognar — prezydent m. 
'o\y

dr.
- usuar — prezyaen: m. Bu- 

^o\yS2tu' Ernest M ih a ly ffy , prezes 
dr ¿..Przyjaźni Węgiersko-Polskiej; 
tetu lSabet Andios, prof. Uniwersy 
tor,a’ ń°seł do parlamentu; Jeno Ka 
bosej reóaktor naczelny „H ir la p “ , 
SekrPt d°  Parlamentu; Janos Anatol, 
PoSGj arZ Zw. - Zawód. W łókniarzy, 
ta<}c d° Parlamentu; Helena Antal, 
kotzi-- Oświaty; dr. Jeno Czin
thdhet'- radca MSZ: Edward Za-

2ky, skrzypek, dyrektor AkaĘ>ńii Muzyocznej; Aleksander Sza-
'W m  r^ -  socjologii Uniw . Bud.; dr. 
bi; „ ^s ldapfe l, prof. Uniwersyte 

r ‘ Naszło Warga, dyrek io r Mu 
Jnoeraftczneso: -Józef M hk iŁ

dyrygent; Korody, dyrygent; Karol 
Hay, art. malarz; Stefan Anta l, pia 
nista; Elemer Szilas, a rch itekt; Ge 
orges Rade. referent do spraw poi 
skich w  BSZ; Iw an  Balassa, naczel 
n ik  Wydz. Muzeów Sztuki Ludo­
w ej; Rosa Sarfi. przedstawicielka 
organizacji kobiecych; M iko  Zol 
tan, Sarok Anta l, przedstawiciele 
organizacji młodzieżowych; Loson 
czy, dziennikarz; Georgy Nemes, 
członek redakcji „Szabad Nep.“ ; La 
jos Siekely, prof. gim nazjalny; 
Iw an Szabo, art. rzeźbiarz.

Poza tym przybywają; liczna de 
legaćja sportowa, z Juliuszem He 
gy, podsekretarzem Stanu do Spraw 
K u ltu ry  Fizycznej w  M in is te rstw ie  
Ośw iaty na czele oraz 25-osobowy. 
zes&ół .baletowy

przewodniczącym b y ł Cohn.
W dalszym ciągu Sąd usta lił, iż 

ośrodek k ra jow y WRN uzależniony 
był od ośrodka zagranicznego, a 
ten z ko le i od swych im peria lis ty ­
cznych mocodawców.

WRN oddał się całkow icie na 
służbę w yw iadów  obcych. Zależność 
WRN od obcych w yw iadów  wystę 
puje w yraźnie przez jego udział 
w  t.zw. B IS -ie  (Bereau In te rna tio ­
nal Socialist), czyli „M ałe j M iędzy­
narodów ki“ , złożonej z socjalistycz 
nych odszczepienńców państw Eu­
ropy' Wschodniej. Zadaniem te j or­
ganizacji jest wzmożenie w a lk i dy­
wersyjnej z ustro jam i demokracji 
ludowej oraz rozw inięcie w  krajach 
demokratycznych szerokiej pracy 
propagandowej, celem siania zamę 
tu  i Skłócenia społeczeństwa. Zada 
nia B IS -u  są stawiane w  związku 
z przygotowaniem nowej w o jny im  
perial ¡stycznej. WRN-owcy na emi 
g rac ji współpracują również z 
ALÓN-em (Antybolszewicka L iga  
Obrony Narodów), k tó ra  zajmuje 
się organizowaniem szpiegostwa 
w  Zw iązku Radzieckim i w  pań­
stwach demokracji indowej oraz 
organizuje na em igracji iednostki 
w o M c w r

odegrał WRN w  okresie okupacji. 
Sąd również w zią ł pod uwagę jako 
okoliczność łagodzącą szczere przy 
znanie się M isiorowskiego do w i-- 
nv.

A le  sam. w y s iłe k  ro b o tn ika  n ia  
w ysta rcza  do uzyskania  sukce^ 
sów gospodarczych. Trzeba, aby; 
praca ro b o tn ika  b y ła  odpow ied 
n io  organizow ana i  p lanow ana, 
Nasze poważne sukcesy w  t ó ż i  
nych dziedzinach życ ia  gospcn 
darczego są w y n ik ie m  p la n ow e j 
gospodarki.

D la  w ie lu  lu d z i w  naszym  spó 
łeczeństw ie p lanow a gospodarka 
w  ska li państw ow e j b y ła  czymś 
zupełnie n iepo ję tym . B y l i  to  lu t  
dzie, k tó rz y  —  całe życie tk w ią c  
w  pojęciach i  przesądach k a p i­
ta lizm u  —  n ig d y  n ie  w id z ie li i  n ie  
rozum ie li tego, co może gospo­
darka  uspołeczniona. A le  dziś 
ju ż  n ie  w idać sceptycznych uśm ie  
szków  i  n ie  słychać iro n iczn ych  
uwag, g d y  się m ó w i o gospodarce 
p lanow e j. Uzyskane w y n ik i są 
d la  w szys tk ich  z b y t oczyw is te  
i  z b y t namacalne, by  można je  
b y ło  kw estionow ać.

P ro d u kc ja  p rzem ys łu  w łó k ie n  
niczego to w y ro b y  masowego 
spożycia i  codziennych potrzeb. 
Jak  ten przem ysł p racu je , to 
do tyczy  w szystk ich , obchodzi 
każdego w  m ieście i  na wsi. D la  
tego też im ponujący sukces tego 
przem ysłu  spo tyka  się z w dzięcz 
n ym  odzewem w  ca łym  k ra ju .

Delegacie b?afnich pnirlii 
sta Kongres Zjednoczenia

W dalszym ciągu napływają tele­
gramy, podające skład delegacji 
bra tn ich p a rtii komunistycznych 
i robotniczych -na Kongres Zjedno­
czeniowy.

Węgierską partię  pracujących Te 
prezentować będzie Qevoe Ernę, 
członek B iu ra  Politycznego ,KC par. 
t l i ,  m in is te r K om un ikac ji oraz Ge­
org! Marasan, zastępca sekretarza 
generalnego p a rtii.

Komunistyczną partię Włoch re­
prezentować będzie Scoccimano czto 
nek dyrekc ji p a rtii, senator.

Komunistyczną partię Anglii re ­
prezentować będzie H a rry  P o llit — 
sekretarz generalny K.P. A ng lii.

Dk zbadania przyczyn 
i przebiegu strajku 

Górnicy PoEski i innych krajów 
zaproszeni do Francji

Za pośrtdniotwem Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych Federacja 
Górników' Francuskich zaprosiła do Frań 
cji przedstawiciela górników polskich. 
Podobne zaproszenia otrzymały Związ­
ki Zawodowe Górników Anglii, Stanów 
Zjednoczonych,, Belgii, Czechosłowacji 
i Węgier,

Górnicy francuscy proszą delegatów 
zagranicznych o zbadanie przyczyn i 
przebiegu ich strajku oraz o zapozna­
nie się z położeniem górników vre 
Francji.

Federacja Górników Francuskich prze 
kazując zaproszenia do wyżej wymie­
nionych krajów wyraża przeświadcze­
nie, że pobyt we Francji delegatów gór­
niczych Związków innych krajów przy­
gwoździ kłamstwa szerzone przez reak­
cyjne radio i reakcyjną prasę francu- 
ską o sytuacji strajkowej.

Święto kombatanta polskiego we Francji
PARYŻ, 20. l i .  (PAP). Z inicjaty­

wy Związku Polaków b. uczestników 
Ruchu Oporu pod honorowym przewód 
nictwem konsula RP Kuśniewicza od­
był się w Lille uroczysty obchód świę 
ta Kombatanta Polskiego, w którym wzię 
ły  udział organizacje b. kombatantów 
jeńców wojennych oraz deportowanych 
polskich, francuskich, żydowskich , i 
greckich. Po złożeniu kwiatów na> gro 
bie poległych oraz marszałka Focha za

KRONIKA POLITYCZNA

PRZYJĘCIA W MSZ

M in. Modzelewski p rzy ją ł w 
dn iu  19 b.m. posła H iszpanii w  
Warszawie d . Manuela Sanchez A r- 

\ . c a . '

służeń! uczestnicy walk o wyzwolenie 
udekorowani zostali odznaczeniami fran 
ciskimi i polskimi.

2 8 .1 1  zM óffkca
na budowę GDM

W  dniu 28 bm. w ramach Miodzieżo 
wego Czynu Kongresowego odbędzie 
się ogólnokrajowa zbiórka uliczna na 
rzecz budowy Centralnego Domu Mło­
dzieży. W  zbiórce tej weźmie udział 
Związek .Młodzieży Polskiej oraz Zwią 
zek Harcerstwa Polskiego.

Akcja będzie manifestacją młodzieży 
z okazji zjednoczenia się polskiej klasy 
robotniczej. W  masowym czynie kon­
gresowym współzawodniczyć będą ze so 
bą. poszczególne organizacje ZMP i  
ZHR
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Walka o program Roosevelta trwa
f - 1946, gdy wybierano 80-ty 

Kongres Stanów Zjednoczonych 
Prezydent Truman nie wygłosił prze­
mówienia w przeddzień wyborów. Zła­
mał tradycję, wedle której przed wy- 
boraMt Prezydent przemawia do wy­
borców i wzywa łch do poparcia par­
tii, której zawdzięcza swe stanowisko. 
,W ten listopadowy -wieczór przed dwo 
ma laty nie zabrzmiał głos Trumana, 
gdyż bano się, że swym przemówieniem 
popsuje i tak , niewielkie szanse partii 
demokratycznej. Zarząd tej partii uwa 
żał, że glos jednego z najmniej popu­
larnych ludzi może tylko zaszkodzić.

Od tego czasu nikt nie wątpił, że da 
ła  wyprowadzenia się Trumana z Bia­
łego Domu zbliża się bardzo szybko. O 
tym mówiono głośno a pisano niemal że 
we wszystkich gazetach, magazynach, 
enuncjacjach i w przedwyborczych 
przypuszczeniach. Truman tymczasem 
pogrążał coraz więcei politykę amery­
kańską w najbardziej ryzykanckie i 
awanturnicze przedsięwzięcia. Strasze­
nie wojną, wprawki w postaci nerwo­
wych rozgrywek „zimnej wojny", li.kwi 
dowanie swobód obywatelskich, mar- 
shallowskie plany podboju Europy — 
wszystko to historia zapisywała na je­
go rachunek. Od pierwszej chwili jego 
rządów partia, która Trumana przy bo 
ku Roosevelta wysunęła na czołowe sta 
nowisko, zaczęła chylić się ku upadko­
wi.

GŁOS POŁUDNIA
Dwa lata temu słuchałem przez ra­

dio wyniku wyborów do Kongresu w 
hotelu malej miejscowości w jednym z 
południowych stanów. W  poczekalni 
hotelowej koło głośnika radiowego za­
siadła przypadkowa grupa łudzi, któ- 
rzy żywo interesowali się przyszłością 
polityczną swojego kraju. Od. 9-ej wie­
czorem zaczęto podawać pierwsze wia 
domości, z których wynikało, że partia 
republikańska jest wszędzie górą. Z go 
dzmy na godzinę można było się jesz 
Cze mocniej upewnić, że wybory do 
80-tego. Kongresu przyniosły kompletną 
klęskę partii demokratycznej, a w niej 
wszystkim liberalnym i postępowym 
elementom. Zwycięzcami -pozostali reak 
cieniści -2" partii republikańskiej' i wstecz 
Riey z . .południowych -stanów, Wybiera­
ni tam z ramienia partii demokratycz- 
ne-i. Gdy wszyscy -wpatrzeni byliśmy w 
głośnik radiowy, słuchając tych ponu­
rych wiadomości, usłyszałem pogodny, 
pełen radości glos siedzącego za mną 
człowieka: „Teraz dopiero skończyli­
śmy z Rooseveltem". Radość tego 
wstecznika była w pełni uzasadniona.

DZIEŁO 80 KONGRESU
Wyszedłem późną nocą na ulicę, by 

zatrzeć deprymujące wrażenia wieczo­
ru. Przed jednym z hoteli .przechadza­
ło się paru mężczyzn z transparentami. 
Pikietowano ten hotel, wzywaiąc do 
bo kotowania jego właścicieli, gdyż źle 
opłacają służbę hotelową, która wyszła 
na strajk. Wśród pikietujących byli 
biali i murzyńscy robotnicy. Widok ten 
na południu robi wrażenie, gdyż pi­
kieta I' związek zawodowy, manifestacja 
lewicowa i zebranie strajkowe, to je- 
dyfie miejsca, w których Murzyni są 
w tei części krain równouprawnieni. 
Trzeba pamiętać, że tam Murzyni ży­
ją w „czarnym getcie", że zamiast po 
czekalni kolejowej mają malutki po­
koik, w którym zgnieceni czekają na 
pociąg, by jechać osobnymi wagonami.

(Korespondencja własna z Waszyngtonu)
Dlatego też widok tej pikiety, w któ 

rej braterstwo wszystkich ludzi święci 
swój triumf, nastroił mnie optymistycz­
nie.

Ale nie na długo. Przypomniałem 
sobie o wieczornych wynikach wybor­
ców. Nie wiedziałem wtedy, rzecz ja­
sna, o przygotowywanym przez repu­
blikanów zamachu na związki zawodo 
we w postaci ustawy zwanej od na­
zwisk inicjatorów Taft-Hartiey Act. 
Lecz przeczuwałem, że nawet na te 
resztki postępu, na tę niezależną od 
koniunktur politycznych walkę o pra­
wa robotnicze, że nawet na tę -pikietę 
manifestującą braterskie uczucia —  zo­
stanie dokonany zamach. I rzeczywi­
ście tak się stało. Rządzony przez re­
publikanów 80-ty Kongres Stanów Zjed

noczonych dokonywał szalonych zmian, I 
likwidując wszystkie osiągnięcia postę­
powe. A Truman jako prezydent nisz 
czył spuściznę pozostawioną mu przez 
jego wielkiego poprzednika, Franklina 
D. Roosevelta.

SŁOWA BEZ POKRYCIA
W  tej sytuacji na widowni politycz­

nej ukazała się nowa partia. Henry 
WaJlace oświadczył, że w imię postępu 
i utrzymania pokoju światowego wysu 
wa swoją kandydaturę na Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Rozrost nowo 
założonej partii występującej pod na­
zwą Partii Postępowej zmusił' Truma­
na do zasadniczych decyzji. Okazało 
się przecież rzeczą jasną, że nie prze­
licytuje republikanów w reakcjonizmie.
Z drugiej zaś strony przy reakcyjnym

Do P a p  po spleen-do Moskwy po energię
K. I. Gałczyński o swym pobycie w stolicy Z S R R

Ostatnio powrócił z Moskwy 
wybitny poeta — Konstanty I l ­
defons Gałczyński. W rozmowie 
z przedstawicielem A PI mistrz 
naszej poezji lirycznej opowiada 
o swych wrażeniach z podróży.

— Wrażenia z Moskwy? Moje wra 
żenią można zamknąć w  dwóch sło 
wach: o k r z e p ł e m  m o r a l n i e .  
To jest najsilniejsze moje doznanie, 
jakie_ wyniosłem 2 podróży do Zw. 
Radzieckiego, doznanie artystyczne 
i  — po prostu — ludzkie.

Mógłbym powiedzieć, że świat, 
nasz św iat — Europa, ma dwa cen 
tra : Moskwę i  Paryż. Do Paryża 
jedz-ie się po spleen, do Moskwy — 
po energię.

— Moskwa jest miastem mego 
dzieciństwa. Oglądałem ją kiedyś 
oczyma dziecka i oglądałem ją te 
raz. Różnica olbrzymia. Przede 
wszystkim  w idać ogromhy rozmach 
pracy w  każdej dziedzinie. Praca 
pokojowa, twórcza wrosła tam w  
rzeczywistość.: Ludzie nią żyją.

— Czy mógłby Pan powiedzieć 
coś o sztuce, o ludziach sztuki 
radzieckiej? ’ ’

— Byłem w  M C HAT (Moskiewski 
Teatr A rtystyczny) na „Zw ycięz­
cach", nowej sztuce radzieckiej o

( tematyce -wojennej. Byłem również 
‘ na jubileuszu 20-lecia pracy artys ty­
cznej wybitnego pisarza dziecięce­
go, Sergieja M ichałkowa, gdzie wy 
stawiono u ryw k i z jego utw orów  
scenicznych: „Czerwony K raw a t" 
i _. Wesoły sen". Oglądałem prze­
róbkę film ową powieści Fadiejewa 
„M łoda Gwardia". Każdy z tych o- 
brazów cechuje solidny stosunek do 
roboty, zarówno artystycznej, jak  i 
reżyserskiej, a co za tym idzie, so­
lid n y  stosunek do widza. ”

Teatry moskiewskie nie boją się 
dłużyzn. Nie stosuje się tam. często 
praktykowanego u nas, „obcinania 
sztuk i“  dla zwiększenia tempa ak­
c ji. Każda sztuka wystawiana jest 
w  całości, bez reżyserskich skró­
tów. Spektakle trw a ją  do godziny 
12 w  nocy. M imo to publiczność nie 
nudź- się.

Charakterystyczna jest atmosfera 
panująca na w idow ni. N ie wyczu­
wa się dystansu między w idzem a 
sceną.

Świadczy o tym  najlepie j m iły  
obrazek ja k i zaobserwowałem na

jubileuszowym przedstawieniu M i­
chałkowa. Do artysty podszedł ma 
ły, może 9-letn i chłopczyk i zapy­
tał, czy sztuka „Wesoły sen" wysta 
w ioną będzie w  całości czy w  uryw  
kach. Dowiedziawszy się, te  ty lko  
w  urywkach, odszedł szczerze za­
smucony. To żywe zainteresowanie, 
ja k ie  przejaw ia ją najmłodsi nawet 
w idzow ie dla sztuki i je j autora, 
bezpośredni kontakt między n im i, 
to niejako symbol wartości ku ltu ­
ra lnej moskiewskich teatrów.

— W czasie defilady w ojsk na 
Placu Czerwonym rzuci} m i się w  
oczy jeszcze jeden symbol: przelot 
samolotów nad kopułam i zabytko­
wej budowli „W asilia Rłażennowo". 
B łysk stalowych skrzydeł nad zło­
tem bizantyjskich kopuł; to jakgdy 
by podanie sobie rąk  przez prze­
szłość i  teraźniejszość Moskwy, 
przeszłość i  teraźniejszość zharmo­
nizowane w  nowej rzeczywistości,

— Czy wrażenia, jakich pan 
doznał w  Moskwie, znajdą od­
dźwięk w pańskiej twórczości?

— N aturalnie. Już w  tej c h w ili 
pracuję nad zbiorem wierszy o Mo 
skw ie,-które: ukażą Się w  druku w  
najbliższym czasie.

Rzeczywiście na b iu rku , przy któ  
rym  pracuje poeta, ldży kartka  rę­
kopisu, zatytułowana „M oskwa — 
wieniec w ierszy“ .

— Jeden z tych w ierszy wysłałem 
już do „P rzekro ju “ , kolejno ukażą 
się inne. Ponadto wydam mały 
zbiór; k tó ry  zawierać będzie 20 u- 
tworów.

— Jeszcze jedno pytanie: czy 
ma pan w związku z odbytą po­
dróżą jakieś nowe plany arty­
styczne?

— Na wiosnę mam zamiar w y ­
brać się do M cskw y , powtórnie. Ńa 
dłużej, niż tym  razem. Przypusz­
czam, że na miesiąc. Poświęcę ten 
czas studiom teatralnym, zamie­
rzam bowiem w  przyszłość; zająć 
się twórczością dramatyczną.

— Czy ma pan już konkretne 
plany w tej dziedzinie?

— Tak. Dramat o tematyce spo­
łecznej, obrazujący wrastanie pol­
skiej in te ligenc ji w  nową rzeczywi 
stość. Ale to jeszcze dalekie zamie­
rzenia. Na fazie — liryka , bez któ 
re j żyć nie mogę, no i... „Z ielona 
gęś".

programie widoczne było, że utraci po 
parcie czynników' postępowych, które 
pójdą za Walłacem do Partii Postępo­
wej. Wobec tego postanowił upozoro­
wać nawrót do tradycji rooseveltow- 
skich. W  tym nastroju rozpoczął kam 
panię wyborczą, w tym duchu przepro 
W'adzono konwencję partyjną.

Przed konwencją, jak wiadomo wa- 
hano się, czy Truman będzie odpowied 
nim człowiekiem do reprezentowania ta­
kiego programu. Szukano kogoś innego 
ale nie znaleziono odpowiedniego kan­
dydata, zresztą Truman trzymający w 
swych rękach ster polityki partyjnej 
nie dopuszczał do wysunięcia innej kan 
dydatury.

Podszywając się więc pod niektóre 
punkty programu Roosevelta, Truman 
potępił politykę republikańskich reak- 

| cjonistów, potępił prawa antyrohotni- 
cze, zapewnił, że dążyć będzie do 
utrzymania pokoju — i wyborcy uwie­
rzyli jego słowom.

Oczywiście są to tylko słowa, i to 
. słowa bez najmniejszego pokrycia. M i­
mo. to zapanowały złudzenia i nadzie­
je, że pod tymi słowami kryć się bę­
dzie faktyczny nawrót do epoki Roose 
velta. I to jest wielki błąd popełniony 
przez amerykańskich wyborców',

IDEE ROOSEVELTA ŻYJĄ
Wallace otrzymał minimalną liczbę 

głosów.. Znacznie mniej niż ktokolwiek 
przewidywał. Z kandydatów jego partii 
w'szcdt do Kongresu jedynie zasłużony 
bojowmik o prawa robotnicze Vito Mar 
cantonio. Przegrał dotychczasowy kon 
gresman Isacson, przegrał wybory świet 
ny prawnik i dzielny obrońca związ­
ków zawodowych adwokat Lee Press- 
man. Nie w-szedł do Kongresu Edmund 
Bobrowicz, Amerykanin polskiego pocho 
dzenia, pełen młodzieńczego tempera­
mentu działacz robotniczy z Milwaukee 
i bohaterski weteran ostatniej -wojny, 
którą spędził na Pacyfiku. Wybory 
nie dały im zwycięstw.

Lecz mimo to wybory wygrali. Swro 
im wystąpieniem bowiem zmusili partię 
demokratyczną do ząmąrkowania na­
wrotu do dawnych tradycji rooseveltow 
skich. Obecnie zaś rozpoczną, walkę o 
to, by słowa zostały zamienione w 
fakty, o to; by Truman dotrzymał 
swych obietnic danych wyborcom, by 
urzeczywistni} to, co przed wyborami 
przyrzekał. Partia Postępowa wygrała 
też diatego, że przez swoje wystąpie­
nie wykazała, iż „epoka Roosevelta" 
nie skończyła się, że jest dalej aktual­
na. Pochowano Roosevelta ale nie idee, 
które on reprezentował. I to jest ol­
brzymie zwycięstwo Partii Postępowej. 
Gdyby Partia Postępowa nie -»Troczy­
ła ńa widownię, walka toczyła by się 
między dwoma rywalizującymi w re- 
akcjoniźmie programami, między który­
mi naród amerykański musiałby wybie­
rać.

Wyborcy amerykańscy uwierzyli złu 
dzeniom. Partia Postępowa będzie te­
raz stała na straży interesów narodu 
w wałce ze złudzeniami, domagając się 
realizacji programu postępowego i pra­
wdziwego zwycięstwa tradycji pozosta­
wionych przez człowieka, który był du­
mą tego kraju a jest obecnie symbolem 
postępu i pokoju. Partia Postępowa nie 
zaprzestanie walki o program F. D. 
Roosevelta.

1 STEFAN CZARNY  
Waszyngton, w  listopadzie.

Z w  f j  r a n i e  «y
f t á M i i y

Monopoliści niszcz* zhtif 
Dwa programy w Austrii

„ T ru d “
stwierdza:

Monopoliści amerykańscy dalej ot** 
wiają politykę wygłodzenia 
Europy i Azji przez stałe zmniejsz*11'' 
obszarów, przeznaczonych na zasi**?1 
i niszcząc zapasy żywności. Sytuacji 
żywnościowa wielu krajów europej*k‘c 
i azjatyckich jest nadał tragiczna.

Ale rządy państw, będących główflf 
mi eksporterami zboża —  USA, K*®* 
dy, Argentyny i Australii —  nie Z*Tł 
cają uwagi na wyjątkowo ciężką syto’ 
cię żywnościową. Rządy tych krajów * 
interesie spekulantów i monopolistów 
lerują marnowanie i niszczenie proo11* 
tów spożywczych. W  Argentynie -T 
ledwie 11 proc. ogólnej powierzchoj 
kraju wykorzystano pod oprawę. J’ * 
stwierdził prezydent Argentyny Perofi 
zniszczono tam celowo 7 milionów l0<< 
zboża na pniu i planuje się jesz**8 
spalenie 300 tys. ton pszenicy.

Polityka niszczenia zapasów żyw^ 
ści sztucznie zmniejsza światowe z3?5 
sy, co ułatwia imperializmowi antetf 
kańskiemu wykorzystywanie defiert^ 
zbożowych na całym świecie dla wy*18, 
rania presji gospodarczej i polityc#18' 
na narody, pozbawione własnej produlj 
cji żywnościowej. Kota rządzące Sw' 
nów Zjednoczonych obietnicami dosM* 
potrzebnych zapasów żywności zdof*‘f 
uzależnić od siebie narody Europy ** 
chodniej. Znamienny jest fakt, że pW* 
Marshalla zmusza kraje Europy ** 
chodniej do zmniejszenia obszapM 
przeznaczonych pod zasiewy.

Monopoliści zza oceanu ,— kon^ 
duje dziennik — pod osłoną górno!*5!” 
ńych przemówień o „pomocy" osiW 
ujarzmić narody Europy,

„Nomoje Wrerriia**
w artykule zatytułowanym ,,'Auśtria 
rozdrożu" pisze:

kola rządzące Austrii starają 
zrzucić z siebie odpowiedzialność 
dężką sytuację gospodarczą, kraju. W 
ła 'te jednak ani słowem nie wspon*®* 
ją, że właśnie one wydały gospodaf^
Austrii w ręce kapitału amerykański'
go. Plajt Marshalla stara się z Austf1.
stworzyć dodatek do amerykańsk'8 
trefy okupacyjnej Niemiec. Austria

Organizacja pionierów w szkole radzieckiej
D  AD ZIEC KA pedagogiką uważa 

Szkołę za podstawowe ogniwo 
W wychowyw aniu i  kształceniu mło 
dego pokolenia. Radziecki, nauczy­
ciel udziela bowiem uczniom nie 
ty lko  takich czy innych wiadomo 
ści z dziedziny oiczysteso . jeżyka, 
geografii czy matematyki ale wy  
chowuje ich w duchu komunizmu, 
uczy szanować pracę i  gorąco ko 
Chać swą socjalistyczną ojczyznę, 
stawiać interesy zbiorowości ponad 
własne.

Do pomocy w  tej pracy, obok ór 
ganizacji komśomolskiej, powołana 
jest organizacja młodych p ion ie­
rów, skupiająca dzieci i młodzież 
w  w ieku od 9 do la t 15.

G’ównvm zadaniem wychowaw­
czym te i organizacji iest wsoólpra 
ca z szkoła > nauczycielem nad pod 
niesieniem poziom'5 naw-mma i 
wzmoa-ri-niem świadomej dv«rvnli 
ny  wśród uczniów, dałei nad nosze 
rżeniem jeb zainteresowań i wycho 
wywaniem  w  duchu patriotycznym.

’Zadań*'’ te n re -r i/a c ia  rpałizuie 
w  Ścisłym kontakcie z tymże nau­
czycielem i z nadrzędnym i organa 
m i szkolnymi. I  dlatego właśnie —

Inaczej n iż to dzieje się za granicą, 
gdzie organizacje młodzieżowe po 
wstają przeważnie w  oparciu o te 
ren zamieszkania — pionierstwo ra 
dzieckie powstaje wyłącznie przy 
Szkole.

Uczniowie jednej lub  k ilk u  klas 
tworzą jeden zastęp z kolei zaś za 
stępy całej szkoły łączą się w  dru 
żyny, Plan prac drużyny zatwierdza 
dyrektor szkoły,' włączając go do 
ogólnego planu wychowawczego. .

Zebrania pionierów odbywają się 
2 — 3 razy w  miesiącu. Dzieci wy 
słuchują re feratu  drużynowego o 
aktualnych sprawach szkolnych, dy 
skutu ją o najciekawszych książ­
kach. biorą udział w  zawodach spor 
towych, turniejach albo grach. Pod 
kie runkiem  zastępowych odbywają 
w ycieczki lub organizują pochody.

Pierwszym obowiązkiem radziec­
kiego ucznia iest osiąganie jak  naj 
lepszych w yn ików  w  nauce. To też 
dla zastępu p ion ierów  nie są obo­
jętne postępy w  nauce poszczegól­
nych członków te j organizacji. D ru 
żvna ..podciąga“ go. dopóki w  stop 
nu i do.etaWcznym nie opanuic za­
niedbanych przedm iotów i . nie po 
p raw i ocen

Fakt ten sam przez, się jest chwy 
tem wysoce pedagogicznym nie ty l 
ko w  stosunku do opieszałego ucz­
nia. ale i do jego kolegów, w  k tó ­
rych w yrab ia  poczucie koleżeństwa 
i wzajemnej życzliwości.

P ion ie r leniwy, uchylający sie od 
nauki i  oszukujący nauczyciela, spo 
tvka sie ze strony ko lektyw u dzie­
cięcego z surową nagana i napiąt 
nowaniem, Zastęp nie prze;dzie do 
porządku nad tym  ziawisikiem, aż 
dany chłopiec czy dziewczyna nie 
zmień* swego Dostępowania.

W pływ  ko lektyw u dziecięcego 
nie kończy sie na szkole, ale sięga 
głęboko w  pozaszkolne życie ucz­
nia, a zadania organizacji nie ogra 
nłczaią sie l i  ty lko  do dopingowa­
nia Uczniów w  kształceniu się M u­
si ona ooza tym  wychowywać Ich 
w  zam iłowaniu do wiedzy i  w pły 
wać na wszechstronny — umysłowy 
i fizyczny — rozwói dzieci..

Z in ic ja tyw y  p ion ierów  powstała 
w  szkołach koła młodych miłoś.nj,- 
t - h i s t o r i i i .  geografii in - * - 
k i, lite ra tu ry , przyrody itp. w  ko­
łach tych, w  godzinach pozalekcyj­
nych, p ion ierzy pod i j łM w M m  n~ 
dagoga pogłębiają^ swą wiedzę szkol 
na. Wspólnie _ odwiedzają muzea 
odbywają w ycieczki w  teren. Wszy 
stko to w pływ a nie ' ty lko na ogólny 
rozwóf ucznia, ale u łatw ia wszech

stronny rozwój jego indyw idualno 
ści.

P ionierskie zastępy i drużyny or 
ganizują masowe Imprezy, pozwala­
jące nauczycielowi na głębsze zain 
teresowanie uczniów jakim ś specjał 
nie wybranym  zagadnieniem lub 
na w ybitne poszerzenie ich hory­
zontów w  jakie iś dziedzinie. Czy 
nią temu zadość w ieczory poświę­
cone popularyzacji poważnych za 
gadnień naukowych, w  których  bio 
rą udzia ł w y b itn i uczeni i w yna­
lazcy, bądź też koleżeńskie zebra­
nia dyskusyjne na tem at przeczyta 
nych ks-iaźok. poranki lite rack ie  
ito. Oreanlzacie p ionierskie w  o- 
parciu o szkole urządzała tu rn ie je  
i o lim piady matematyków, fizyków , 
wystawy prac młodych p rzyrodn i­
ków  czy techników: e lektryków , ra 
dioamatorów itd .

Budząc w  dziecku pragnienie w ie  
dzy. organizacja dale mu zarazem 
możność zaspokojenia tych pra­
gnień — w  kołach szkolnych ozy w 
dziobiących towarzystwach nauko­
wych przy miejscowym Domu Pio­
nierów, w  czasie wycieczek, czy przy 
pracy społecznej P ionierzy pomaga 
ją bowiem ro ln ikom  w  ich ro b o le  
na farrm oh doświadczalnych, Pie­
lęgnują drzewa owocowe ; zieleń 
ce. M łodziutcy technicy w yrab ia ją  
najprostsze przyrządy dla szkolnych

si , dostarczać Niemcom surowce 
otrzymując nic prawie w zamian. ^  
rozkaz mocodawców zza Oceanu Pr I j 
mysł austriacki został niemal całk*51' 
cie zlikwidowany,

Jedynie partia komunistyczna 
dąży do zapewnienia suwerenności * 
spodarczej i .politycznej kraju. W ’ *83., 
je ona na konieczność przeprowadzą 
reformy rolnej, która dałaby moin°|) 
uprawienia olbrzymich latyfundiów 
szarnitfcych leżących w % odłog1 
Uniezależniłoby to Austrię praw:* „ 
zupełności od importu zboża. Ka*1" 1, 
styczna partia Austrii wysunęła 
nież plan trzyletni, przewidujący 
niesienie produkcji Austrii do po3; 0" , 
wyższego, • niż przed wojną. NaW|U '), 
nie ściślejszych stosunków gospo“ ’ j 
czych ze Związkiem Radzieckim ° ry  
krajami demokracji ludowej dało  ̂
Austrii ogromne korzyści zarówno 
odbudowie przemysłu jak i żecłag’ 
Dunaju. .

laboratoriów,, m łodziutcy Pr2łPrG>l 
n icy  gromadzą dla gabinetów s?r(fi 
nych zbiory owadów, minera* 
roś lin  czy traw . ¿1

Wszystko to jest owocem 
nej pracy wychowawczej naUfcp« 
cielą i drużynowego, przyda*®* 
go tu  przez organizację korns®-” ^  
ską, która  bezpośrednio 0pieK 
sie pracą pionierów . t i

Współdziałanie nauczycie!® * ar' 
stępowych uwydatnia się naw .c. 
dziej w  klasie i  w  samym 
Zastępowy czy zastępowa c^5c;c' 
korzysta ze wskazówek nauczy*^ 
la, po prostu dlatego, że t« 1 
większe doświadczemie pedag0^ ^  
ne. Nawzajem, nauczyciel - 
wawca opiera się w  swych zar , „ :i 
niach na zasteoowvm rerrezf,f) pit 
qym tu  społeczność dziecięca- 
kontakt ten jest bliższy, tym  (,< 
pracuje z-sten. tym  wyże! r   ̂ gł 
scyplina w  klasie, tym  w ięksZ 
postępy uczniów. '

Wszechstronne zespolenie 58 j<'
7. organizacją dziecięcą, a 
cielą z drużynowvm  I zastprlrt 
orzynosi doskonałe nnuai5' '  ^  
chowaniu młodego pokolenia-

ALEKSANDER STRÍ>GÍ’'<,
oMTredaktor naczelny czasop 
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Na 6 dni przed terminem

» H u l a  P o k ó j “
wykonała plan roczny
n r w m /r  i  t  i  .  .P IE R W S Z Y M  zakładem

powiedział na apel 
a największa w  Polsce

w  przemyśle hutniczym, który od- 
kopalni „Zabrze - Wschód“ 

huta „Pokój“
•liii* o8 ** .huty zobowiązała się wykonać roczny plan produkcji do 
pjga 22 listopada br. i do konch grudnia) br. dać kra jow i ponad 

dodatkową ilość produkcji wartości 30 m ilibnów złotych 
^f Zedvv*oienn v r t i^W ojennych.

kon^°®a dotrzymała przyrzeczenia, wy 
d-;,U‘dc P̂ an na 6 dni przed zapowie 

I nym terminem.
tiian'C,iatywa przedterminowego wydtona 
clui. P‘_ar>u oraz zwiększenia normy pro 

wyszła od walcowni wlew­
ek; . której załoga postanowiła uczcić 
Cj ? Zjednoczenia Partii Robotni­
ków '''''produkowaniem 34 tys. t. wlew 
. ' Podczas gdy plan miesięczny prze
lS k e Produkcję 30.000 t. Do dnia 
roc?a a w'?c w Przeddzień wykonania 
Wyd,1C!]0 Planu przez całą hutę, załoga 
Vva] ~la u walcowni wlewków, wyproduko 
pr... 1 s-150 t., co stanowi 108,7 proc. 
j ę t y c h  do ■ ’ ■ - P(P;rzed tego dnia zobowiązań.
.„ . W°P? walcownia ta produkowa
" ’skax:e-!ęC2nie 1.9 tys- Wszystko
tym a,e na to, iż załoga walcowni nie 
^  ze wykona przyjęte na siebie zo- 
w a2a,nia' a,e uzyska jednocześnie po 

nadwyżkę.
p>°szl Przykładem walcowni wlewków 
ty, Z inne wydziały produkcyjne hu- 
<tr ): f 'a!oRa_ mlotowni np. postanowiła 
dnłtcS--0pa^z'e br. wykonać 5.000 t. pro 
jw  t ł: dnia 16 bm. mlotowni a ■ wy
l jg } 1 <0’vvala 2.670 t., co stanowi

-I. \v tX>c: planowanei produkcji.
y  historii młotowni naszej huty— 

hy}0a. cza jeden z robotników — nie 
by ¡eszcze takiego miesiąca, w któirym 
m. osiągnięto 5.000 t. produkcji. Plan 
ton '?C2ny przewiduje, produkcję 4.250

Koc, Wn,*ł  T e °ddziały, a jest ich w 
r ^ 6 *. ’'Pokój" 29, zorganizowały samo 
i w 1,e zebrania swych załóg, na któ 
cje Postanawiano zwiększyć produk- 
Hla Wyniki były .następujące: koksow 
ti„ Psiągnęlą 16,. bm. 102,9 proc.. pla< 
tijź 1 e T*ece — 104 proc., stalow 
tjg "■ 109,3 proc., odlewnia stali — 
Va proc-’ elektrownia — 101.2 proc., 

ztaty konstnikcyjne — 115,1 proc.
MASOWY RUCH

W s p ó ł z a w o d n ic t w a
jj^apytany 0 genezę tych sukcesów je 
Św- 2 * robotników tak nam tłumaczy 

Je stanowisko:
P^rakterystyczną cechą czasów 

dotytcS2ycb )est obięcie niespotykanej 
S ói C2as il“ c! zakładów pracy akcją 
fy0j  . aw°dnictwa. Przed wojną wsoółza 
8dyjICtyo pracy nie miaio racji bytu, 
dbg]; ^aścicieie ciężkiego przemysłu nie 
HgSi • ° interesy robotnika. O t np. w 
Hia ? młotowni. Przed woiną mfotow- 
¡Ńn uty, ’.Pokoi" pracowała tylko, na
^ • z m ia n ę , gdyż nie bvło co robić, 
tiy^ 'vnmy miotowni tułali się po in- 
ż\Vji . oddziałach produkcyjnych, byli 
bejj.S^' z pracy i powiększali armię 
Pa °oinycb. Dziś mlotownia pracuje 
bóf j Zy zmiany, gdyż potrzeba nam 
w;e, ° wagonów kolejowych, osi oraz 
Dki-.c- lnnvcb nroduktów niezbędnych wtS>e r,gl....T___ t__<_,,e odbudowy kraju.

doskonałeż ę, ^dajemy sobie doskonale sprawę 
S ® ,  ~~ wtrąca inny — że od ilości 
hv0 , "towąnei przez polskie butnic- 
,2J’blv craz .'Pbych wyrobów zależy 
*• ,'-c- uprzemysłowienia' nasżego kra
Cel, ^by przyspieszyć osiągnięcie tego

można powiedzieć, ż'e takie wyniki, ja­
kie uzyskujemy w bieżącym miesiącu 
będziemy mogli uzyskiwać w ciągu 
wszystkich miesięcy całego roku, z wy­
jątkiem oczywiście okresów przewidzia­
nych na remonty.

, Jest jednak jedna strona zagadnienia, 
która łączy się ściśle ze wzmożonym 
ruchem akcji współzawodnictwa pracy. 
Współzawodniczyć to znaczy produko­
wać więcej, lepiej oraz szybciej. Dużą 
zaś rolę odgrywają tu pomysły i wyna­
lazki pracowników. W  czasie trwania 
akcji ,,czynu kongresowego“  do skrzyn­
ki wpłynęły w listopadzie 2 pomysły, 
mające na celu ulepszenie dotychczaso­
wych metod pracy. Pierwszy z nich do 
tyczy urządzenia do separacji gruzu, 
drugi zaś maszyny dó wyrostowywania 
szyn. Oba te projekty są obecnie przed 
miotem rozważań komisji usprawnień.

MECHANIZACJA PRODUKCJI

Mógłby ktoś wysunąć przypuszczenie, 
iż tak wysokie osiągnięcia hutników 
„Pokoju“  dokonywane ' są dzięki więk­
szej . ilości zatrudnionych pracowników. 
Cyfry jednak wyraźnie temu zaprzecza­
ją

Omawiając wyniki pracy huty „Po­
kój“ , należy też wspomnieć o dokona­
nych w rb. inwestycjach, których celem 
jest jak największe zmechanizowanie 
przestarzałych urządzeń produkcyjnych, 
które wymagają większej obsługi oraz 
cięższej pracy. Największe inwestycje 
przeprowadza się w walcowni. Reali­
zacja tych inwestycji, zwiększy trzykrot 
nie produkcję walcowni w stosunku do 
przedwojennej. Inwestycje mają ponad 
to na celu usunięcie dotychczasowych 
karłowatych warsztatów, które hamu­
ją produkcję.

Wszystkie inwestycje przeprowadza 
się we własnym zakresie, zaś przepro 
wadzanie ich nie powoduje żadnych 
przerw w normalnym toku produkcyj­
nym huty. Inwestycje dokonywane są 
przede wszystkim w tych działach, któ 
re odraz« dają efekty w postaci zwięk 
szonej produkcji. Huta „Pokój“  jest je 
dyną hutą w kraju, która tak przepro­
wadza roboty inwestycyjne. Inwestycje 
oraz produkcja idą tutaj w parze, jest 
między nimi zupełna harmonia. Dużą 
wagę załoga huty przywiązuje do fcal 
kowitej mechanizacji wykańczalni. Po 
jej całkowitym ukończeniu huta „Po­
kój“  będzie najbardziej zmechanizowa­
ną hutą na kontynencie.

(an)

■“RZECZPOSPOLITA I  D ZIEN N IK  GOSPODARCZY Nr. 320. Sir. S

Wykonali p ia n
Dalsze m eldunki napływają ze 

wszystkich stron ze wszystkich ga_ 
łgzi wytwórczości:

Centrala Skór Surowych wykona 
ła przedterm inowo roczny plan 
zb ió rk i skór surowych w  k ra ju  w 
102 prcc.

Pomorskie Zakłady Obuwia w 
Bydgoszczy wykonały w  dniu 10 
listopada roczny plan produkcji w  
100,1 proc., według ilości, oraz w 
100,9 prcc. według wartości.

Śląskie Zakłady Obuwia w Otme

cie wykonały w  dniu 4 listopada 
roczny plan produkcji w  100,5 proc. 
według ilości oraz w  101,9 proc. we 
dług wartości.

Fabryka Chemikalii Garbarskich 
w  Łodzi wykonała roczny p lan pro 
dukc ji w  114.5 proc. według ilości 
i w  120/5 proc. według wartości.

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr. 24 w Głuszycy wy
konały, w  dn iu  17 bm. roczny plan 
produkcyjny.

Wykonywanie zobowiązań
dies uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego

Władze USA utrudniają rewindykacje

ło rg ,01"32 notłwyższyć własne zarobki 
ltiój.^ri',2owaltśmv w bucie współzawod­
nicy0 "rocy. Do tej nory wspólzawod 
log] -tacy obejmowało tvlko cześć zad 

' ogszei on,, hucie bvło tylko' kil ) 
żgj 2rHowTuków nracy, nie mieliśmy 
tOty
o

27 października Misje Restytucyjne 
Austrii, Belgii, Czechosłowacji, Francji, 
Włoch, Jugosławii, Polski i Rumunii, 
przygotowały w Karlsruhe wspólny pro 
test do generała C!ay‘a w przedmiocie 
utrudniania przez władze: s amerykańskie 
rewindykacji dóbr zrabowanych w cza­
sie wojny przez Niemców.

Przedstawiciele zainteresowanych
państw zarzucają Amerykanom wywiera 
nie na nich presji nielicującej z ich po­
zycją jako reprezentantów sojuszni­
czych narodów. Celem tej presji jest fa 
woryzowanie Niemców połączone z oczy 
wistą szkodą pokrzywdzonych narodów. 
Protest stwierdza, iż ustanowione dla - 
składania wniosków restytucyinych ter­
miny są wręcz niemożliwe dla dotrzy 
mania, mimo wszelkich starań sojuszni 
czych misji restytucyjnych. Protest wska 
żuje również na wadliwość procedury 
amerykańskiej, zezwalającej ńa składa 
nie wniosków tylko w wypadku, gdy 
wnioskodawca udowodni, iż obiekt zo­
stał ukryty podstępnie przez Niemców. 
Podstęp winien być uznany za udowod 
niony przez sam fakt niezgłoszenia 
przez obecnego - niemieckiego dzierżycie 
ia przedmiotu, pochodzącego z grabie­
ży wbrew obowiązującym przepisom gro 
żącym karami za niezgloszenie. Obec 
na procedura, nie zezwala nawet po­
szukującemu na prowadzenie koniecz­
nych badań w terenie. Stwierdzić przv 
tym należy, że wielkie koncerny prze 
mysłowe niemieckie, ani niemieckie urzę 
dy nie zgłaszają niemal zupełnie zrabo 
wanych przedmiotów, znajdujących się 
w ich posiadaniu.

Protest stwierdza dalej, że z uwagi 
na fakt, iż poszukiwania prowadzone

są przez urzędy niemieckie, posiadacz 
zrabowanego pfrzedmiotu korzysta z o- 
strzeżeń tych urzędów i ukrywa poszu 
kiwany obiekt do czasu upływu termi 
nu prekluzyjnego.

oparciu o powyższe wywody, pro 
test żąda, aby" władze amerykańskie za 
niechały wywierania riaćiśku przez' zbyt 
nie ograniczenie pracy restytucyjnej ter 
minami, aby rozpatrzyły ponownie od­
rzucone już wnioski, wreszcie zaś aby 
zmieniły na czas, aż do zawarcia trak 
tatu pokojowego, swą dotychczasową po 
litykę restytucyjną.

Z całego k ra ju  w  dalszym ciągu 
nadchodzą wiadomości o wypełnię 
n iu  zobowiązań, powziętych przez 
robotn ików  dia uczczenia zjednoczę 
n ia p a rtii robotniczych.

Robotnicy „Mosto stal“ zakończy­
l i  montaż czwartego z kolei przę­
sła mostu Śląsko _ Dąbrowskiego 
wykonując o 11 dni przed wyzna­
czonym przez siebie term inem zo­
bowiązanie.

Załoga Największej w Polsce fa­
bryki sieci rybackich „Filet“ w 
Bydgoszczy, realizując uchwałę o 
przedterm inowym wykonaniu, rocz 
nego planu produkcji zgłosiła wypeł 
n ienie powziętego zobowiązania w 
dniu 16 bm. o 4 dni przed te rm i­
nem. Fabryka wyprodukowała 30 
tys. kg sieci.

Załoga Cementowni „Goleszów“
która wykonała państwowy plan 
roczny już w  dn. 5 października, po 
stanowiła wyprodukować dodatko­
wo 30.000 t  k lin k ru  cementowego 
do końca br.

Pracownicy cementowni „Nowa 
Wieś“  k. Opola, która  zameldowała 
już w  dn iu  9 października o, wyiko 
naniu planu rocznego, postanowili 
dać w  rb. nadwyżkę w  wysokości 
20 proc. ilości, którą przewiduje dlą 
tego zakładu tegoroczny państwowy 
plan produkcji.
• Załoga cementowni „Wejherowo“

uchwaliła do dn. 10 grudnia br. w y 
produkować ponad ilość, przewidzi a 
ną w  rocznym planie, 2000 t  cemen­
tu.

ODZEW CHŁOPA
W gromadach wiejskich woj. łódź 

kiego chłopi pragnąc uczcić zjedno­
czenie p a rt ii robotniczych, przystę 
pują do naprawy dróg, budowy, 
mostów, organizowania św ie tlic  i 
b ib lio tek itd.

P o p r a w o  warunków socjalnych
r o f o o in ik o w  b u d o w l a n y c h

Prowadzona przez Zw. Zaw. Rob. 
i Prac. Przem. Budowlanego i pokrew­
nych zawodów akcja socjalna w zakła­
dach Centr. Żarz'. Przem. Mineralnego 
zyskała trwale podstawy z chwilą przy­
znania ■ przez Min. Przemysłu i Han­
dlu w 1947 r. na ten cel 7 proc. ogól­
nego funduszu plac.

Półtora miliarda zł. oszczędność- 
w lasach państwowych

W w yn iku  rozw ija jące j się maso 
wo akc ji współzawodnictwa pracy 
na terenie Lasów Państwowych 
obok recjonalnegó wykorzystania 
wszelkich środków p ro d u kc ji,. M in. 
Leśnictwa w ykonało plan oszczęd­
ności budżetowych w  roku gospo­
darczym 1947/48 w  110 proc., osią­
gając oszczędność w  kwocie 
1.581.755.000 zł.

Polsko -  czechosłowacka konwencja o tranzycie
cala zalota wspólnie walczyła 
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rria’tszych przeszkód, to śmiało

W  dniu 12 bm. w Min. Komunikacji 
podoisana została polsko-czechosłowac­
ka konwencja o uprzywilejowanym tran 
życie z Czechosłowacji do Czechosfowa 
cji przez Głuchołazy. Ze strony pol­
skiej konwencję podpisał minister ko- 
munikacii inż. J. Rabanowski, ze stro­
ny czechosłowackiej zaś ambasador F. 
Pisek.

Dzięki tej konwencji połączenie Pra­

gi z Zagłębiem Ostrawsko-Morawskim 
skrócone będzie w 100 km.

W  toku rokowań, które toczyły się 
w atmosferze przyjaźni i zrozumienia 
wzajemnych interesów, przedstawiciele 
kolei obu stroń ustalili ponadto otwar-, 
cie nowego przejścia kolejowego Zawi 
dów — Cernousy, które skraca drogę 
z zachodnich połaci Czechosłowacji do 
naszych portów o 162 km.

5 m i n .  p o i  f f i l r a w l a  w 1949 r.
dadzą zakłady w Otmęcie

(am) W  ramach polsko-czechosłowac­
kiej umowy gospodarczej sprowadzane 
są obeeme do Śląskich Zakładów Obu­
wia w OtmęCie na Opoiszczyźnie cze­
skie maszyny obuwnicze, dzięki którym 
w ciągu najbliższego roku zakłady te 
będą mogły produkować rocznie 5 min. 
par rozmaitego obuwia.

Produkcja zakładów ' ulega stałemu
.wzrft&towia 3Z r, 1946 .wnosiła ona

93 tys. par obuwia wartości 3,2 min. 
zł, w 1947 roku 650 tys. par łącznej 
wartości ponad 600 min. zł. Obecnie 
fabryka produkuje dziennie 5 tys, par 
butów, co daje w stosunku rocznym 
2 min. par.

Zakłady zatrudniają ok. 1.600 robot­
ników, przy czym 80 proc. załogi sta­
nowi miejscowa ludność ODolska autoch- 
toniczjK

Akcja socjalna w przemyśle mineral­
nym obejmuje szeroki zakres opieki nad
robotnikiem i jego rodziną, a mianowi­
cie opiekę nad matką i dzieckiem, or­
ganizowanie żłobków, kuchni mlecznych, 
dożywianie dzieci oraz zakładanie 
przedszkoli oraz kolonii i półkolonii let­
nich. W  r. 1947 zakłady podlegle Centr. 
Żarz. Przem. Mineralnego posiadały
4 żłobki, 5 stacji opieki oraz 30 przed­
szkoli. W  połowie r. b. cyfry te znacz­
nie się podniosły, co jest wyrazem tro 
ski o człowieka zarówno Centralnego 
Zarządu jak i organów Związku Za­
wodowego. W , r. b. w zakładach prze­
mysłu mineralnego czynnych jest 6 żiob 
kćw, 30 stacji opieki oraz 36 przed­
szkoli. W  żłobkach przebywa obecnie 
104 dzieci, a w stacjach opieki z doży1 
wiania korzysta 1.194 dzieci. Btisko 
3.500 dzieci wysiano na kolonie letnie, 
ponadto 76 dzieci skierowano do pre­
wentorium.

Akcja socjalna obejmuje również or­
ganizowanie wczasów dla pracowników, 
udzielanie zapomóg pracownikom w ra­
zie nagiej potrzeby, organizowanie kon- 
sumów pracowniczych, świetlic i teatrów 
amatorskich.

Znacznie słabiej rozwijała się akcja 
socjalna prowadzona przez związek na 
terenie państwowych przedsiębiorstw bu 
dowlanvch, które nie przeznaczyły na 
ten cel żadnych funduszów. Dopiero 
w r. b. zarząd PPB przyznał 2 proc. 
funduszu plac na cel akcji socjalnej, 
która w przemyśle budowlanym ze 
względu na jego sezonowy charakter 
posiada szczególne znaczenie.

Dużym sukcesem związku było za­
gwarantowanie w układach zbiorowych 
dla budownictwa i ceramiki ekwiwalen­
tu gotówkowego za urlop w wypadku 
jeśli pracownik na skutek zbyt krót­
kiego okresu zatrudnienia nie nabędzie 
praw do urlopu ustawowego. Ekwiwa­
lent ten w wysokości 2,65 proc. od . su­
my wynagrodzenia pozwala zredukowa­
nemu robotnikowi na spokojne przeży­
cie okresu dzielaceao ao od ohiecia. no­
we] pracy,

Przoduje w  tych pracach p°w . 
radomszczański, gdzie prace podję
ło już 50 gromad.

W  pow. kutnowskim  gromada
Wychny gm. Krośniewice rozpoczę 
ła oczyszczinie rowów odwadniają 
cych na przestrzeni 100 m. bieżą­
cych z tym. że prace zakończone 
zostaną do dnia 7 grudnia, Groma 
da Gołębiówek tej samej gm iny 
żw iru je  drogę na przestrzeni 100 
km.

Gromada Hogowo remontuje 
most i  porządkuje obejścia.

W gm inie Gostków pow. Łęczyc­
kiego gromada Spędoszyn uchw ali- 
ła  wybudować nowy most i  napra­
w ić  drogę, gromada Zdany gm. 
Tkaczewskiej naprawia 5 km. dro­
g i i stawia most na rzece Zianie. 
Gromada Janówka gm. Gałltówek 
wykańcza budowę 100 m. drogi b i­
tej.

Gromada Kochanów gm. G łu­
chów, wykończy Dom Ludowy, zor 
ganizuje kurs fachowy i  pow ięk­
szy księgozbiór i b ib lio tek i. Gro­
mada Nowy D w ór zaprenumeruje 
znaczną ilość czasopism i reorga­
nizuje bibliotekę, a gromada Sulisz 
gm. Dołek zakłada zespół ludowy 
i  organizuje dwa kursy dla gospo­
dyń w ie jskich.

M ŁODZIEŻ W SŁADY 
STARSZYCH

W  pow. Nowosądeckim 48 juna­
ków Hufca Szkolnego I  Gimnazjum 
zasypało 90 m. sześć, rowów i  oko­
pów. Hufiec gm inny wykonał do 
dnia 16 bm. skocznię narciarską w  
Falkowej.

H ufiec gm inny z Andrychowa o- 
czyścił 1 ha lasów państwowych w  
dniu 16 bm.

H ufiec gm inny z Wadowic w y­
kopał 45 dołów pod słupy I in i i  e- 
lektrycznej i  blisko 100 m. rowu 
odwadniającego.

W pow. Brzesko hufiec gm inny 
z Ifko.wej. wykonał w  trzydniówce 
w  dn iu  17 bm. plan przewidziany 
do końca br. budując 200 m. drogi 
b ite j.

Hufiec fabryczny „SP" fa b ryk i lo  
kom otyw  „Fablck“ , k tó ry  w  ostat­
n ie j trzydniówce m ia ł przetranspor 
ować 50.000 cegieł do budowy sto­
la rn i przeniósł 90.000 cegieł.

Inne przewidziane planem prace, 
ja k  splantowanie terenu pod fun­
damenty szkoły i  budowa dwóch 
boisk do s ia tk i i  jednego do koszy 
ków ki, wykonał ten hufiec w  100 
proc.

W pow. Nowotarskim  hufiec m ie j 
ski z Suchej — zgodnie z postano 
w ieniem  — zakończył w  dn iu  19 
bm. prace przy budowie skoczni 
narciarskiej.

H ufiec gm inny z Radagoszczi 
przeprowadził regulację potoku K; 
dagoszczanka na przestrzeni 1 kile 
metra.

Dolnego Śląska donoszą, że zrze­
szona w  ZMP młodzież weźmie 
udział w  sztafecie, k tó ra  ruszy e 
k ilku ,m ia s t Polski, aby po przebieg 
nięciu setek kilom etrów  przynieść 
uczestnikom Kongresu Zjednocze­
nia pozdrowienia od młodzieży dol­
nośląskiej.

W poszczególnych gminach i  gro­
madach odbywają sie masowe ze­
brania młodzieżowe, . na których 
młodzież uchwala rezolucje, zobo­
wiązując się włączyć do czynu 
przedkongresowego.

Nowe w§ie samopomocowe
na Pomorzu

Ministerstwo Odbudowy przeznac?]
!o kredyty w wysokości 35 min. zł r 
budowę nowych wsi samopomocowy 
na terenie woj. pomorskiego.

Z początkiefn r. przyszłego rozpo­
częta zostanie budowa 4 wzorowych wsi 
w miejscowościach: Kazin, Dąbrówka- 
Siupska, Ciszewka w pow. sępolińsldm 
i Ciszewka w dow. wvrzvsk>'
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I w i e ź y l i i m y  t fy to e rs a n ta  z  C o lo ra d o
wysiłkiem 11 milionów osób

DY W ER S A N T z  Colorado, ja k  nazywają stonkę ziemniaczaną,
ie s t  h fłf ia iZ P . n a iw ip lr « 7 V m  - n o itF u /J  n io ic T ir tM  A njest bodajże największym  i  najtrudniejszym  do zwalczania 

wrogiem pól ziemniaczanych. Jego bazą wypadową na Polskę, są 
przede wszystkim Niemcy, i  Czechosłowacja.

Walkę z tym  szkodnikiem prowa 
dzim y od początku naszej niepod­
ległości i  trzeba przyznać, że z w y 
n ik iem  o w iele lepszym aniżeli w 
krajach, które m ia ły  możność wcześ 
n ie j n iż m y zaznajomić się z nie­
pozornym chrząszczem Zawdzięczać 
to należy przede wszystkim  Sta­
cjom  Ochrony Roślin i  pow iato­
w ym  referatom ochrony roślin, któ  
-e p o tra fiły  zorganizować powszech 
ną akcję poszukiwania stonki i  je j 
zwalczania. W akc ji te j w z ię li u- 
dzia ł nie ty lko  zainteresowani ro l­
nicy, ale również członkowie Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, młodzież 
zorganizowana w  ZMP oraz m ło­
dzież szkolna, tak ze wsi jak i  
z miast.

Rok bieżący szczególnie ważne na 
łoży ł na nas zadanie bowiem uro­
dzaj ziem niaków nie zapowiadał 
się nadzwyczajnie. Trzeba w iec  by 
ło walczyć o każdy hektar upraw  
ziemniaczanych, k tó rym  zagrażała 
zachłanna stonka. Na terenie całego 
k ra ju  w ykry to  w  roku bież. 36 
ognisk stonki ziemniaczanej w  tej 
liczb ie  trzy  ogniska z ub. roku, k tó  
re się „odnow iły". Powierzchnia u -  
p raw  zarażonych stonką wynosiła 
łącznie ok. 78 hektarów. Wszystkie 
ogniska zostały zlokalizowane i  z l i­
kw idowane tak, że stra ty wyrządzo 
ne przez szkodnika są m inim alne.

OK. 8 M ILIO N Ó W  HA W CIĄGU  
ROKU

L ikw idac ja  ognisk stonkowych 
jest nadzwyczaj żmudna i  pociąga 
za sobą poważne koszty materialne 
i  nakład sił roboczych. Tam gdzie 
stonka zagnieździła się na dobre 
trzeba było cały teren przekopać i 
odkazić. Ponadto dla pełnego bez­
pieczeństwa trzeba było opryski­
wać i  opylać tereny sąsiednie, za gro 
żonę pr^ez naloty stopki. Czynności 
te by ły  przeprowadzone na obsza­
rze sięgającym ok. 14 tys. hektarów. 
Zużyto przy. tym  ok. 113 ton środ­
ków chemicznych. Najważniejszym 
jednak czynnikiem  w  walce ze ston 
ką są powszechne lustracje. ,One 
chociaż pociągają za sobą koniecz­
ność zaangażowania do pracy m ilio  
nów ludzi, są najskuteczniejsze. W 
roku bież. na terenie całego k ra ju  
przeprowadzone zostały trzy  po­
wszechne lustracje. Zlustrowano o- 
gółem 7.956.870 hektarów upraw  
ziemniaczanych. Przeciętnie każdy 
hektar zlustrowano 3,6 razy. W ak­
c ji poszukiwania stonki wzięło u- 
dział ok. 11 m ilionów  csób zorgani­
zowanych w  135 tys drużyn. Praca 
lustracyjne prowadzone w  terenie 
przez drużyny zwalczające stonkę 
kontrolowane b y ły  zawsze przez 
czynnik społeczny. Kontro lę  tę

7.629 spółdzielczych sklepów spożywczych
Ostatnio odbyło się posiedzenie Rady

Nadzorczej Centrali Spółdzielni Spo- .Chłopskiej. Przekazane będą składnice
żywców „Społem". Sprawozdanie za­
rządu złożył prezes „Społem", Żerkow- 
ski.

Przed spółdzielczością spożywców sto' 
ją poważne i trudne do wykonania za­
dania, m. in. ‘ utworzenie półtora tysią­
ca gospód . spółdzielczych, zorganizowa­
nie piekarstwa i masąrstwa spółdzielcze­
go. Wypełnienie tych zadań wiąże się 
z zacieśnieniem współpracy z Ligą Ko­
biet. Ponadto , planowane jest wprowa­
dzenie do obrotu większej ilości półfa­
brykatów kuchennych, jak przygotowa­
ne do użytku jarzyny, mięso itd., co 
odciążyłoby kobiety od pracy domo­
wej.

Plan handlowy przewiduje na rok 
przyszły obroty Spółdzielni Spożywców 
na 227 młd. zł. Obroty Centrali „Spo­
łem" za trzeci kwartał wyniosły po­
nad 46 mld. zł. Przeciętny obrót na 
pracownika wypada 1.015 tys. zł mie­
sięcznie. Plan obrotów na rb. przekro­
czony został o 15 proc.

Rada Nadzorcza zatwierdziła plan 
sieci spółdzielni, zrzeszonych w CSS 
„Społem'", który obejmie 489 Spółdziel­
ni Spożywców i 30 innych spółdzielni 
handlowych, przeważnie młodzieżo­
wych. Spośród Spółdzielni Spożywców 
87 proc. posiada do 20 sklepów każda, 
9,2 proc. po 20— 100 sklepów, wresz­
cie 3 proc. — ponad 100 sklepów każ­
da. Takich spółdzielni-kolosów spółdziel 
czość posiada 16. Ogółem z chwilą wy­
konania planu reorganizacji, co nastąpi 
Z dniem 1 stycznia 1949 r., spółdziel­
czość posiadać będzie 7.629 sklepów 
spółdzielczych spożywców i 1.061 zakla 
dów przetwórczych spółdzielczości spo­
żywczej.

Ponieważ reorganizada idzie w kie­
runku tworzenia wielkich spółdzielni, 
posiadających własne hurtownie, „Spo­
łem" postanowiło przekazać 173 włas­
ne placówki hurtowe powiatowym związ

kom gminnych . spółdzielni Samopomocy

hurtowe w Gdyni, Gorlicach, Zakopa­
nem, Tomaszowie Lubelskim, Pabiani­
cach, Ostródzie, Inowrocławiu, Przemy­
ślu, Mińsku Mazowieckim, Pruszkowie, 
Piasecznie i Świdnicy. .

Rada Naczelna postanowiła pónadio 
utworzyć fundusz specjal/iy, celem u- 
dzielania zapomóg Spółdzielniom Spo­
żywców, powstałym w wyniku akcji 
konsolidacyjnej, które przejęły spodzie! 
nie ze stratami.

przeprowadzono ogółem w  64.700 
gromadach. Akcja zwalczania ston­
k i ziemniaczanej pociągnęła za sobą 
konieczność wypełnienia 13.773 tys. 
rcboczodniówek.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
N IE ZAWIODŁO

Tegoroczna akcja m im o licznych 
nalotów stonki szczególnie na tere­
nie Ziem Odzyskanych została w y­
konana w stu procentach. Można 
bez przesady powiedzieć, że zlustro 
wano dokładnie każdy krzak ziem­
niaczany. Zawdzięczać to należy 
przede wszystkim  współzawodnic­
tw u  pracy, które na tym  odcinku 
zostało zastosowane poraź pierwszy 
w  tym  roku. Ono też przyczyniło 
się w głównej mierze do z likw ido ­
wania ognisk niebezpiecznego dyą 
wersianta. W współzawodnictwie 
pracy w  akcji lik w id a c ji niebezpie­
czeństwa stonkowego wzię ły udział 
wszystkie województwa. Jak okreś 
lano w y n ik i współzawodnictwa pra 
cy na tym  odcinku? W punktach 
brano pod uwagę ilość lus trac ji 
przeprowadzonych na hektarze, do 
kładność i  sprawność przeprowadzę 
nych lustracji, ilość zlustrowanych 
hektarów i t. p. W ostatecznymi 
podsumowaniu w yn ików  tegorocz­
nej akcji przeciwstonkowej s tw ier­
dzono, że najlepsze w y n ik i osiągnę­
ły  następujące woj.: poznańskie 
(214 punktów), warszawskie (104 
punkty), wroclowsikie (162 punkty). 
Oto jest bilans żmudnej w a lk i z dy 
wersantem z Colorado, przeprowa­
dzonej w  roku bież,. N ie można jed 
nek spocząć na łaurach.

Stonka ziemniaczana jest bardzo 
żywotna i ostateczna je j likw idac ja  
będzie od nas wymagała k ilk u  la t 
podobnych W ysiłków na jak ie  zdo­
by liśm y się w  roku bież. Słowem 
w  roku przyszłym musimy z nie 
mniejszą starannością, i  z nie m niej 
szym nakładem s ił i  środków ma­
teria lnych przystąpić do akcji. Do­
świadczenia roku bież. pow inny 
nam posłużyć jako nauka do przy­
gotowań w  okresie zimy, przygoto­
wań które w cie lilibyśm y w  życie w 
c h w ili kw itn ien ia  mleczu, k tó ry  jak  
wiadomo jest pierwszym alarmem 
Sygnalizującym dogodną pogodę dla 
działalności stonki.

(m il.)

Wielkie roboty regulacyjne na Wiśle i Drwęcy
Gdańska Dyrekcja Dróg Wodnych gę statkom, poprzez stworzenie sztuczne 

prowadzi wielkie roboty regulacyjne na 1 go koryta.
Wjśle. Największe natężenie prac sku I W  dniu 18 bm. zakończono na prze­
pis się w okolicach Włocławka. Koszt łomie Wisły .pod Planiewem prace po- 
robót wynosi 120 min, zł. Po ukończę głębiarskie. Wydobyto przy pomocy 3 
niu rozlane koryto rzeczne, którego | pogłębiarck 50.000 mtr. sześć ziemi. Na 
szerokość wynosi miejscami do 1.300 odcinku tym pracowała iedna z najwięk 
mtr. zostanie zwężona do 300 mtr.

Obecnie Dyrekcja przeprowadza pierw 
szy etap wielkich prac regulacyjnych, 
polegających na zakładaniu materaców 
na dno Wisły, przy czym plan prac na 
rok bież. jest już niemal całkowicie 
wykończony. Pod Włocławkiem doko­
nano na Wiśle przekopu długości 1.500 
m. i szerokości — 60 m., skracając dro

szych bagrownic „Belzebub", której wy 
dajność na godzinę wynosi 360 mtr. 
sześć, ziemi.

Wielkie roboty prowadzone są rów­
nież na Drwęcy, gdzie wyprostowuje 
się kręte koryto rzeki. Na Drwęcy, po­
dobnie jak na Tudze, Świętej i Widzie 
— w związku z regulacją przeprowadza 
się umacnianie brzegów rzecznych fa- 
szyną.

Zasiewy jesienne w majątkach państwowych
Jesienne zasiewy zbóż ozimych wy­

konano w Państwowych Nieruchomo­
ściach Ziemskich w 101 proc. Plan 
zasiewu pszenicy wykonano w 104 
proc., żyta w 99 proc., jęczmienia w 
105 proc., a rzepaku w 113 proc. Naj­
lepsze wyniki w zasiewach jesiennych 
osiągnęło woj. gdańskie — 110 proc. 
normy, poznańskie — 105 proc. oraz 
lubelskie — 105 proc. Jeśli chodzi o

2 min. kredytu dla pszczelarzy

Notowania cen giełdy zbożowo - towarowe!

Pszczelarze okręgu śląsko-dąbrowskie­
go otrzymali 2 min. zł kredytu na za­
kup cukru dla pszczół w okresie zimo­
wym oraz organizowanie stacji kopu­
lacyjnych, których zadaniem Jest do­
starczenie pszczelarzom ¿taborowego ma 
teriału hodowlanego.

Prace nad rozwojem pszczelarstwa w 
woj. śląsko-dąbrowskim prowadzone są 
w 3 kierunkach. Specjalną uwagę zwró 
cono na doszkalanie pszczelarzy, ho­
dowlę rasowego materiału pszczelarskie­
go i zwalczanie chorób zakaźnych 
pszczół. W  ramach tej akcji zorgani­
zowano 65 kursów ,i 31 odpraw przo­
downików pszczelarskich, utworzono 2 
stacje kopulacyjne, roztoczono kontrolę

nad pasiekami pszczół chorych zakaź 
nie.. Wszystkie ogniska chorób zakaź­
nych zostały zlikwidowane.

Plan na rok 1949 przewiduje roz­
szerzenie upraw roślin miododajnych.

pszenicę rekord osiągnęło woj. gdańskie, 
wykonując 119 proc. normy, . w zasie­
wach żyta woj. lubelskie 109 proc. nor­
my, jęczmienia woj. warszawskie 600 
proc. normy, woj. lubelskie 109 proc. 
normy, jęczmienia woj. warszawskie 600 
proc. normy i łódzkie 210 proc. normy.

Państwowe Zakłady Hodowli Roślin 
wykonały plan zasiewów jesiennych w 
100 proc. Najlepsze wyniki osiągnięto, 
jeśli chodzi o zasiewy żyta (100 proc. 
normy) i jęczmienia (103 proc.). Naj­
bardziej pozytywne rezultaty osiągnęły 
jeśli chodzi o całokształt zasiewów 
PZHR-y w woj. poznańskim i lubel­
skim.

Zasiewy zbóż ozitnych na terenie 
Państwowych Zakładów Chowu Koni 
wykonano w 98 proc.

T O W A R Poznań 
17 XI

Warszawa 
19 XI

Lublin 
17 XI

Pszenica . . . . 3.500 3.550 3,430
2 y ( ° ........................ 2,175 2.225 2 225
łęczmień pastewny — - —
Tęczmień przenrałowy 2.(75 2.125 2.075
łęczmień browarniany - — —
Owies . ■ . . . 2.C75 2.(75 2.075
Mieszanka pasteuma — - 1.800-1,900
G r y k a ........................ 3 25 00 i  800 - 4.000 3 600-3.800
Proso grube . . . 3.50) W 3.200-3.400
Kukurydza — — —
Mąka pszenna 97°/0 <650 4.600 4.650
Mąka pszenna 80f 5.4 0 5.400 5.400
Mąka pszenna 70V 5.6 JO 5.799 5.600
Mąka pszenna 67% 6.' 01 6.000 6.050
Maka pszenna 50% . 6.951 6.6'0 fi. * OD
Mąka poślednia. . . 3.3 0 3.250 3.400
Mąka żutnia 97 ¡i 3.000 3 060 3 1' 0
Maka żytnia 80k t.3po 3 250 3 400
Mąką żytnia 65°ó . . 4.000 4 000 4.100
Mąka ziemniaczana 7.800-8 10 7.700 8.000 -
Otręby pszenne . . 1.350 1.350 1.350
Otrębą żjjtnie . . 950 950 950
Otręby jęczmienne 850 851 850
Otręby owsiane . . — • -
Płatki owsiane . . 6.100 6 190 6.100
Otrębą kiikurudziane 850 850 85(i
r-asza lęczniienna 63 4 100 4 100 4.100
Kasza perłowa 46% 5,300 5.300 5,300
Kasza jadana. . . — — 6.010-6.4(0
Kasza gryczana . . - U .000-11 500 10.500-11.5)0
P ę c z a k ................... 4 101 4.190 4.100
Groch oolnu . . . - - —
Groch Viktoria . . 5.300-5,700 — —
droch „Folger“  . . t.800-5.300 - —
Groch pastewny . - — —
Fasola biała iedn. i  80--5 000 — —
Fasola kolorowa i.t 00*4.30 i — —
Fasola »Jasiek* — — —
Pobik . . . . • — — —
Wyka......................... 3 400-3 800 — —
PeTttsz ka . . . • 3 400-3.81' — —
J.ubin żółty , « . - — —
Lubin słodki . . . — —1 —
łu b in  gorzki . . . — — —
Łubin niebieski . . — — —
Łubin odgoryczony — — -
ce r a d e la ................... -* — —
Rzepak ozimy . . 6 810-7.001 6..500-6.6OÍ, —
Rzepak iary . . . 6.2- 0-6.400 5.800-5 9)( 6.0(0-6.200
Rzepak przemysłowy — — —
Rzepik letni . . . — —
Hemię lniane . . 6.200-6.4CÖ 11.000-12.0 '< 11.500-12 OOP
biernie konopne,, . 7.801-8-0C0 — 6 500-7 000
T n ia n ia ........................ 6 70f-7.21 0 7 OCO-7 500
Mak niebieski do siewu 15.000-16 Od' 16.000 18.001 13:000-16-000
Gorczyca . . . . • 7 300-7 5 0 6,500-7.000
Tnkarnatka .................... — —
Konicz, czerw. czyszez, — — MS
Konicz. biała czyszcz. — —
Koniczyna czerw. sur. —
Koniczyna biała sur. - — —
Koniczyna szwedzka — — —
Nasiona bu racz. past. . — — **
Nasiona bu rac?, miesz — — —
K m inek.................... — — •  •
Rzepa ścierniskowa — — *
Tymotka . . . .
Nasiona marchwi , • •* •
Nasiona b rukw i. . *■ —
Nasiona pomidorów *  V •
l  ucerna . . . . . •* •
Mai: uch 1śo1<osoiihj — *• —
Makuch lniany . . 400 3 5.11 3 300-3.60 3.300-3.500
Makuch rzepakowy 1 700-1 800 1.4. C-1.500 l  600-1 7C0
brui kokosowy . *“ — •
•■rut Iniarin . . • — 2 1C 0-2,2 0 —
Śrut rzepakowy . . — —
Śrut soiowy . . . —
Olei lniany . . . 5- 09 60 w ' 48 00C-70 00' -
Olei rzepakowy surow "4 ' ( 76 " 23,( 00-24C( ' —
Pokost Inianu . - — —
Chmiel '50 kg) 1 pat - — —
Słotna żytnia luzem
Słonia pras. żytnia 500-551 600-650 701-750
Siano zw. luzem — -
Siano zw. prasowane — 700-80C 800-85)
Siano pras. n/noteekir 650-750 — —
Ziemniaki indałne . . 

(d'a producenta! . • 500 500 500
(dla ap. handlowego) 570 570 570

Ziemniaki przemysłowe 
(dla producenta). . 410 450 450
(dla ap. handlowego) 520 520 520

Marchew jadalna 65 -750 600-701 510-600
Kapusta . . . . 70.) 8 0 940-1 000 600-700 I
Kapusta kiszona 2 609.2 8 (0 _  1
B u r a k i .................... 750-850 1 25 1-1.351 1.000-1.204 1
Pietruszka . . . . — 1 600-1.700 2.0(0 2.300 !
łabłl.-a lądalne . . 8.000-.12.00C - 11 000-14.000 I
Jabłka przem. . . - —
Jabłka zimowe 1 gat. — - —
C e b u la .................... 1.300-1 40 1 700-1 80' 1 1 3f 0-1.590 1

Tendencją: . . . . spokojne spokojna spokojna
Podaż . . . . *

F atoutie« 
17 X I

Ekstrakt drożdżowy
odżywką spożywczą

Nadodrzańskie Zakłady Przemysłu 
Drożdżowego w Szczecinie, niezależnie 
od produkcji drożdży, wytwarzają ek­
strakt drożdżowy — wysoko-wartościo- 
wą odżywkę spożywczą. Miesięczna 
zdolność produkcyjna wynosi około 30

ton ekstraktu. Analizy przeprowadzane 
przez Zakłady Chemii Farmaceutycznej 
przy Uniwersytecie Poznańskim wyka­
zują, że odżywka zawiera cenne wita-

3.550
2.2*0

2.1*0

2.090

3,850*4.000

4.650

5.600 
6 f 50 
6.700
3.350 
3 050 
3 350 
4.050 
8.300
1.350 

950
I OO0

6.100
850

4.100
5.3C0

6.700-6*000

4.809 5.00®
3.900*4,200

6.600-6*00

12.000
7.801-8-3°®

15.000H6.00

.00*>0.0(0*63

450-58®

650-25®

530-600

480*55®

600-2®°

650-750,

C en y żyw ca
Na targowisku zwierzęcym w 

Poznaniu, za 1 kg. żywca w  dn iu  
16 bm. płacono (ceny loco ta rgow i­
sko Poznań, łącznie z kosztami han 
dlowym i):

Bydio: k row y dobrze opasione 
135 — 145, średnio opasione 122 — 
130, mało opasione 100 — 109, bu­
haje dobrze opasione 135 — 140, 
średnio opasione 125 — 130, buka­
ty  dobrzó odżywione 120 — 127, 
m iernie odżywione 109 — 115, cie­
lęta pełnomięsiąte 145—150, rna- 
łomięsisie 118 — 140.
, Ś w in ie  słoninową poniżej 150 kg,

żywej wagi 220. mięsno - 
we powyżej 130 kg. ży'v®-).g )7>)| 
320, poniżej tej w a g i 215 — ■ 21'
sne powyżej 80 kg. żywej 
—:214. ciofi\

Owce: młode skopy i 
pełnomięsiste 155 — 160, ńia'°. 
ste 148 — 150, starsze skopy 
c ic rk i pełnomięsiste 145, 1,1 
sis-te 110. '

Nastrój na targu ożywioo"’ 
dencja przy  byd le  zw yżko W ^yJ-j 
św in iach  utrzym ana. Obro aieóo 
Stosunek podaży do popy N 
stateczny



Wały przeciwpowodziowe
zapewniają bezpieczeństwo

T l T Q P A  »WM w / \ i m * ■> i  A 1 . J  I*    T -  I *  _ «prace w  rolnictwie, których nie iriożna zaleczyć do przed- 
sięwzięć produkcyjnych jednak pośrednio w pływ ają  one 

* » rCnt° Wn”ŚĆ ^ ielu gospodarstw na długi okres czasu. Są to tak  
ane melioracje podstawowe, chociaż n>s należące do mclio- 

właściwych, związane ściśle z całokształtem robót melio- 
Iacyjnych.

Melioracje podstawowe obejmują re- 
j ,  acJe rzelc i potoków, budowę kana- 

odwadniających oraz obwałowanie 
^ T -  Nadmierne namulanie dna i pod- 

Ĵ zszanie się poziomu wód grunto- 
3’ch sprzyja zabagniemu nadbrzeżnych 

Brnntów, obrywaniu brzegów a przez 
0 samo zmniejszaniu się obszarów u- 

ffowwych. Przedwojenne urządzenia me 
r^e y ln e , zwłaszcza w postaci obwało- 

an rzecznych, uległy uszkodzeniu lub 
'W item u  zniszczeniu. Wojsko wyko 

^ ystywalo tego rodzaju urządzenia ja- 
£  hnie obronne. Nic więc' dziwnego,
J  nasze krnąbrne rzeki i potoki pozba- 
v '?ne kagańca, hasały sobie co roku, 

yrządzalac naszej gospodarce narodo- 
ei nieobliczalne wprost straty.

3 500 KM. WAŁÓW
ę P r?ana naszej służby wodno-meliora- 
kn'nq P ostąp iły  natychmiast po za- 
n ncztn’u działań wojennych do prac 

Prawczych, dysponując często jedynie 
Prymttywnymi środkami. W ‘ciągu 1945 
ientt 2do!ano naprawić uszkodzenia wo 
jfg ne ,na caici długości istniejących wa 
Po " a d,u8°ści Ponad 3*500 km.

«nadto wybudowano cały szereg no- 
ok "  ' vai°w ochronnych na długości 
, _ stu kilometrów. W  ten sposób za- 
# przed powodzią najżyźniej-
W J8,runt-T uPra™e i najpiękniejsze łąki

kach terenowych, ok. 200 m. sześć na­
sypu wałowego. Przy wykonywaniu tej 
pracy jedynie przy pomocy sił rąk ludz 
kich trzebaby zatrudnić ok. 70 robotni 
ków. Ponadto trzeba wziąć pod uwagę 
i to, że wały ochronne wykonywane 
przy pomocy buldożerów są o wiele 
mocniejsze niż wykonywane przy po­
mocy prymitywnych środków. *

„MAGAZYNY" NA WODĘ
Obok walów przeciwpowodziowych sto 

sowane są też sztuczne zbiorniki, któ­
rych zadaniem jest zatrzymanie wyso­
kiej fali. Zbiorniki te tworzy się przez 
poprzeczne zamknięcie rzek (zapory), 
względnie obwałowanie dolin rzecznych. 
Dwa duże zbiorniki mamy w Rożnowie 
i Porębce, które w sumie mogą pomieś 
cic ponad 260 milionów metrów sześć, 
wody. Ponadto mamy szereg mniejszych 
zbiorników w górnej części dorzecza O- 
dry, pa Nysie Kłodzkiej i innych mniej 
szych, a równie niebezpiecznych w o-

kresie powodzi, rzekach lub potokach.
Ostatnie łata w okresie powojennym 

wykazały jednak, że zbiorniki te są 
niewystarczające. Jeśli chcemy, by nas 
nie trapiły ciągle kieski powodziowe 
musimy te niedociągnięcia usunąć. Nie 
zależnie od walów przeciwpowodzio­
wych trzeba będzie również przystąpić 
do budowy nowych zbiorników o łącz­
nej pojemności ponad trzy mld. metrów 
sześć. W  ciągu najbliższych lat dla po 
trzeb naszego rolnictwa będziemy mu­
sieli zmagazynować łącznie ok. 6 mi­
liardów metrów sześć. wody.

Jeśli chodzi o wały przeciwpowodzio­
we to roboty na tym odcinku wykony 
wane były w roku bież. na wielką ska­
le, zwłaszcza przy ochronie terenów nad 
wiślańskich. Duża pomoc przy tym od­
dały Brygady SP, oraz ludność wiej­
ska, która często zaofiarowała pracę bez 
interesownie. Niejednokrotnie zapytują 
czy prace te kiedykolwiek zamortyzują 
się? Oczywiście, że tak. W  ciągu 
dwóch czy trzech kolejno następujących 
po sobie powodzi wał ochronny ma­
my już „za darmo". A trzeba przy tym 
pamiętać, że wnęk walu ochronnego o- 
kreśla się na sto. Korzyści płynących 
z tego dla gospodarki narodowej nie 
da się ująć w cyfry,

Czyn chłopów z Gorwolińskiego
w nien znaleźć naśladowców

RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 320. Str. f

(m.) W połowie bież. miesiąca 
chłopi wsi Wróble-Wargocin, 
Strych, Tyżyn, Kobylnica, Kawę­
czyn (pow. garwoliński), położo­
nych w  do lin ie  zalewowej rzeki W i 
sły podjęli w ie lką  akcję samopomo 
cową, k tó re j celem jest naprawa 
zniszczonych w ałów  przeciwpowo­
dziowych. Jak wiadomo, w  roku 
bież. ponieśliśmy ogromne straty 
na skutek w ylew u W isły. Powódź 
może powtórzyć .się każdej wiosny, 
dlatego czynn ik i państwowe ,po.sta 
now ily  z likw idow ać niebezpieczeń 
stwo w  zarodku.

Budowa walów  ochronnych po­
ciąga za sobą ogromne koszty ma­
terialne i  w ie lk i nakład s ił robo­
czych. Dużo już zrobiono na tym  
odcinku, jednakowoż k redyty  pań 
stwo we na ten cel zostały już w y

czerpane. To też najwyższej po­
chwały godna jest in ic ja tyw a  cliło  
pów w ym ienionych w,si, k tó rzy po 
stanow ili ulżyć państwu w  tych 
troskach. Pomoc ta to 1.600 dniówek 
pieszych i 700 końskich. Zadeklaro 
wane dn iów ki mają być wykonane 
w  c ią g u . dwóch tygodni, tek, by 
przed nastaniem mrozów uszkodze­
nia w ału przeciwpowodziowego na 
przestrzeni 3 km  zostały całkow icie 
załatane. W ten sposób zostanie za­
bezpieczony w ie lk i m ajątek naro­
dowy, pola uprawne zabudowania, 
nawet życie ludzkie.

Ten piękny przykład chłopów gar 
w olińskich w in ien  znaleźć naśla­
dowców we wszystkich wsiach po 
łożonych nad rzekami grożącymi f  
wódzią.

Lubelskie przoduje w skupie ziemniaków
Woj. lubelskie, nal eżące do rzędu wo 

jewództw nadwyżkowych w produkcji 
ziemniaków, wirmo zaspokoić nie tylko 
własne potrzeby aprowizacyjne, ale 
zgodnie z ustalonym' planem również 
zaopatrzyć częściowo ośrodki robotni­
cze na Śląsku, oraz miasta Kraków, 
Radom i Rzeszów, polożo-ne w woje­
wództwach deficytowych pod względem 
uprawy ziemniaków.

Okręgowy Oddz. CRS „Samopomoc 
Chłopska" w Lublinie przystąpi! do ak 
cji skupu ziemniaków już w sierpniu,

u, ..... \  I Iia ip ięsm eisze ja k i
óohnach rzeki Wisły, Odry i ich do- 

k m ° W' ^ reS',dowano również ok. 7.300 
t r2«k, potoków i kanałów. War- 

sc wykonanych robót oceniana jest 
^ ok. miliarda zł. przedwojennych. 

>n>o tych ogromnych wysiłków kosz- 
. •Materialnych i wielkości wykona­

l i ? 1 dotychczas prac, na odcinku me- 
,acP podstawowych, potrzeby nasze 

s4 zaspokoione całkowicie. Musimy 
i r?C2e dokonać regułach’ rzek potoków 

banałów na długości ok. 20 tys. km., 
łat * 2° l,dować nowe wały ochronne o 
li’ **!ei “ 'ugości ponad 2 tys. km. Rea- 

t?’c"  prac wVmaga przede wszyst 
W  2rni'B'nv sposobów wykonywania ro 
¿a C? w. konsekwencji pociągnie za so- 

również potanienie kosztów. Przy 
r°dzaiu przedsięwzięciach ręce ludz 

O-brojone w łopatę czy taczkę, a 
"•et sprzężaj konny,, nie nadają tem- 

*- ’"ymaganeąo przez potrzeby chwili.

Nowy dekret o podatku obrotowym

. en>ty> nadać 
ródki pracy.

mogą zmechanizowane

j A . w i ę c  mechaniczne kopaczki, pogię­
ci*''*' sPyfhacze, zgarniacze itp, Je- 
|ftj  ,8P5'chacz obsługiwany przez ośmiu 
„  21 wykona przeciętnie w ośmiogodzin 
L  dniu roboczym, w średnich warun-

V I numerze 52 Dziennika Ustaw 
z dnia 12 listopada br. ogło­

szony został nowy dekret o podat­
ku obrotowym (z dnia 25 paździer­
n ika  br.) Postanowienia dekretu 
zawarte są w  S6 artykułach.

W rozdziale pierwszym dekret 
ustała ogólne zasady opodatkowa­
nia. Zgodnie z artyku łem  3 podat­
kow i podlegają prywatno - prawne 
zawodowe i  odpłatne świadczenia 
rzeczy i  usług, wykonywane na ob­
szarze Rzeczypospolitej, przy czym 
w przypadku lik w id a c ji przedsię­
biorstwa podatkow i podlega także 
określona wartość towarów.

Od podatku wolne są pewne ka­
tegorie świadczeń, szczegółowo wy 
mienione w  artyku le  czwartym de­
kretu, m. in . świadczenia przedsię­
b io rs tw  państwowych i  zw iązków 
samorządu terytoria lnego prowadzo 
nych wyłącznie na potrzeby adm i­
n is trac ji państwowej lub  samorzą­
dowej, świadczenia banków pań- 
stw ow jrch, zakładów ubezpieczeń, 
szkół i  zakładów naukowych oraz 
praca zawodowa nauczycieli,' tw ór 
czość iub działalność naukowa, oś­
wiatowa, , artystyczna, literacka i

2  żącia (gospodarczego ZSRR
ost produkcji

Itp 1948 produkcja surówki prze-
li cty*a poziom 1913 r. — 4 razy, sta- 
5 j ”"- T5 raza, a wydobycie węgla — 

Również zboża zebrano w tym 
u, 1 0 17 milionów ton wiecej aniżeli 

r°ku 19)3.

Marki -  kolosy
2a!<Iady budowy ciężkich 

‘1®'vv prek °,Pracowa,y produkcję kilku 
nyc/ ch typów obrabiarek, przeznaczo- 
Oj... . do obróbki ogromnych detali i 
ją '? 1 mechanizmów. Zakłady produku- 
Ictó,. .’ obrabiarkę ważącą 500 ton, 
gajaf ’ używa się do obróbki detali się- 
ti-a ‘c^c’1 30 metrów długości i 2,5 me- 

szerokości lub średnicy.

pobycie  węgla pona] plan
6o x?rn4.cy obwodu woroszylowgradzkie-
tpf, , Zagłębiu Donieckim wydobyli już 

P|*n 152 tys. ton węgla. Rów- 
r°™tnicy tulskiego zagłębia wę- 

M'dok°i- wl'k°na!i swe zobowiązanie i 
^ * ponad plan 300 tysięcy ton

robotników zrzeszenia węglo- 
się°‘ „Rostowugol", który zobowiązał 
Jjs 'róobyć w roku 1948 ponad plan 

^ 'ę c y  ton węgla, wykonał iuż 
l j  zobowiązanie. Według stanu na 
Mi ,stonada wydobyto iuż 243 tysiące 

’v?gla ponad plan 10-ciu miesięcy.

cesy
‘ *niysłu leningradzkiego

oficialnych danych przemysł 
Jadźki wykonał swój plan produk- 
^ w październiku w 112,5 proc.

W prównaniu z październikiem roku 
ubiegłego produkcją globalna powięk­
szyła się o 18,9 proc.

Poza produkcją seryjną przemysł le- 
ni-ngradzki wykonuje liczne powierzo­
ne mu zamówienia specjalne, wymaga­
jące ciągłych inowacji technicznych i or 
ganizacyjnych, 1

Tak np. wielkie zakłady przemysło­
we „Elektrosifa" skonstruowały i wypro 
dukowały 56 maszyn nowych typów 
i przeszło sto nowych v wielkich jed­
nostek sprzętu elektrotechnicznego, w 
tej liczbie turbogenerator z chłodze­
niem wodorowym o mocy 100 tysięcy 
KW  i potężny generator wodny dla 
Dnieprogesu o mocy 82.000 KW.

Znane zakłady przemysłowe im. Swier 
dlowa wyorodukowafy nową obrabiarkę 
o szybkości 2 tysiące obrotów na mi­
nutę.

Zakłady „Świetlana" produkują no­
wy, jedvny w swoim rodzaju typ po­
tężnej lampy generatorowej dla stacji 
nadawczych, której moc przewyższa 
wszystkie znane dotąd na świecie typy 
lamo nadawczych.

Wystawy rolnicze
W  ośrodkach reionowvcb i obwodo­

wych Republiki Białoruskie i dokonano 
w ostatnim czasie otwarcia kilku wy­
staw rolniczych, które pdzwierciadiaja 
wyniki rozwoiu rolnictwa na terenie 
Remibliki w r. 1948.

W  Kiszyniowię otwarto wystawę rol­
nicza. która obrazrite sukcesy rolnictwa 
Mołdawskiej Republiki. W  wystawie 
uczestniczą najlepsze kołchozy, majątki 
państwowe, stacje doświadczalne i po­
szczególne brygady kołchozowe Mołda­
wii V

publicystyczna nie połączona z pro 
wadzeniem przedsiębiorstwa, świad 
czenia stowarzyszeń sportowych tu 
rystycznych i krajoznawczych itd.

Podstawę- opodatkowania stano­
w i obrót, to jest odpłata za św iad­
czenie będące przedmiotem podat­
ku poza przypadkami, k tó re  okreś­
la szczegółowo dekret w  art. 6. Nie 
włącza się do obrotu podatków oraz 
opłaty które  obciążają lub  mogą 
obciążyć obrót, natom iast wyłączę 
n iu  nie podlega sam podatek obro­
towy. gc o* ,

Dekret ustala następujące zasad­
nicze staw ki podatku obrotowego 
(art. 7):

1. od obrotów przedsiębiorostw 
w ydaw nictw  książek, dzienników 
oraz czasopism drukowanych w  kra 
ju  — 1 procent;

2. ze sprzedaży lub w ym iany na 
by tych w  tym  celu i  n ieprzerobio­
nych towarów przez spółdzielnie na 
leżące do CZS, centrale i przedsię­
biorstwa spółdz. -  państwowe, przed 
siębiorstwa państwowe i związków 
samorządu terytorialnego, dalej ze 
sprzedaży lub wypalany surowców, 
półwyrobów łub  w yrobów goto­
wych, wytworzonych na rachunek 
własny lub na zamówienie przez 
spółdzielnie należące do CZS a za­
trudniające łącznie do 50 osób, oraz 
od obrotów spółdzielni zrzeszają­
cych rzem ieślników, chałupników 
oraz osoby trudniące się przemy­
słem ludowym lub domowym —̂ 1,5 
proc.
3. z czynności kredytowych z w y ­
ją tk iem  zysku bru tto  z dokonanych 
operacji obcymi walutam i, dewiza­
m i, lub wszelkiego rodzaju papie­
ram i w artościowym i — 2 proc.

4. ze sprzedaży lub w ym iany 
nabytych w  tym  celu i nieprzero­
bionych towarów — 2,5 proc.

5. ze sprzedaży lub wym iany 
surowców, półwyrobów luib w yro ­
bów gotowych wytworzonych na ra 
chunek w łasny lub na zamówienie 
— przez spółdzielnie, centrale i 
przedsiębiorstwa spółdz. - państwo 
we, państwowe i zw iązków samo­
rządu terytorialnego, oraz od obro­
tów państwowych, samorządowych 
i spółdzielczych przedsiębiorstw bu 
dowlanych — 3 proc.

6. ze sprzedaży lub w ym iany su 
rowców, półwyrobów lub  wyrobów 
gotowych wytworzonych na rachu­

nek własny lub zamówienie — 3,5
proc.

7. o d , przedsiębiorstw budowla­
nych, z ty tu łu  świadczeń usług po­
legających na w ytw arzanip, p-rzero 
bie lub naprawie rzeczy, od aptek, 
lekarzy, techników dentystycznych, 
felczerów, położnych, pielęgniarek 
— 4 proc.

8. od adwokatów i obrońców są 
dowych — 6 proc.
, 9 .  z p ro w iz ji : innych wynagro­
dzeń — 10 proc.
....10. od wszystkich Innych — 5
proc.

Od obrotów, osiągniętych ze sprze 
dąży lub w ym iany wym ienionej 
szczegółowo w art. 8 artykułów (m. 
in, w ina, piwa, cukru  skrobiowego, 
sztucznych środków słodzących, 
ka rt do gry, drożdży, kwasu octo­
wego oraz ich namiastek dekret u - 
stala staw ki podatku wahające się 
od 10 do 80 proc.

V  dalszym ciągu dekret ustala 
dla obrotu przedm iotam i zbytku, 
szczegółowo w ym ienionym i w  art.

specjalne staw ki wahające się • się specjalnie województwa:
od 11,5 proc. do 15 proc.

Bardzo ważny jest przepis mó­
wiący, że jeśli podatn ik w ykonuje 
świadczenia k i lk u  rodzajów, podle 
gające różnym stawkom, do każde­
go rodzaju stosuje się stawkę właś­
ciwą.

W dziale drugim  dekretu znajdu­
ją się przepisy określające szczegól­
ne zasady opodatkowania, upoważ­
niające m. in. M in is tra  Skarbu do 
zryczałtowania poboru podatku od 
n iektórych grup podatników, do wy 
prowadzenia scalonego podatku ob 
rotowego dla n iektórych obrotów 
oraz stosowania- ulg.

W dziale trzecim, obejmującym 
art. 22—29, znajdują się przepisy 
dotyczące zgłoszenia obowiązku, po 
dodatkowego, przy czym ustalona jest 
wysokość opłat za ka rty  rejestra­
cyjne od poszczególnych zakładów, 
przedsiębiorstw i zajęć.

Rozdział czwarty zawiera przepi­
sy przejściowe i końcowe, przy 
czym dekret ustala, że rozporządzę 
nia wydane na podstawie dotychcza 
sowych przepisów zachowują moc 
obowiązującą do c h w ili zastąpie­
nia ich nowym i rozporządzeniami, 
opartym i na nowym dekrecie, pod 
warunkiem, że nie są sprzeczne z 
jego postanowieniami. (V)

P iw m a a  m lo e ly ic l ł  «#£«* m l o r f g c l i
I lu s tro w a n y  ty g o d n ik  Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j

Nowa Wieś”n w

Podaje m łodzieży w ie js k ie j op is życia w si i m iast, na jw ażnie jsze w ia ­
domości z k ra ju  1 św iata, s ta iy  dzia ł n a uk i ze szczególnym uw zg lędn ie ­
n iem  nauk ro ln iczych , ko lum nę  k u ltu ra ln o  - ośw iatow ą, l is ty , po rady,

hum or, satyrę .
P renum era ta  m iesięczna — SO *1., k w a rta ln a  — 50 zł. K o n to  P.K.O. 1-5004.

przygotowując aparat skupu i podejmu 
jąc związane z tym prace organizacyj­
ne.

Do 5 listopada br. zakupiono 17.959 
ton ziemniaków, z tytułu podatku grun 
towego uzyskano 1333 tony, razem wiec 
19.292 tony. Powyższa ilość ziemni»- 
ków została skierowana zgodnie z pla 
nem do następujących ośrodków: Śląsk 
10.937 t., Kraków 2597 t., Radom 400 
t„ Rzeszów 300 t., przemysł 1507 t., 
zaopatrzenie rynku wewnętrznego — 
775 t. oraz różne 249 t.

Dostawa ziemniaków dla- przemysłu 
będzie tyykonana w zakreślonym termi­
nie. Na pierwsze miejsce w dostawie 
ziemniaków wysunęły się północne r'~ 
wiaty woj. lubelskiego.

23 miliardy 
w  gotów ce i ziemiopłodach 

z podatku gruntowego 
do 1 listopad a

Term in płatności I I  ra ty  podatku 
gruntowego w  gotówęe i I I  ra ty  
w kładów na FOR m iną ł w  końcu 
października rb., zaś te rm in  w p ła­
ty  .podatku w. ziemiopłodach trwać 
będzie, .do, końca' grudnia ,.rb.

Według dotychczasowych danych 
zamiast przewidzianego w  paździer 
n iku  w pływ u 7.900 m ilionów  zło­
tych, wpłynęło; 7.857 m ilionów  zło­
tych, czyli 99,5 proc. W yróżn iły się 
w tym  zakresie województwa: łódź 
kie, pomorskie, wrocławskie, k ra ­
kowskie, poznańskie, gdańskie, rze 
Bzowskie.

W dostawach zbóż, które  w  związ 
ku z ograniczoną pojemnością ma­
gazynów w yniosły 177,471 ton, na 
195.000 zaplanowanych w yróżn iły

:twa: po­
znańskie, łódzkie, gdańskie i lube l­
skie.

Jeżeli chodzj o całoroczne w p ła ty 
gotówkowe podatku gruntowego, to 
wyniosły one 15.134.260.000 zł., co 
staifowi 87,9 proc. ogólnego w ym ia­
ru, k tó ry  wynosił 17.632.612.000 zł. 
Ponadto wpłynęło 1.573.639 tys. na 
poczet zaległości z la t ubiegłych.

Z ty tu łu  podatku w  ziem iopło­
dach, ze względu na przesunięcie 
term inu płatności, na ogólny w y ­
m iar 472.799 ton zboża, w płynęło 
299.719 ton zboża. Dostawy zaległo 
ści zeszłorocznych w yniosły  24.176 
ton.

Jeżeli ziemiopłody przeliczy się 
na gotówkę, to otrzymamy łączną 
sumę w p ła t tegorocznych na poda­
tek gruntowy, wynoszącą około 23 
m ilia rdów  złotych.

Wpływy na FOR
Ogólny w ym ia r w kładów  oszczęd 

nościowych wyniósł z górą 16 m i­
lia rdów  złotych. Od sumy tej odjąć 
należy udzielone głównie ro ln ikom  
średniorolnym, o przychodowości 
nieprzekraczającej 80 kw in ta li, 
zwolnienia na ogólną kwotę 850 
m ilionów  złotych oraz w p ła ty na 
Państwowych Fundusz Z iem i, k tó ­
re w yniosły 2.376 m ilionów  zło­
tych.

Ogólnie ro ln icy  w p łac ili na rzecz 
Społecznego Funduszu Oszczędno­
ściowego R olnictwa do dnia 31.10. 
br. 8.964 m iliony  zł. Łącznie z 
wpłatam i na Fundusz Ziem i — 
wpłynęło 11.340 m ilionów  złotych.

Obecnie na terenie całego k ra ju  
realizowane są zaległości z ty tu ­

łu podatku gruntowego i  FOR-u 
oraz trw a ją  zgodnie z planami, u - 
stalonymi dla poszczególnych gm in 
i gromad dalsze dostawy zbóż z ty ­
tu łu , podatku gruntowego w  ziemio 
płodach, obowiązującego większe 
gospodarstwa ro lr
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Tam gdzie drzemo zamienia s ię ,., m ocet

Co produkuje Państwowa Fabryka
Ssicliej D e s ty lac ji D rze w a  w H a jn ó w ce

lDaństwowa Fabryka Suchej Destylacji
Drzewa w Hajnówce kolo Białego­

stoku oprócz wielkiego tartaku państwo­
wego, który zatrudnia tu 350 robotni­
ków, stanowi jedyny obiekt fabryczny, 
którym się szczyci nie tylko cicha. „za­
bita desiiami“  miejscowość przycupnięta 
niemal do ściany Puszczy Białowieskiej, 
ale całe województwo białostockie.' Na 
tle. granatu lasów fabryka w Hajnów­
ce wygląda malowniczo i gdyby nie ko 
miny, wzięlibyśmy ją raczej za wielki 
dwór, otoczony potężnym kombinatem 
budynków folwarcznych.

Historia fabryki w Hajnówce zaczy­
na się w 1917 roku, kiedy to Niemcy 
w celu eksploatacji Puszczy Białowie­
skiej uruchomili ten obiekt przemysłowy. 
Po wojnie światowej fabryka należała 
do spółki akcyjnej „Grodzisk“ , a w cza 
sie okupacji przejęta została przez nie­
miecką firmę „Degussa“ . Historia obiek 
tów przemysłowych w Polsce, które znaj 
iłowały się pod rządami Niemców jest 
identyczna •— i fabryka w Hajnówce 
nie może mieć więc również swej ory­
ginalnej pozycji. Cofając się pod napo- 
rem Armii Czerwonej Niemcy, znaleźli 
dość czasu, aby wywieźć najcenniejsze 
maszyny. Resztę zdewastowali, rozbija­
jąc ciężkimi młotami. Na szczęście po- 
c:ąg towarowy z maszynami utknął 
gdzieś po drodze, a władze polskie po 
dłuższych poszukiwaniach znalazły go 
pod Siedlcami.

SUROWIEC I  PRODUKCJA
Gdy wychodzimy z budynku, w któ 

rym mieści się administracja fabryki, 
wzrok nasz zatrzymuje się na stertach 
drzewa pociętego na wąskie, długie 
szczapy, które zalegają obszerny dzie 
dziniec. Podstawowym surowcem dla 
produkcji fabryki jest drzewo liściaste, 
a więc: grab, brzoza, buk, olcha, dąb.

Myliłby się ten, ktcby sądził, że 
drzewo do produkcji dostarczane jest 
z Puszczy Białowieskiej. Puszcza daje 
jedynie 10 proc. całego surowca potrzeb 
nego do przeróbki. Niezwykłe zdewasto 
wonie Puszczy przez Niemców sprawia, 
że surowiec trzeba sprowadzać z in­
nych rejonów leśnych kraju.

Tuż obok piramid pociętógo drzewa 
stoją rzędami półkoliste żelazne bębny 
o pojemności 5 mtr. sześć. Do bębnów 
tych ładuje się pocięte na szczapy drze 
v.'o, a następnie wstawia się je do pie­
ców i podgrzewa. Wskutek podgrzewa­
nia w bębnach następuje chemiczny roz 
kład drzewa. Powstałe przy rozkładzie 
gazy przechodzą odpowiednimi rurocią

gami do wspólnej magistrali, po czym 
poddaje się je procesowi odsmalenia, 
wreszcie przepuszcza przez chłodniki ru 
rowe i skrubary chłodzone wodą, gdzie 
gazy skraplają się.

Otrzymana ciecz stanowi podstawo­
wy surowiec dla wszystkich produktów, 
które wytwarza fabryka w Hajnówce, 
z wyjątkiem smoły, która zostaje od­
prowadzona przy podgrzewaniu. Ciecz 
tę rozdziela się następnie na kolumnach 
rektyfikacyjnych, na kwas octowy i su 
rówkę spirytusową.

Fabryka w Hajnówce wytwarza 14 
podstawowych produktów/ które , mają 
szerokie zastosowanie w przemyśle i w 
medycynie.

Zdolność przetwórcza fabryki przed 
wojną i podczas okupacji wynosiła 250 
m. sześć, drewna na dobę, obecnie wsku 
tek wielkich zniszczeń dokonąnjicb 
przez Niemców fabryka pracując na 
trzy zmiany może przerabiać od 100— 
150 m. sześć na dobę.

Z jednego m. sześć drzewa otrzymuje 
się 100 kg. węgla drzewnego, 18 kg.

kwasu octowego, 6 kg. spirytusu drzew 
nego i 30 kg. smoły drzewnej.

WZOROWE PRZEDSZKOLE
Fabryka w Hajnówce posiada własną 

siłownię elektryczną o mocy 350 kW, 
stację pctnp gazowych, warsztat elek­
trotechniczny, warsztat mechaniczny itd.

Jeżeli chodzi o sprawy socjalne nale­
ży w pierwszym rzędzie wymienić wzo­
rowo urządzone przedszkole, z którego 
rzeczywiście może być dumny dyr. Sie 
masziko. Przedszkole zajmuje, osobny bu 
dynek i wyposażone jest w najbardziej 
nowoczesne urządzenia, jak łazienki, mu 
szle do mycia, nowoczesną kuchnię itd.

Jeżeli chodzi o sytuację finansową ro 
botników, to trzeba stwierdzić, że gdy 
by nie własne działki, które otaczają 
ich domki, nie . byłaby ona różowa, gdyż 
umowa zbiorowa w przemyśle chemicz­
nym wymaga istotnej unifikacji.

Fabryka nie posiada ani jednego in­
żyniera, a pracą kierują wyłącznie ro­
botnicy, którzy mają długoletnie do­
świadczenie. (U) .
'Hajnówka, w listopadzie

Współzawodnictwo w przemyśle drzeumum

Mysłowice zwyciężają Kraków
W  ramach współzawodnictwa Związ­

ku Zawodowego Pracowników Leśnych 
i Przemysłu Drzewnego, załoga Pań­
stwowej Fabryki w Mysłowicach uzyska 
ła poważne osiągnięcia, zwyciężając za 
togę Państwowej Fabryki Mebli w Krą 
ko wie.

Na uwagę zasługują rezultaty osią­
gnięte przez robotników zaldadów wy 
robów drzewnych w Zabrzu, należących 
do dyrekcji przemysłu miejscowego. Wy 
różnili się przy produkcji mebli: M i­
chał Pielicb, który uzyskał 407 proc.

normy, Bernard Zoja — 381 proc., Ju­
lian Wanad — 364 proc., Gruca — 
364 proc., Piotr Chajte — 306 proc. 
oraz Hubert Kulik — 303 proc.

W  trosce o człowieka pracp

Znalazły się mieszkania w Olsztynie
Katastrofalny brak mieszkań w Olszty 

nie zmusił miejscowe czynniki do prze­
niesienia niektórych urzędów i instytu­
cji, które dó tej pory zajmowały lokale 
mieszkaniowe na biura, do baraków, stu 
żących turystom w porze letniej jako 
schroniska. Akcja przystosowywania tych 
baraków do nowych potrzeb jest w peł­
nym toku i już w krótkim czasie wyty 
powane urzędy i instytucje zostaną tam 
przeniesione, zaś opróżnione mieszkania 
przydzielone zostaną ludziom pracy, któ 
rzy do tej pory mieszkają niejednokrot 
nie na strychach i w suterynach. Poza 
tym pewną ilość wolnych mieszkań uzy­
ska się przez translokację urzędów i. in 
stytucji do bloków pokósz^rowych, od­
danych władzom kwaterunkowym przez 
wojsko.

Na marginesie .należy zaznaczyć, że 
choć akcja przeniesienia urzędów i in­
stytucji do baraków i do' koszar jest nie

on*zwykle pożyteczna, nie rozwiąże _ _
jednak w pełni problemu braku m'es? 
kań w Olsztynie, który to problem n1®*
być rozwiązany jedynie przez prowad 
nie odbudowy zniszczonych i budo " 
nowych zabudowań. Akcja budowy 
wych domów mieszkalnych ma być •f 
poczęta na większą skalę w roku p lff“ 
sztym przy czym plany zabudowani*™ 
szczególnych dzielnic zostały ©praco*!* 
ne. Plan rozwoju miasta przewidująJL 
Olsztyn stanie się w przyszłości osrO“ 
kiem miejskim, liczącym ponad lOOyrt 
mieszkańców. Obecnie miasto to l/c 
45.000 i do osiągnięcia planowanej i * 1 
by mieszkańców trzeba będzie wybuoo 
wać około 3.000 nowych domów. J<st 
rzeczą zrozumiałą, że akcja budowy 110 
wych domów potrwa przynajmniej kiM* 
lat, a zatem konieczne są doraźne akcjei 
które choć częściowo spowodują peW11̂ 
odprężenie w sytuacji mieszkaniowi 
przeludnionego miasta.

P o n a d  3 6 0  f y s .  q  c u k r u
wyprodukowały już cukrownie D. Śląsku

Dolnośląski przemysł cukrow n i- l dów cukrowniczych, u zupe łn ien i
czy w ykonał już 50 proc. tegorocz 
nego planu przerobu buraków cu­
krowych, produkując porład 300 
tys. q cukru. Przewidziana w  pla­
nie kam panii norma . dobowa dla 
zjednoczenia dolnośląskiego prze­
kraczana jest stale o 20 .proc. Cu­
krow nie przerabiają dziennie po­
nad 100 tys. q buraków zamiast 
planowanych 82 ty.s. q. W yn ik i te 
zawdzięczać można przeprowadzę 
n iu  gruntownych remontów zakła

Szkolimy fachowców
Centralny Zarząd Przemysłu Minerał 

nego zorganizował dwie nowe szkoły 
przemysłowe w Polanicy Zdroju i Szczyt 
nej. Są to gimnazja zawodowe z trzy-

M m  holowniki dla żeglugi na Odrze
Ostatnio wydobyto z Odry wielki ho 

Iow,nile poniemiecki. Statek trzeba było 
przepiłować na dwie części, wyjąć -z wo 
dy częściowo i odprowadzić do stoczni.
Statek ten zostanie poćłdany gruntowne 
mu remontowi, po którym będzie stano 
wił największą jednostkę tego typu na 
Odrze, o maszynach mocy 500 HP. Do 
stoczni twe Wrocławiu zostały '  przez 
Gdańsk i Odrę przyholowane 4 hołowni

Jak pracuje śląskie Biuro Regionalne OOP
W ciągu drugiego półrocza br. biu 

ra regionalnego Centralnego Urzędu 
Planowania zorganizowane zostały 
w  każdym województwie, jednakże 
w  ważniejszych gospodarczo ośrod 
kach is tn ie ją  one już od roku ubieg 
lego. W zakres prac biura regional 
nego CUP w  Katowicach wchodzą: 
studia i wysuwanie koncepcji, da­
le j planowanie, wreszcie zaś kontro 
la i  sprawozdawczość. B iu ro  obowi ą 
zane jest znać s trukturę  gospodar­
czą swego terenu, śledzić bieg ży­
cia gospodarczego i in ic jow ać spe­
cjalne badania gospodarcze. Plano­
w anie dotyczy przede wszystkim 
zw iązków samorządowych. B iu ro  re 
gionalne organizuje i  nadzoruje 
tworzenie planów tych związków. 
W roku przyszłym ro la CUP-u i  je­
go b iu r regionalnych w  tej dziedzi 
n ie jeszcze bardziej wzrośnie, ponie 
waż gospodarka samorządu teryto­
ria lnego cbięta zostanie planem 
państwowym. Należy oczekiwać, że 
w  pewnej mierze dzialaność biura 
obejm ie również gospodarkę spół­
dzielczą i prywatną, w  zakres jego 
prac nie wchodzi jednak przemysł, 
k ierow any centralnie, jak np. wę­
glowy, hutn iczy czy chemiczny, któ  
ry  poprzez swe zjednoczenia i  cen­
tra lne  zarządy podlega wprost M i­
nisterstwu Przemysłu.

Do najważniejszych zadań biura 
regionalnego należy kontro la wyko 
nania planu Wszystkie czynnik i, 
dokonujące przewidzianych planem 
państwowym inw estyc ji, obowiąza­
ne są złożyć sprawozdania na pod­
stawie któ rych  b iuro  regionalne 
CUP sporządza swoją ocenę sytua­
c ji. Opracowano już takie sprawo­
zdanie za okres pierwszych trzech 
kwartałów br.. dalej zaś opracowu­

je się' sprawozdania miesięczne. 
Projektowane ,są zaś również, i  dal 
sze konferencje tego typu.

ki z demobilu angielskiego, z których 
trzy są jednóśrubowcami i jeden dwuśru 
bowcem. Tą samą drogą przybyło 5 ło­
dzi desantowych z demobilu amerykań­
skiego. Lodzie te brały udział w desan 
cie w Normandii, obecnie po przerobie 
niu służyć będą jako holowniki na 
Odrze.

Dyrekcja Dróg Wodnych zamierza w 
roku przyszłym uruchomić nową stocz­
nię w rejonie kanału Gliwickiego, w 
Ujeździe. Uruchomienie tej stoczni jest 
już związane z rozpoczęciem robót przy 
budowie kanału Odra-Dunaj. Stocznia 
w Ujeździe będzie nastawiana na obsfu 
giwanie wyłącznie robót przy budowie 
tego kanału.

letnim programem nauczania, Szkoły ma 
ją program ogólnokształcący, uzupełnio 
ny przedmiotami zawodowymi.

Funkcje nauczycielskie wykonują wy­
kładowcy ze Szkoły Zdobienia Szkła w 
Polanicy. Zdroju. Absolwenci tych szkół 
zostaną zatrudnieni w państwowych hu­
tach szkła. Uczniowie pobierają naukę 
bezpłatnie, a poza tym C. Z. P. Mine­
ralnego pokrywa całkowicie koszt wszy 
stkich pomocy naukowych. W  obydwu 
tych szkołach kształci się ,na razie tylko 
około 50 uczniów.

Szkoła szlifierzy, grawerów i malarzy 
na szkle w Polanicy Zdroju posiada taki 
sam program nauczania, uzupełniony je 
dynie nauką języka rosyjskiego, z tym 
jednak, że znacznie większy -nacisk kla_ 
dzie się tu na naukę r5”sunku zawodowe 
go. Jest to jedyna tego rodzaju szkoła 
w Polsce, kształci obecnie 64 dziewczę 
ta oraz 85 chłopców w wieku od 15 do 
20 lat. Przy szkole istnieją dwa bezpłąt 
ne internaty w Polanicy Zdroju dla 
dziewcząt i w Szczytnej dia chłopców.

. unowocześnieniu urządzeń o1® 
podjętemu przez pracowników  W52!  
stkich ośmiu cukrow-ni dolnośU' 
skich współzawodnictwu pracy.

Tegoroczny plan przerobu bul®' 
ków przew idyw ał wyprodukowani® 
660 tys. q cukru z 4,5 m iliona  q b®' 
raków, co w  porównaniu z rokiet0 
ubiegłym stanowi wzrost o przesz*® 
100 proc. Urodzaj buraków, wy®®' 
szący przeciętnie ok. 190 q z 1 b®* 
a dochodzący na wzorowych pi®9- 
t-acjach do 500 q z 1 ha oraz 
sprawnienie przetwórczości pozW® 
lą przed nastaniem mrozów wył?1”® 
dukować ponad plan ok. 80 ty9-

4.000 pracownio#
zatrudni przemysł prywatny 

Pomorza Zachodniego
Jak -wykazują zestawienia na Po!®®' 

rzu Zachodnim pracuje obecnie 612 p *  
cćwek przemysłowych różnych bra®^ 
Największą grupę stanowią młyny: J®5“ 
ich 388. Ilość zatrudnionych''w nich i®* 
dzi jest stosunkowo niewielka, bowiem 
wynosi jedynie niecałe 700 osób. Jak / 
tego wynika, są to niewielkie placówK*j

Ńa drugim miejscu znajduje się da* 
przemysłu spożywczego, tutaj pi«rV/5* 
miejsce zajmuje przemysł fermentacyj0^  
posiadający 61 placówek i zatrudni*! 
cy 300 ludzi, 7 wytwórni win daje 
cę 100 ludziom. Czynnych jest też w 
7 przetwórni rybnych i olejarni, 5 pf 
ni kawy, 4 wytwórnie namiastek 
czjrch oraz po 2 wytwórnie cukierk® ' 
rozlewnie octu i fabryczki konserw. ..

Łącznie wszystkie placówki zab1* 
niają około 4 tysięcy ludzi.

Wkład przemysłu metalowego
w odbudow ę k o m u n ik a c ji

O  TRATY, jak ie  poniosła gospo- 
darka polska na skutek znisz­

czeń wojennych, wynoszą 38 proc. 
m ajątku narodowego, z czego znacz 
na część przypada na przemysł.

Przeobrażenia polityczno -  gospo 
darcze i społeczne, które  dokonały 
się u nas po d rug ie j w ojn ie świato 
wej, ja k  również odzyskanie Zie-rn 
Zachodnich, pozw oliły  na szybką 
odbudowę przemysłu, a nawet na 
jego rozbudowę na n iektórych od­
cinkach. Już na przełomie la t 
1945/46 przemysł polski osiągnął 
ok. 80 proc. wartości p rodukc ji 
przedwojennej, natomiast w r. 1947 
zdecydowanie przekroczył poziom 
przedwojenny w  produkc ji , szeregu 
artykułów .

O lbrzym ie osiągnięcia w  przemy 
śle um ożliw iła  Ustawa o Unarodo­

w ien iu  Przemysłu. Unarodowienie 
w ie lkiego i średniego przemysłu 
stworzyło w arunk i dla gospodarki 
planowej, warunkującej postęp na 
drodze ku  socjalizmowi. T rzy le tn i 
Plan Gospodarczy staw iając przed 
przemysłem metalowym w ie lk ie  i 
śmiałe zadania jest pierwszym  kro 
kiem  na drodze do stworzenia s il­
nej gospodarczo Polski bez przesa­
dy rzec można „Polski — kra ju  
m etalu“ . Szczególnie s ilny nacisk 
kładzie plan na rozwój p rodukcji 
obrabiarek, narzędzi oraz na rozbu 
dowę przemysłu i sprzętu kolejowe 
go.

Poniższe zestawienie ilus tru je  o- 
grom zniszczeń, jak ie  pozostawił 
okupant h itle row sk i w  naszym ta­
borze kole jow ym  i. urządzeniach 
komunikacyjnych.

I Pomimo ogromu zniszczeń, dzię 
k i o fiarne j pracy tysięcy robo tn i­
ków  zdołano w  k ró tk im  czasie u- 
ruchomie kom unikację kolejową. 
W ysiłkom  tym  przyszedł z pomocą 
przemysł metalowy, zwłaszcza zaś 
Przemysł Taboru ł  Sprzętu Ko­
lejowego. k tó ry  cały swój w ysiłek 
skierował na wyprodukowanie i  o-d

P r z e d m i o t

Budynki stacyjne ui tys. .m1 
Magazyny -  „ „
Nastawnie „ „
Parowozownie „ „
Pompowanie i wieże ciśnień 
Warsztaty . . . .  
Mosty km/bież. .
Parowozy . . lę
Wagony osobowe

_ towarowe . ,

Stan przed 
wojenny

Ubytek skut­
kiem zniszczeń

7.518 2417 ■
4.745 1.939
1.736 579
7.053 2.845
1.192 448
8.202 4.587

204 97
— 5.431
— 10.978
— 166.996

danie do ruchu jak  -największej * 
ści jednostek taboru kolejoweg®-  ̂

Analizu jąc dostawy w  r. 
dla M in isterstw a K om unikacji 
dzimy gwałtowny wzrost produk®/, 
przemysłu metalowego. Niżej P \  
dane cy fry  dają pojęcie tego 'f/Z 
stu w  głównych pozycjach doku® 
nych dostaw.

L. p. A r t y k u ł I l o ś ć

1 Parowozy sztuk . . 205
2 Wagony osobowe „  . . . . 95
3
4

„  towarowe „  . . . .  
Sprzęt kolejowy szt./tony . . .

H.081 -iń 
93.026,49.'

90/10.73’5 Odlewy ..............................-.
6 Narzędzia s z t u k ................................... 369.944
7 Maszyny obrabiarki ............................................. 196
8 Narzędzia prec.-opt. szt.bon . . . . 5.472/39
9 Konstrukcje mostów i inne ton . 68

10 Nawierzchnia kolej, ton . 10.104
Z powyższych c y fr w yn ika , że w 

r. 1947 położono w  przemyśle me­
talowym  główny nacisk -na produk 
cję taboru i  sprzętu kolejowego, 
wartość k tó re j zamknęła’ się kw o­
tą 9.463 min. złotych.

Przy produkcji parowozów ska­
sowano zbędną obróbkę upiększają­
cą, kładąc natomiast większy na­
cisk -na jak  najhardziej precyzyjną 
obróbkę tam, gdzie zachodziła te­
go potrzeba. Wyzyskano doświadczę 
nia okresu w o jny  zastępując np. pa 
leniska miedziane stalowymi, zaś 
w  produkc ji wagonów zastąpiono 
konstrukcję n itow aną '  konstrukcją 
tańszą — spawaną.

W drug im  roku Planu Gospodar­
czego zauważyć daje się zmniejszę

nie tempa 
le jn ic tw ie a to

,tyc.]i w  pois-i'-“  
wobec usuń tę®1 ją  

wyk®®’30sadniczych braków i 
planu inwestycyjnego.

Zmniejszenie dostaw dla "'-¡¡JO 
sterstwa K om un ikac ji P oZ',Vł gtyO'
wyjść na ry n k i zagraniczne z 
rem i  sprzętem kolejowym. ce 
zane zostały kontakty band!®'"' -je 
lem ulokowania tej produkcji ^ął' 
myslu metalowego na rynkach • c& 
kańskich, niezależnie o-d za’*'®1 ją '  
iuż transakcji ze Związki®®1 i 
dzieckim, Bułgarią, Jugosła'vl 
Rumunią.

Przemysł metalowy wraz ,ni^ 
pomyślał r ._^yc01stem produkc ji 

o - wygodach dla 
zwłaszcza na dłuższych

na* *: .yc*1 
p o d r ó g * . '^
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Sytuacja na rynku żywnościowym
R O Z P A T R U J Ą C  sytuację na rynku zbożowym musimy za- 

' Z!!Ć od podstawowego czynnika, jak im  jest areał zasie- 
^ °W i wysokość zbiorów z jednostki powierzchni W  tej dziedzi- 
» if  Z y c } a  gospodarczego sytuacja przedstawiała się u nas gorzej, 

w  jakie jko lw iek  innej.
Kl

;j. .UCzo'vy« problemem było zaludnię-f tję  - - .  - -----------------

(,Vr, ^gospodarowanie Ziem Odzyska- 
"■an' *Ct°re w momencic icb obejmo- 
Potc'a - PrzetJstawiały jedynie wartość 

Tym samym areał zasie- 
Vj,v . bezpośrednio po wojnie był po», 
lęy ni* umniejszony w stosunku do ro- 
ok-,4 38> kiedy to pszenitą i zbożem 
bud 0n® by1« ca. 6.500 tys. ha. Od- 
7g °Wa jego osiągnęła w »r.x 1946 ca 
sterfr°C' stanu Przedwojennego. Rok na- 

y n,e należał do urodzajnych, a 
*L 'Siniejący pogorszyła powódź.

W- c'48u pierwszych trzech łat po- 
^  lennych deficyt zbożowy pokrywaliś- 
Siv 2 dostaw zagra.nicznj^ch, w pierw- 
g0‘ nł. rzędzie ze Związku Radzieckie­
go! u;ry zapewnił nam pokrycie za- 
niyr2ebowania. Dopiero w rb. stanęliś- 

y n a /właściwym poziomie zapewniają- 
jj, . całkowitą samowystarczalność w 
HU i przekraczającym zadania pła- 
jyj' ,zięki pomocy okazanej rolnictwu, 
^ jysm ym  warunkom atmosferycznym 
tu °WI1? w czasie wzrostu, jak i sprzę- 

roślin uprawnych uzyskane z 1 ha 
. eci?tne plony znacznie przekraczają 
cK'"ądywania planu i wynoszą jeżeli
to .j?1 o pszenicę 12,0 q, żyto 12,6q. “afr— • * - -
?  Zhó:

*8 prowizorycznych obliczeń zbi<

Pb.
z są o ca 40 proc. wyższe niż

t, W  przeliczeniu na głowę łud- 
przekroczyiiśmy stan

ja " u' r. i przedstawiają się następu- 
pszenica 1,6 min. t., żyto 6,4

Pości , - -w  ' wyraźnie
Q .o jenny. 

hif S‘^ ' ęcia te pozwoliły na zniesie­
n i regiamentowanego zaopatrzenia w 
(ję6? ' zastąpienia go dogodniejszym 
P; e'Vl wa I e n te m pieniężnym. Równocześ- 
\V ]vPr°wadzono nowe przemiały zbóż. 
tu konsekwencji zwiększył się asorty- 
k nt Pieczywa, oraz dowolność jego na­
j e ż a .  Równocześnie zwiększona ilość 
. !'Owartościow,ych otrąb zaopatrzy go- 
j  carstwa w treściwy pokarm dla trzo- 
bę,na okres zimowy, co nie pozostanie 
sPo z ^ w u  na rynek mięsny. W  ten 
< w . ? znika jeden z ostatnich śladów 
6 aa*czeń gospodarki okresu powojen-

n ^ ,S2tab°wati!e się cen zbóż i ich po­
ry ttr|ych, którymi są mąka i przetwo­
ry rn?czne, uzależnione było nie tylko 
^P odaży  i popytu, ale i organizacji 

Rynek słabo zorganizowany 
^chodził szereg wstrząsów. W  kul- 
acyjnvm okresie płacono do 11 tys. 
2a P pszenicy i do 7 tys. zł za q 

^  a’ Stan ten trwał nader krótko, lecz 
ęt  fo wyraźnie charakteryzował rolę 
Wu ,n[bów spekulacyjnych. Ceny. wol- 
nit\ 'nko"’f  płacone producentowi (śred 

wynosiły za pszenicę w maju 
1 f . 6.000 zł za q, w tym samym

okresie hr. 4.700, za żyto w analogicz­
nych okresach 4.300 i 2.900. Korzyści 
z tego stanu ciągnęli pośrednicy i hur­
townicy zbożowi, w większości kosztem 
producenta. W  licznych piekarniach za­
brakło mąki, która ukazała się w więk 
szych ilościach w okresie spadku cen 
zboża, wyśrubowanego powyżej wszy­
stkich przesłanek ekonomicznych.

Akcja Funduszu Aprowizacyjnego, a 
następnie PZZ przywróciła porządek. 
O ile w roku ubiegłym były jeszcze 
ośrodki nieogarnięte w całości siecią 
organizacyjną F. A., o tyle obecnie 
PZZ docierają do najodleglejszych za­
kątków, zapewniając właściwą organiza­
cję rynku zbożowego.

Elementy , spekulacyjne zostały całko­
wicie wyeliminowane. Przestrzeganie u- 
stalonej ceny zakupu zapewnia w cią­
gu całego roku możliwość zbytu, eli­
minując jednocześnie paskarskie metody 
chowania zboża na przednówek. Meto­
dy te zresztą już w zeszłym roku skoń­
czyły się całkowitym fiaskiem, naraża­
jąc spekulantów na poważne straty. 
Utrzymanie jednolitej ceny, która w ro­
ku bieżącym wynosi dla żyta 2,000— 
2.100 zł, a dla pszenicy 3.200— 3.300 
za q płatne producentowi, chroni drob­
nych i średnich chłopów przed możli­
wością wyzysku.

Jak 'zaobserwowano w szeregu ośrod­
ków czynione były próby płacenia poni­
żej norm ustalonych przez Rząd, próby 
te jednak spotkały się z natychmiasto­
wą kontrakcją. W  tym stanie rzeczy 
rolnictwo posiada zapewnioną całkowi­
tą rentowność produkcji.

Jeżeli uwzględnimy zmienione obcią­
żenia fiskalne, kredyty, pomoc Państwa, 
siewną i maszynową, to świadczy to 
jeszcze wyraźniej o rentowności gospo­
darki rolnej. I

Dla konsumenta miejskiego stabiliza­
cją ceny mąki i przetworów mącznych. 
przy całkowitym, zaopatrzeniu rynku 
jest mało widoczna i traktowana za 
objaw zupełnie normalny. Dawno już 
zapomniano, że w maju ub. roku w 
okresie prób paniki rynkowej spowo­
dowanej przez spekulantów, płacono za 
kg chleba od 90 do 100 zł.

Okres zwyżki cen na zboże ? jego 
przetwory miał miejsce w pierwszej po­
łowie 1947 r., wynosiła ona: dla żyta 
126 proc., a dla pszenicy 82 proc. Dla 
przetworów mącznych wahania były 
niższe i wynosiły dla mąki od 65 do 
90 proc. W  tym samym okresie czasu 
różnice w cenie wolnorynkowej chleba 
żytniego wynosiły do 180 proc. Dziś 
z perspektywy niepełnego 1 'A roku zja­
wiska te należą do rzeczy zapomnia­
nych. ...

Najlepszym przykładem całkowitego 
naszego pokrycia zapotrzebowania i wła 
ściwej organizacji rynku zbożowego 
jest fakt, że wprowadzenie nowych 
przemiałów, a następnie zniesienie re­
glamentowanego zaopatrzenia nie wy­
wołało na rynku krajowym nawet śla­
du jakichkolwiek niedociągnięć, nie mó­
wiąc już o próbach spekulacji. Pomimo 
zniszczeń wojennych, jesteśmy jednym 
z nielicznych państw europejskich, któ­
re mogło sobie pozwolić na zniesienie 
reglamentacji chleba przy równoczes­
nym pokryciu całośfci zapotrzebowania 
ludności.

Sytuacja w połowie listopada na in­
nych rynkach utrzymała się bez istot­
nych zmian. Ceny maksymalne na 
wszystkie artykuły nie wykazują żad­
nych istotnych różnic w stosunku do 
stanu sprzed dwóch tygodni. Zaopa­
trzenie poza mięsem wieprzowym i tłu­
szczami pokrywa całkowicie istniejący 
popyt. W  okresie najbliższych kilku 
tygodni należy liczyć się z wyraźną 
poprawą na rynku mięsnym.

Charakterystycznym dia obecnego se 
zonu jesiennego było dobre zaopatrze­
nie w jarzyny i owoce tak ilościowo, 
jak i ze względu na kształtujące się 
ceny. Akcja ziemniaczana pozwoliła 
zaopatrzyć się przed nadejściem mro­
zów w wystarczające ilości kartofli po 
obowiązujących cenach. Ciężar dystry­
bucji spoczywał na PCH i przedsiębior­
stwach spółdzielczych. W  pierwszej po­
łowie listopada wprowadzany został na 
rynek makaron z mąki pszennej 50 
proc., którego jednolita cena tak pro­
dukcji państwowej, jak i prywatnej 
oraz spółdzielczej w detalu dla konsu­
menta ustalona została na 125 zł.

Jedyną istotną zmianą w nowym 
cenniku jest wprowadzenie cen setów, 
które uznane są za artykuł pierwszej 
potrzeby. Kształtują się one, w zależ­
ności od gatunku w ramach od 230 
do 890 zł za kg w detalu. I tak wy­
sokogatunkowe sery, jak „Ementalski" 
i „Groyer“  kosztują od 550 do 890 zł 
za kg, sery miękkie od 230 do 380 zł. 
Zawartość tłuszczów, .w serze w prze­
liczeniu ma, suchą masę powinna wy­
nosić 40 proc. .. .

(mgr. W. £.)
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Robotnicy rolni awansują
W ostatnim  czasie szereg robotni

ków  ro lnych wyróżniających się pra 
cowitością i  w y ją tkow ym i zdolno­
ściami adm in istracyjnym i skiero­
wanych zostało na specjalne kursy, 
których celem jest przygotowanie 
ich do objgcia wyższych stanowisk. 
I  tak np. na zespole Konarzewo w 
m ajątku Słajsino wyróżniającego 
się znajomością ro ln ic tw a włodarza 
Wacława W awrzyniaka skierowano 
na kurs rządców uo Elbląga, po po­
wrocie z kursu będzie on zarządcą 
jednego z państwowych m ajątków 
na Pomorzu Zachodnim.

Na kurs szwajcarów skierowana 
została Anna Ryczajczuk z m ajątku

Dawno. Jest to dojarka, która  wy»
różniła się zamiłowaniem do pielęg 
nac ji i  racjonalnej hodowli bydła.

Na zespołach Pęzino i  S iarkowo 
w  powiecie stargardzkim  w yróżnia 
ją  się pracowitością traktorzyści i  
fornale. Traktorzyści, by osiągnąć 
wyższe w y n ik i pracują w  nocy i  o - 
rzą nawet p rzy bardzo złych w arua  
kach atmosferycznych. Szczególną 
pracowitością przy prcey nocnej 
odznacza się traktorzysta Gadomski 
z Pęzina. Spośród fon ra li w ym ien ić 
należy Józefa Łucko i  Huculaka, 
k tó rzy dbają o w łaściwy stan kon i 
i  dla tego celu nie szczędzą w ys ił­
ków.

a»an

PNZ-ly Pomorza Zachodniego
dostarczaj nadwyżki zbożowe

Najlepszym dowodem szybko po­
stępującej akc ji zagospodarowania 
ro ln ic tw a na Pomorzu Zachodnim 
jest fakt, że tereny te odrzucają już 
nadwyżki zbożowe. Obydwie dyrek 
cje Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich istniejące na terenie wo 
jewództwa szczecińskiego wysyłają 
już pewne partie  ziarna do Polski 
centralnej. Ilość tego „eksportu“  
bedzie w  najbliższych latach stale 
wzrastała. Pomorze Zachodnie nie 
potrzebuje w ięc już w  zakresie zbo 
ża pomocy z innych terenów kra ju , 
ale jest już w  stanie znaczne ilości

i i n

zbóż wysyłać do ważniejszych ośrod 
ków  przemysłowych kra ju .

O ile  chodzi o dyrekcję szczeciń­
ską PNZ to odstawiała ona dotych 
czas żyta na siew około 250 ton, a 
pszenicy na siew przeszło 600 ton. 
Pszenicy konsumcyjnej' wywieziono 
5 tysięcy ton, jęczmienia brow ar­
nianego 500 ton i  jęczmienia je d -. 
nolitego 2560 ton oraz rzepaku 1409 
ton.

Jęczmień brow arniany zostanie 
przerobiony na słód i  w y  eksportów a 
ny zagranicę. Również znaczne par 
tię  żyta wysłane zostaną do k ra jów  
skandynawskich.

Pow. bylowski pierwszy
w spłacie podalku graniowego

Pow iat bytowski leży we wschód 
n ie j części województwa szczeciń­
skiego i  zajmuje powierzchnię 
62.500 ha. Posiada przeszło 24.000 ha 
ziem i ornej z czego na drobną włas 
ność przypada 22.500 ha. W obrębie 
pow iatu przeważają gleby żytnio- 
ziemniaczane, IV , V 1 V I klasy. 
Okręg bytowski n ie należy do uprze 
mysłowi-onych. W okolicy rozrzuco­
nych . jest zaledwie .kilkanaście go­
rzelni, tartaków i 5 m łynów.

M im o trudnych w arunków  natu-

Maszynista kolejowy
usprawnia pracę

Maszynista kole jow y K a m il Jac 
kowski z Dzierżoniowa zgłosił do 
skrzynki pomysłów racjonalizacji 
pracy, p ro jekt automatycznych u- 
rządzeń smarowniczych w  parowo 
zie. Po stw ierdzeniu przez M in is te r 
stwo K om unikacji możliwości zasto 
sowania i  rentowności projektowa 
nego urządzenia, pomysł Jackow­

skiego został zatwierdzony, a autor 
otrzymał prem ię w  wysokości 45 
tys. zł.

ralnych pow iat bytowski zdobył 
pierwsze miejsce w  Polsce pod 
względem wysokości dokonanych 
w p ła t na podatek gruntow y i  FCR. 
W yn ik i tak ie  udało się uzyskać 
dzięki uświadomieniu chłopów. 
Chłopi pow iatu bjitowskiego u iśc ili 
drugą ratę na FOR w  wysokości 
99,2 -prc-c., a na podatek gruntowy 
w  wysokości 99 proc. Pozwala to  
przypuszczać, że także w  tym  zakre 
sie pow iat bytow ski zajm ie jedno 
z pierwszych m iejsc w  Polsce.

Jesienna akcja siewna zakończo­
na została  ̂ z w yn ik iem  114 proc. 
planu. W akc ji dostawy ziemnia­
ków  dla robotników  śląskich chłopi 
bytowscy w ykazali także dużo dob­
re j w o li. Zamiast planowanych 
1.000 ten ziemniaków wysłano na, 
Śląsk 1 480 ton i  to przed terminem.

Sukcesy przeładunkowe naszyci! portów
Sukcesy naszych portów i  ich w ie l 

k ie  osiągnięcia w  zestawieniu z o - 
siągnięciam l portów zagranicznych

Pida$y~arto do ich dyspozycji wagony 
walne (Orbisowskie) i  restaura- 
jPe w  ilości 30 sztuk. 

, j aPlanowana i, w  znacznej części

l.p ,

wykonaną już dostawę taboru i 
sprzętu kolejowego w  r. 1948 cha­
rakteryzują c y fry  następujące: 
1948 r.

A r t y k u ł I l o ś ć

Paroujozy sztuk • 210
Wagony dsoboine • s 200
Wagony toinarouie *) • , 13.750
Sprzęt kolej., szt/tony , 1234'36.475
Odlewy tony t 18.358
Narzędzia szt tony • 476,820/40 \
Maszyny obrrbiarki >1 46 3
Narzędzia prec. opt, ft . 5,916/15
Konstrukcje mos?ów i inne ft • 159
Nawierzchnia kolej. tony • 12.062 |

1948 produkcja przemysłu Na zczegókie podkreślenie zaslu

1 
2
3
4
5
6
7
8 
9

10

W r.
k a ę ij^ ^ S o  dla potrzeb kom uni- 

^'zrośnie bardzo poważnie w 
do okresu przedwojenne 

Oiysj “ O na r. 1948 nakłada na prze 
metalow/y wzrost wydajności 
o 10 proc. D źw ignią w yda j- 

*!« jć będzie istniejący w  przemy- 
masowy ruch współ

Obo'nictwa Pracy-
__ ilościowego zwiększenia 

J ^ C ji w  roku 1948 położono sil 
1 na jakość, standaryzację
k y ^T a liz a o ję  produkcji, na ścisłe 
ł^y^banie  planów ąsortjm iento- 
*athóvi i .na term inowe wykonanie 

'yień przez przemysł metalo­
wa

S i ! tW  dostaw w  roku 1948 dla 
terstwa K om un ikac ji w  ta- 

&1ę s 1 sprzęcie kolejowym  wynie- 
H y j P}ę ca 14.747 min. zł., co sta- 

io5 proc. w  stosunku do w ar*
dostaw w  r. 194”

guje wzmożenie produkcji dla ucz­
czenia Kongresu Zjednoczeniowego 
P a rtii Robotniczych. I  tak: załoga 
„Pafawagu“  we W rocławiu zobo­
wiązała się wykonać plan roczny 
do 1 grudnia 1948 r. dając do końca 
roku ponad, plan: 1.314 sztuk wę- 
glarek bezhamulcowych, 280 sztuk 
węglarek hamulcowych oraz 31 ten 
drów. Załoga zakładów H. Cegieł 
ski zobowiązała się wykonać plan 
roczny do dnia Kongresu i  w ypro­
dukować popad plan. 5 parowozów, 
9 wagonów i wiele części technicz­
nych. Jasne jest, że przekroczenie 
wykonania państwowego planu pro 
dukcyjnego w  taborze i sprzęcie 
kolejowym w  r. 1948 przyczyni się 
do dalszego usprawnienia kom uni­
kacji.

wojennych, z czego najważniejszą 
pozycję bo 45 proc. stanowi uzu­
pełnienie tabbru, zagrabionego 
przez okupanta hitlerowskiego.

W kład przemysłu metalowego w  
odbudowę zniszczonej kom unika­
c ji ilu s tru ją  dane cyfrowe, stano­
wiące porównanie danych z roku 
1938 do stanu roku  1948.

Role 1938 — parowozów 5 080, wa 
gonów osobowych 10.671, wagonów 
towarowych 159.937.

Rok 1948 — parowozów 6.124, wa 
gonów osobowych 9.321,. wagonów 
towarowych 156 217.

Jak w yn ika  z porównania, w y ­

siłek Polski Ludowej jest ogromny. 
To czego dokonaliśmy obecnie w  
niespełna 3 la ta  — w  Polsce ka p i­
talistycznej budowanoby kilkadzie­
siąt lat. V/ r. 1949 posiadać będzie­
my tabor kole jow y w iększy n iż 
przed rokiem 1939.

W trzecim  roku P lanu Gospodar­
czego zaplanowano produkcję ta ­
boru i  sprzętu kolejowego przez 
przemysł metalowy wartości 16.250 
min. złotych.

W u jęciu cyfrowym  produkcja 
przedstawiać się będzie następują­
co:
1949 r.

L.p. A r t y k u I I l o ś ć

1 Parowosy sztuk • « • 313
2 Wagony osobowe • • • 215
3 Wagony lowarowe „ f * 16.600
4 Sprzęt kolej. tony 9 , f 68.230
5 Odlewy >» • • W 20.978
6 Narzędzia »» 9 • • 1.408
7 Maszyny - obrabiarki szt,'tony . . • 2.392
8 Narzędzia prec. opt, »» • • 71.805 3
9 Konstrukcja most. i inne szt. • • • 13 977

10 Nawierzchnia kolej. tony • • • 39.510
W toku realizacji Trzyletniego 

Planu Gospodarczego produkcja pa 
rewozów w yniesie powyżej 700 
sztuk, z czego 313 wyprodukowa­
nych zostanie w  roku 1949. W roku 
tym  produkcja parowozów wzrośnie 
jedenastokrotnie w  stosunku do pro­
dukc ji roku  1938. Produkcja wago 
nów towarowych w  roku 1949 w y ’

Plan inwestycyjny P.K.P. w  prze niesie 16.600 sztuk t.j. przeszło 29 
ważającej części, gdyż w  ok. 90 razy więcej n iż w  :rpku 1938. 
proc. pokryw a odbudowę zniszczeń * Z danych cyfrowych przedstawio

nych w  tekście 
przestrzeni la t

wynika, że na 
od 1946 — 1949

wzrost dostaw produkc ji przemy­
słu metalowego zmniejsza się w  
porównaniu z dostawami roku 1946, 
co z jednej strony wskazuje na szyb 
kie tempo odbudowy kom unikacji, 
zaś z drug ie j na wagę i wzrost dla 
gospodarki narodowej znaczenia 
eksportu taboru i  sprzętu kolejowe­
go

HENRYK WENCEL

są wręcz niezrozumiałe, znane jest 
bowiem „niedozbrojenie“  technicz­
ne wszystkich naszych portów, _ po­
siadających stosunkowo małą iłosc 
dźwigów i  n ie posiadających dosta­
tecznej ilości urządzeń do szybkie­
go przeładunku masowego. Gdańsk 
— Gdynia posiadają łącznie ponad 
70 dźwigów, podczas gdy A n tw er­
pia posiada ich 3000, podobnie ja k  
Rotterdam i  Amsterdam. W ie lk i 
statek, zabierający 12 tys. t. rudy  
ładowany jest w  A n tw e rp ii 8 go­
dzin — i  to dzięki nowoczesnym 
dźwigom mostowym o 40 tonowych 
chwytakach. M imo braku tak ich  u r/ą  
dzeń Polska nie płaci dewiz z ty tu  
łu  przestojów statków ponad norm y 
wyznaczone przez międzynarodowe 
konferencje. Tajemnica sukcesów 
naszych tk w i w  naszej prapswi to- 
ści. Robotnicy wszystkich po rtów  
świata pracują ty lko  przez jedną 
zmianę, u nas zaś praca trwa przez 
całą dobę bez przerwy (na 3 zmia­
ny), m im o trudnych w arunków  pra 
cy nocnej. W ten sposób robo tn ik  
nasz zdoła osiągnąć w  swym prze­
ładunku wystarczające norm y i  w  
efekcie nie ustępuje normom spraw 
ności przeładunkowej innych n o r. 
tów bałtyckich.

fspŚfzaW0ili!’£tW9
na wsi

Związek Samopomocy CWotpsktei zwó 
luje na dzień .18 i 19 listopada br. ogó! 
nopolską konferencję w sprawie współ 
zawodnictwa pracy na wsi. Konfe e-cia 
ustali osiągnięcia i wyniki tegoroczne! 
akcji współzawodnictwa, oraz omówi 
plan współzawodnictwa pracy na wsi na 
rok 194<>
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I «szcze przed pięcioma la ty  bu- 
dow alj tu  N iem cy stalowe kad- 

lu o y  do łodzi podwodnych. T rzy la - 
temu n ie liczny zespół polskich 

robotm kow  czyni! na tym  terenie 
cuda, by zaprowadzić w  panującym 

zniszczeniach wojennych chao­
sie jak iś  ład. N ie w ie le  czasu po- 
nad rok  upłynęło od chw ili, gdy od 
»yła się tu  podniosła uroczystość 
wyprowadzenia z ha li fabrycznej 
na to ry  kolejowe, wyprodukowanej 
tu  setnej z ko le i w ęgierki. Cicho i 
bez rozgłosu odbyło się za to pożeg 
nawie 5-tysięcznej w ęglarki. która 
przed kdkom a dniami, wtoczona 
na bocznicę kolejową i. doczepiona 
ao długiego węża podobnych wa°o 
nów. ruszyła w  głąb k ra ju , by u- 
sprawmc nasz- transport ko le jow y 
«^przede wszystkim  transport węg

WŚRÓD TOWARZYSZY
Yaodrzańskie Zakłady Budowy 

M°stow_ i  Wagonów rozłożyły się na 
przedmieściach miasta. Gdv w
nana'6™ !  Pytsm, czy zastałem 
pana dyrektora pełniący służ-

ć w a rto w n ik  odpowiada: _
D yrektor, towarzysz Nosek, 
jest w  swoim gabinecie. I  już no­
tom przez k ilk a  godzin nie słysza­
ni™ innych tyd iłów , prócz: tow*u 

zjsz inżynier, towarzysz m ajster 
towarzysze z rady zakładowej io - 
r * 8“  r ?b°tn icy  itd. Poczułem 

w  gronie tych ludzi dopiero 
wówczas dobrze, gdy 1 m nie rów ­
nież zaczęto tytu łow ać per towa­
rzysz redaktor!

Wkraczamy do ha li taśmowej pro 
d u kc ji węglarek. Przed halą pod
f l T  ninebem znaidują * *  na roz­
ległym  placu magazyny blachy i  ż* 
laza rożnego kształtu. Pozornie mro 
czne wnętrze ha li, po ch w ili, gdy 
wzrok się przyzwyczaił, wydaje się 
ja-ne °  w iele jaśniejsze, n iż podob 

,ogIf dane w  innych fab ry -
iacv ' hZ JtrU<3el?  ~  Poprzez ogłusza jacy hałas — łap ię  słowa towarzy­
szącego m i przewodnika, k tó ry  in ­
form uje o wszystkim.

JAK POWSTAJĄ WAGONY?
W ie lk ie  nożyce i  p i ły  tarczowe 

tną na poszczególne części grube 
arkusze blachy i  żelaza o różnych 
profilach. Dalej, na w iertarkach 

obsługiwanych 
przez kobiety, stalowe św id ry  d rą ­
żą w  zelazie setki otworów. N ic ia - 
rze (nazwa pochodzi n ie 0d n ic i
ser™?3 ł i l ° W) ° raZ spawacze (szwej . • ^  *3czą poszczególne części 
blach i  zelaza w  całość, k tó ra  stop 
mowo zamienia się w  szkielet w a­
gonu _i składową cześć podwozia, 
ustawionego na razie na kozłach. 
W naszych oczach odbywa się da l­
szy montaż wagonu umieszczonego 

a O lbrzymim kole obrotowym,

kolos pracuje
wagony i mosty

M onter Franciszek Pietraszewslii, 
przodownik pracy # Zakładów Za 
odrzańskich, w ykonał w  paździer­

n iku  396 proc. normy.

tych pracuje 200 uczniów. Za nau­
kę uczniowie nie ty lko  że n ic  nie 
płacą, lecz jeszcze otrzym ują w y ­
nagrodzenie w  gotówce, przydzia ły 
oraz wyżyw ienie w  stołówce, skła 
dające się z dwóch dań.

BUDOW A KONSTRUKCJI 
ŻELAZNYC H  I  MOSTÓW

Z dziedzińca wkraczamy do jesz 
cze jednej ha li, w  k tó re j zaczęto 
produkcję pierwszego polskiego ty ­
pu wagony-kam ionki, 12 takich wa 
gonów zamówiła ostatnio Zjedno­
czenie Przemysłu Chemicznego.

Następnie z-wiedzamy kom ­
pletnie zmechanizowany od­
dział obróbki drzewa. W ielka obra 
b iarka dokonywa tu  jednocześnie 
obróbki desek z czterech stron. Wło 
żona na transporter obrotowy des­
ka w , stanie surowym, po c h w ili 
wychodzi z te j maszyny ,nie ty lko  
w  stanie ©heblowanym, lecz z w yż­
łob ionym i p ro fila m i i felcami.

Z te j ha li pachnącej żywicą i p ły 
nami służącymi do impregnowania 
drzewa, przenosimy się do zupełnie 
innego działu, działu p rodukc ji mo 
Stów i  ciężkich konstrukc ji żelaz­
nych. Wewnątrz niesam owity 
zgiełk i  oślepiające blaski spawa­
rek elektrycznych. Nad naszymi

I głowami śmigają masywy ciężkich 
| konstrukc ji przenoszonych z m ie j­

sca na miejsce przy pomocy dźw i­
gów i  pow ietrznych transporterów.

. Z hal tych wyszły lub znajdują 
się w  montażu ciężkie elementy 
różnego rodzaju konstrukc ji stalo­
wych.

TOW ARZYSZ REFERENT 
M A  GŁOS

Zwiedzanie zajęło nam już k ilka  
goazin, a daleko jeszcze do obejrze 
ma wszystkiego. Rezygnuję z da l­
szych oględzin i na tym  skończyłby 
się mój reportaż, gdyby nie to, że 
spotkaliśmy towarzysza - referen 
ta spraw socjalnych 1 współzawod­
nictwa pracy. Rzuciłem więc jesz­
cze „okiem “  na wzorowo urządzo­
ną stołówkę i  znajdującą się w  bu­
dow ie /pra ln ię  ubrań roboczych, zo­
baczyłem zbudowaną przez straża­
ków drabinę do ćwiczeń, św ietlicę, 
instrum enty o rk iestry  dętej i roz­
ryw kow ej, gabinety i salę posie­
dzeń Rady Zakładowej, żłobek dia 
dzieci i  w ie le  innych rzeczy, z po­
siadania których dumna jest zało­
ga Zakładów (m. in. wzorowy chle 
w ik, w  k tó rym  tuczy się około 40 
kandydatek na okrasę obiadów sto 
ławkowych).

Pierwszy etap współzawodnictwa 
pracy zaczął się na terenie tych 
zakładów 1 kw ie tn ia  br. obejmując 
13 ¡grup pracowników. Zwycięzca­
m i tego etapu b y li: w  grupie spa­
waczy wagonów Stanisław Boro­
dziej (350 proc. normy), w  grupie 
maszynowej p rodukcji węglarek 
B ron is ław  Łabędzki (390 proc.), 
wśród monterów cystern w yróżn ił 
się Ju lian  Puczko (320 proc,), wśród 
monterów chłodni Stanisław Haus- 
dorf (370 proc.), wśród spawaczy — 
Boi. W ertel (365 proc.) W dalszych 
grupach zwyciężyli Zygm. Łepek— 
(345 proc), M ichał Zawadzki (250 
proc.), S te fan .P io tr.(280 proc.), Stan. 
Stasiowski (275 proę.j, Feliks He­
bel (280 .proc.), A n ton i Kózką (240 
proc.), Wład. Gronowski (280 proc.) 
i L u d w ik  Dryga9 (320 proc.). Do 
współzawodnictwa stanęło 508 robot 
ników. Zwycięzcy o trzym ali nagro 
dy w  gotówce w  sumie 167.500 zł.

W drug im  etapie przystąpiło do

współzawodnictwa 604 robotników , 
przy czym dw ukrotne zwycięstwo 
odnieśli Łepek, Hausdarf, P iotr, 
W ertel i  Hebel. Obliczanie w y n i­
ków  współzawodnictwa w  trzecim 
etapie jeszcze trwa. W czwartym  e- 
tapie, k tó ry  zaczął się 1 listopada 
br., b iorą już udział pracownicy 
wszystkich działów produkcji, łącz 
nie z gospodarczym i personelem 
b iurowym . Wałka o zwycięstwo to 
czyć się będzie już nie ty lko  na te 
renie tych zakładów, lecz również 
Zakładów Cegielskiego w  Pozna­
n iu  gdyż doszło do współzawodni­
ctwa m iędzy tym i dwoma w ie lk i­
m i przedsiębiorstwami. C Z. Z w . 
Metal, i C.Z. Przem. Metalowego w 
związku z tą akcją ufundow ały na 
grody przechodnie, o zdobycie k tó ­
rych toczyć się będzie rozgrywka 
na terenie obu zakładów.

Jeszcze nie wszystko. N ie można 
pominąć faktu  powstania przy Zak 
ładach Zaodrzańskich k lubu  spor­
towego „Wagmo“ , k tó ry  liczy  6 sek 
c ji, zrzesza 200 czynnych członków 
i około 1.500 członków wspiera ją­
cych. Naj czynni ej sza w  tym  k lu ­
bie jest sekcja p i łk i  nożnej, która 
w  sezonie ub. rozegrała 31 spot­
kań m iędzyklubowych z w yn ikam i 
25 wygranych, 3 remisowe i 3 prze 
grane.

ROBOTNIK POMAGA CHŁOPU
Na zebraniu wszystkich pracow­

n ików  Zakładów postanowiono do 
końca listopada br; ukończyć rocz­
ny plan p rodukcji, a w  grudniu  wy 
konać dodatkowo znacznie więcej 
robót n iż  w  norm alnych warunkach 
wykonać można.

Nadto, aby zadokumentować real 
nym przykładem wzmocnienie so­
juszu robotniczo - chłopskiego, za­
łoga fab ryk i postanowiła objąć pa­
tronat nad ośrodkiem maszynowym 
w  Bojadle i  wysłać do tego 
ośrodka ekipę robotn ików , którzy 
bezpłatnie wykonają w. zagrodach 
najbiedniejszych chłopów roboty 
remontowo -  budowlane, blachar­
skie, szklarskie, ciesielskie i ko­
walskie. (naprawy narzędzi i  kucia 
koni). Do prac tych ekipa użyje ria 
rzędzi i  m ateria łów  fabrycznych.

ROMAN K W IA TK O W S K I

Robotnicy
na kierowniczych stanowi
w piismyśle draewn?*®
Z  48 robotników i stolarzy, którtf 

wyróżnili się w swoich zakładach P'J' 
cy i zostali skierowani przez R3®/ 
Zakładowe fabryk przemysłu drze'v,n.e 
go na studia w Technicum Prze®1.'’5 . 
Drzewnego w Bydgoszczy w pier"1*2 J 
dekadzie b. ni., 46 uzyskało tytuł tec 
nika. .

Stosownie do ’uzdolnień absol"^.n 
Technicum zostali skierowani przez 
tralny Zarząd na różne stanowi ska 
zakładach przemysłu drzewnego. '  j

Były stolarz, Stanisław Rotka, 
#owany został na stanowisko inspekt0', 
teorii roii w zakładach drzewnych W “  
dzinei. J. Gogołka otrzymał stano'/1 
sito kierownika technicznego zakład® 
w Opolu, P: Jeleń został kierownik'/ 
ruchu w fabrykach Cieszyńskich. R|f_ 
równikiem technicznym Fabryki Po­
mysłu Drzewnego w Gryfowie Śląs*! 
został T. Borowiecki, a Z. Igoaszcza^ 
skierowano do Bydgoskiej Fabryki h 'e 
bli Artystycznych na kierownika b’l'r3 
technicznego.

Do Zjednoczenia Dolnośląskiego r /  
mysłu Drzev.-nego na stanowisko k'®* 
równika produkcji skierowano St. -V _ 
fani.ka. Kierownikiem technicznym V  
bryki w Bit,nicy został były robot'11 
- 1--1---- * m--1- - ; ----- w Bydgoszcz)!absolwent Technicum 
E. Chaiupniczek. R. Reszke otrzy•1113'

przydział w dziale technicznym 
czenia Zachodniego.

Wóz S M iiin iity  (
t o  Polaków z Francji
W  Węgorzewie odbyła się uroczy, 

stość przekazania samochodu sanita1? 
go, ufundowanego przez Radę Nar<n r 
wą Polaków we Francji i przydziel0'’" 
go powiatowi węgorzewskiemu jako P 
mia za uregulowanie terminowego 
datku gruntowego i wpłaty na FG®-

J T e g w s w - c g d l

9 » i W M Æ s g s i t l k i i r M

A  Za kradz ież  p rzędzy 
w  P aństw . Zakładach Przem . Bawetń ^  
nego Sąd O kręgow y skazał Jan inę 
m ińską  na 10 la t w ięz ien ia , EdW3* g 
Papugę i  W ładysław a R ata jskiego 
la t w ięz ien ia , Fe liksa  Szm orka, H e n ^  
ka  K le w in a  i A n ton iego  K am ińskiegb 4(

Zdrajcy polskiego ekranu
w świetle zeznań świadków i opinii biegłego

w iu iu w y n .
Stąd szkielet przenosi się na usta­
w ione już na osi i kołach podwo­
zie. Od tego momentu ła tw o  już to 
czy się po szynach ku  końcowej 
fazie p rodukcji, k ilka k ro tn ie  w y­
jeżdża poza m ury ha li na o lbrzy­
mią^ platformę, która  przerzuca go 
na inny odcinek to rów  przecinają­
cych halę, aż wreszcie tra fia  do od 
działu, w  k tó rym  zaczerwień; się 
Ph? Powłoką przeciwrdzewnej m i­
nii,^ i przetoczony do m alarni, o trzy 
m uje ostateczną sza tę zewnętrzną, 
numer oraz napisy.

Poznaję młodego montera. F ran- 
ć rs z k ^ p i Kraszewskiego, przodow­
nika, K tóry pob ił wszystkie re ko r­
dy. osiągając 396 proc. normy. Tak 
n ie  w iele brakuje mu do 400, że nie 
mam sumienia oderwać go od pra­
cy i  przeprowadzić w yw iad  na te­
mat. jak  to się robi. Ż najwyższym 
uznaniem wyraża się o n im  k ie rów  
n lk^ działu p rodukcji, w  tow arzy­
stw ie którego przechodzimy do dru 
giego dzia łu  p rodukc ji wagonów, 
-u  montaż nieznacznie różn i się od 
montażu węglarek. Budowa zaczyna 
się od przycinanie i  zw ijan ia  bla­
chy na walcach, potem odbywa się
spawanie, p rzytw ierdzanie  do pod­
wozia, próba wodna, malowanie i 
wreszcie ekspedycja na bocznicę 
kolejową.
. W dziale_ węglarek pracuje duża 
iliśc robotn ików ; owoc ich pracy to 
12_ nowych wagonów tego typu 
dziennie na usługach naszego trans 
portu.

W czasie przerw y obiadowej dzie 
dziniec fa b ryk i zalewa fala* m ło­
dzieży. Są to uczniowie gimnazjum 
przemysłowego, odbywający p rak ­
tykę  w  warsztatach fabrycznych 
miesz,"lżących się nad halam i pro-

Szereg świadków, k tó rzy  przesu­
nęli się wczoraj przed sądem na 
rozprawie aktorów, k tó rzy  b ra li u- 
dzi-ał w  nakręcaniu hitlerowskiego 
film u  „H e im kehr“  rzucał wczoraj 
w  dalszym ciągu św iatła  i cienie na 
rolę oskarżonych w  tej ponurej 
sprawie.

ZEZN AN IA  ARTYSTÓW

Świadek Chrzanowski charakte­
ryzuję oskarżonego Samborskiego 
jako człowieka n iezwykle chciwe­
go na pieniądze, po czym przytacza 
fakty, że pomimo p res ji Igo Syma, 
żona świadka aktorka L id ia  Z ie liń  
ska oraz aktor Łap iński zdecydowa 
nie odm ów ili udzia łu w  film ie  
„H e im kehr“ .

Świadkowie Różycki i W oliński 
stw ierdzają, że Igo Sym usiłow ał 
zaangażować ich do film u  „H e iin - 
keh r“ . O dm ów ili mu jednak kate­
gorycznie, za co nie spotkały ich 
represje ze strony okupanta.

Świadek Zb ign iew  Sawan stw ier 
dza, że m imo nastrojów pan ik i z 
obawy przed represjam i ze strony 
Niemców, w ie lu  w yb itpych . akto­
rów  polskich, ja k  Jaracz, Osterwa, 
Zelwerowicz, PrzybyP.co-Pótocka, 
Wysocka i  in n i uchyliłó  się od re ­
jes trac ji w  Propaganda A b łe ilung .

Świadek Kazim ierczak Ireneusz 
oświadcza, że będąc w  .1942. r. w  
B e rlin ie  na robotach przymuso­
wych w id z ia ł w yśw ie tlany w  jed­
nym  z k in  berlińsk ich  f ilm  „H eim  
keh r“  i  stwierdza, że w yw o ła ł on 
na widzach niem ieckich w ie lk ie  
wrażenie.

Świadek Jadwiga Gocławska o- 
świadcza, że po zaangażowaniu P lu 
cińskiego do fi lm u  „H e im kehr“  o- 
biecała u ła tw ić  mu ucieczkę i u k ry  
wanie się przed Niemcami. P luc iń ­
ski jednak, nie czekając na uzyska 
nie lewych dokumentów, zdecydo­
w ał się na wyjazd.

Jako świadek staje następnie ks. 
Goździewicz, k tó ry  opowiada sądo

nią 1939 r. udzie liła  mu pomocy 
przy wyjeździe do Rzymu i

Następny świadek obrony .Rości 
szewsk; — jako współpracownik 
prasy podziemnej z czasów okupa­
cji. in form uje, że podróże oskarżo­
nej Szczepańskiej do W iednia w y ­
korzystał do... przesyłania prasy 
konspiracyjnej.

O P IN IA  BIEGŁEGO
Dyr. Toeplitz stwierdza, że w  cza 

sie nagrywania film u  „H e im kehr“ 
w  latach 1940/41 niemiecka produ­
kcja film ow a byłą ściśle kontro lo ­
wana przez niem ieckie M in . Propa 
gandy, a jak oświadczał Goebbels, 
reżim  h itle row sk i przyw iązywał 
w ie lką  wagę dó produkc ji film ow e j 
jako masowego środka polityczno- 
wychowawczego.

F ilm  „H e im kehr“  — m ów ił bie­
g ły — należał do najbardziej b ru ­
talnych akcentów propagandowych. 
F ilm  ten w  swych tndencjach zo­
hydzenia narodu polskiego, przed­
staw iał Polaków jako naród zbrod­
niarzy i  degeneratów pozbawionych 
wszelkich ludzkich uczuć.

Zdaniem biegłego f i lm  .H e im ­
keh r“ dążył do uspraw iedliw ienia 
metod bezwzględnego te rro ru  sto­
sowanego w  Polsce przez okupanta

oraz do wytłumaczenia agresji 1939 
r., a propaganda niemiecka angażu 
jąc do tego antypolskiego film u  
aktorów  pragnęła udowodnić lu d ­
ności n iem ieckiej, że naród polski 
składa się z n iew oln ików , którzy 
mogą zohydzać swoją ojczyznę. 
Jednocześnie propaganda niem iec­
ka chciała w  ten sposób rozbić pa­
tr io tyczn ą  postawę aktorstwa .pol­
skiego i  wciągnąć aktorów  do ści­
słej współpracy z propagandą n ie ­
miecką.

■— Jak biegły ocenia grę aktorską 
w film ie  „H e im kehr“ poszczegól­
nych oskarżonych? —- pyta  proku­
rator.

— Samborski odpowiada b ie ­
g ły  •— w łożył do gry całe serce. Grę 
osk.; P lucińskiego oceniam jako po­
praw ny epizod, csk. Łuszczewskie­
go jako bardzo drobny epizod w y ­
konany z przejęciem, rolę Golczew- 
skiego jako roił» nieomal statysty, 
niezbędną jednak dla ogólnego na­
stroju, wywołanego przez film . Po­
stać oskarżonej Szczepańskiej trud 
no jest rozpoznać —  stwierdza w 
końcu.

Po w ysłuchaniu o p in ii biegłego, 
Sąd odroczył rozprawę do dnia dzi­
siejszego.

5 la t, M a riana  Adam uszew skiego
Mar1?Józefa Roguta, Lu c ja na  S tan ika . iVA£,̂ j -  

Skaleckiego, Ryszarda Skaleckiego». ‘
k to r ię  K am ińską  i W acław a M arc in -13 
każdego na 3 la ta  w ięz ien ia . ^

Sprawę pozosta łych trzech  oska1; ^  
n ych : Leszka Pogockiego, Józefa Cze 0,
o raz Tadeusza Dobroszka sąd PoS*^hifl> 
w i ł  przekazać do ro zpa trzen ia  w  t r y u i 
z w y k ły m .

A  W Łodzi ko m p le t o rzeka jący ^  
m is ji S pecja lne j ro z p a trz y ł na 
z os ta tn ich  posiedzeń szereg spraw  
c iw k o  kupcom  b ranży  te ks ty ln e j, 
n ym  dopuszczenia się z chęci zysktJ 
dużyć. Józef K obus, w ła śc ic ie l 9 
p u  w  Ł o dz i p rz y  u l. P o łu d n io w e j^  
za nadużycia p rzy  sprzedaży m ateria* j  ̂
w łó k ie n n iczych  na k a r ty  zaopatrz; ^
d la ludnośc i p racu jące j skazany z° 
na 12 m ies ięcy obozu pracy.

A  W  Gdańsku zakończony został ° r, 
g i etap odm inow an ia  te renu  . 
p ia t te. Saperzy usunę li tu  ponad 
m in  i  w iększą ilość pocisków  1
ry ls k ic h . ' ce$

A  W Sztum ie rozpoczą ł się 
p rze c iw ko  czterem  sabotażystom , 
darczym , a d m in is tra to ro m  zespołów 
ją tk ó w  państw ow ych : O tto m a ró w i ~L\o' 
kierh.u,- F ranc iszkow i- P reussow i i  f  
n iem u  iK uraszk iew iczow i oraz r w -
F lo r ia n o w i M e lle ro w i. A k t  oskarż 
zarzuca Z i e lk i em u. że1 n a ra z ił Skarb ^  
s tw a na s tra ty  4.750.ĈD zł., i>rellS,v ie ' 
s tra ty  w  sum ie 2.243.324 zł., K u r a ^  
w ie żo w i 5.003.023 zł. i  M e lle ro w i — 
zł. N ad to  Z ie lk te  obarczony jes t 2,3 p i' 
tern. żc na leżał do nic-legalnej orJ? 
zac.ii „Ł u p a s z k i“  i u k ry w a ł u  -c fI> 
zastępcę herszta L a n d y  „Żelaznego

A  W B ie lsku  o tw a rto  te a tr  k u ^  cq* 
R TPD  ..B an ia luka “ . Na in a u g u r fc i^ * u- 
zon u w ys ta w io n o  sztukę Ryszar . ^ 0'  
c łzyńsklego n .t. . Rzeczy nowe i Cj 
we — w id o w isko  la lk o w e “ .

A  W  Radomsku zorganizow ano p1 ¡jjs 
czą w  Polsce ś w ie tlicę  dw orcow y %e 
doieżdża joce j m łod z ieży  szkolnej- 
ś w ie tlic y  k o rzys ta ją  uczn iow ie  ^
nice, oczeku jący na pociągi, 
b ra ku  pom ieszczenia w  bursach _n,g O 
dojeżdżać do szkół. Mk?dzież Ŷ °Ż c ^ ' 
ś w ie tlic y  od rab iać lekc je  lub  czy-£

fl*

Za fałszerstwo 3 iata obozu pney
Mieczysław Juchimiak urzędnik wy 

działu zaopatrzenia finmv f/A. Daube 
pod zarządem państwowym" na podsta 
wie sfałszowanych przez siebie podpi 
sów na kwitach przesyłkowych, pobrał 
w celu przywłaszczenia sporą ilość do 
datków krawieckich, Jak nici, taśmę 
itp., a uzyskane ze sprzedaży tych arty 
kulów kwoty pieniężne systematycznie 
przywłaszczał, ze szkodą Skarbu Pań 
stwa.

Komplet orzekający Komisji Specjałi ia a  i ia m i iu  p iu -  fv iu iy  o p u w ić iu c t S4 UU- rvuuusjl specja ł
cLukcii wazonów* W  ¡waflsztatach ̂ w iA zę o&karżona.Szczepańska jesie nej, -, bipgÇ uwagę wielokrotność

czynów przestępczych, zastosował wo 
bec Juchimiaka najwyższy wymiar ka 
ry 2 lata obozu pracy.

sc p i m i a.
A  Stan ludnośc i w

dzień 1 lis topada b r 
ców.

A  Ze S źkocii p rz y b y ł do ru_ 4
A lęksąńd cr W illia rnson . dzi-ałac" 
tn ic zy . w icep rzew odn iczący To W- 
ja ź n i• S zk^cko-R adzieckm j i  p r c " - s v 
gu Zw . Zaw odow ego >v Lundee- g jji

A  S tatek „Andres,"*, za top iony '  
no-uiściu, zosta ł o rzyh o lo w a n y  sP^ 
rz e k i do u iśc ia  S ta re j Ś w in y , 5  
czął na m ie liźn ie . W ten sposób r}o  poi

Łodz i w y b 0,sMgń' 
603.338

że Vv7 Ś w in o u jśc iu  D” zy kan itanac p#. 
zosta ło ud^stęnn ione dla s ta ^ öv"f - 

A W szp ita lu  p o w ia to w ym  w
tu

c ła w iu  um ieszczono 7-osobowa _ T,% ° ^  
W ładys ław a K cv /a ’ skiego z G nie 0c'- w 
oraz Jan inę  Zarankow ą. Wszyá^J 
le g l i ’ za tru c iu  try c h in a m i.

"■etóSlBRn

Ruch zawodowy w akcji pomocy z'm 0 \
Przedstawiciele ruchu za"'0'J ¡jpKomisja Centralną Związków Zawo­

dowych poleciła -wszystkim komórkom 
organizacyjnym ruchu zawodowego wzię wmus
cíe udziału w pracach komitetów akcji twa w akcji pomocy zimowej 
pomocy zunc^vw' - *------ -- J

winni położyć specjalny nacisk 
lalność organów kontroli i n°z“



rRZE©ZPOSPOLTTA' -X DZÍENNIK GOSPODAśKCZSY Nr. 3S0.TSte. »1

Pisarze naszego pokolenia
Program Klubu „Odrodzenia” na rok 1949

Umarli pozostająw dziedzinie propagandy 
ly s‘j'vn'czej; kluby książkowe, spotka­
ni]̂   ̂ ?yczl 'wyn> przyjęciem czytel-
f̂ nące Rok 1948, rok próby, wykazał 
Njjl'P6 zainteresowanie publiczności. 
nict; y  Przyznać, że poziom wydaw­
aj. Ą porównaniu z przedwojennym 

"yzszy. Ongi wśród powodzi ma- 
yej“tury, w masie „literatury wagono­
we , . azywaly się piękne i wartościo­
wa! Łatwizna czytelnicza zale-
i i rynek i trzeba było wyrobienia 
*î f l CŁzmu czytelnika, aby się przed 
tard* • °^ ron‘d- Obecnie poziom jest 
sp 2;ei wyrównany i przede wszystkim 
Itj j ,aipy się z książką poważną. Ta- 
Prz 1 ^ ka staie s'? przyjacielem, taką 
Hiei 0wu.ie się w bibliotece, aby do

^  Powrócić.
jest doradcą. On dokonywa wy 

klub *S!?żki, którą poleca członkowi 
ta U' ^ a nim ciąży odpowiedzialność 
8ać r°2w°i czytelnika. On musi zabie- 
H)ie .° to, aby znaleźć język porozu- 
tiie aiby wzbudzić do. siebie zaufa- 
sję ' Ko‘a poszczególnych klubów stają 
Itpj'v ten_ sposób zespołami znającymi 
r2a 1 °ądź gorzej określony typ pisa- 
t p ,°ęreśIo.ny typ zagadnień. Korzyść 
pr2 a e2en',a klubu jest niewątpliwa, 
jej yJ'niność poznania książki przed 
p kazaniem się w powszechnej roz- 
\vy daży — duża. Stąd czytelnicy z ży 
klub Zam(:eresowaniem czytają program 

u' aby zależnie od swych zamilo- 
dokonać wyboru,

, u‘
^ym
■ ^^ub „Odrodzenie1

. biiln

zapowiada 
Programie sześć dzieł:

cia" 'tara 'Wuljfa — „Droga do iy -

^'freda Vareli „Ciemna rzeka";

ügór". Szohchawa —

Anny Ęegbers — 
młodzi";

Adolfa ¡Rudnickiego — „Przejście"; 
Tadeusza Brezy — „Uczta Baltaza­

ra".
Wszyscy autoęzy należą do naszego; 

pokolenia — najmłodszy z nich, Rud­
nicki, urodził się w 1912 r. Lata dzie­
cinne, pierwsze lata młodości przypa­
dają im na okres międzywojenny, doj­
rzewają na, przełomie dwóch epok, w 
czasie drugiej wojny światowej i po 
niej. Innymi oczami patrzą na świat, 
niż ludzie związani latami z epoką mi­
nioną. Świat ich wzruszeń jest inny, 
świat ideału jest inny — niż ten, który 
utrwalili pisarze urodzeni w ubiegłym 
stuleciu.

Klub „Odrodzenia", zajął słuszne sta­
nowisko ograniczając się w wyborze pi 
sarzy zagranicznych do najmłodszych. 
Dzięki temu publiczność polska zapo­
zna się z potężnym nowym nurtem. 
Tkwić we wspomnieniach wówczas, gdy 
wyrasta świat nowy, to wycofanie się 
z życia. Duńczyk, Argentyńczyk, pi­
sarz radziecki i Niemka — to szeroki 
■zakres horyzontu. Wszyscy zdobyli już 
wielki rozgłos, każdy z nich to wy­
bitna pozycja w piśmiennictwie między­
narodowym.

Wybór pisarzy polskich dyktowały 
inne względy. Adolf Rudnicki to autor 
„Szekspira", dzieła wyróżnionego przez 
jury nagrody „Odrodzenia", dzieła u- 
ważanego słusznie za jedno z najcen­
niejszych osiągnięć powojennej prozy. 
Tadeusz Breza otrzyma! W 1946 r. pier 
wszą nagrodę „Odrodzenia" za po­
wieść .„M ury Jerycha". Ogłaszając no­
we dzieła tych autorów, klub potwier- 

Zorany | dza słuszność oceny konkursowej.
Z.

KLUB »ODRODZENIA« 1949 
D e k l a r a c j a

Zgłaszam się na cz łonka K lu b u  „O d rod zen ia “  i  zobow iązu ję  się do 
Pocenia abonam entu za k s ią żk i w  k w o c ie  e t 1.800 roczn ie , p ła tn ych  po * 
150 z ł  m iesięczn ie , po 300 z ł co d ru g i m iesiąc lu b  po  900 z ł pó łroczn ie  
lo iepotrzebna skreś lić ).

M o je ,p ra w a  i  o b ow iązk i są m i znane.

/
(Nazw isko) (Miejscowość)

(Im ię) (U lica, N r domu)

(Zawód) (Poczta, P ow iat)

(podpis)

W yciąć, n a k le ić  na k a r tk ę  pocztową i  przesłać pod adresem W arsza- 
a’ Daszyńskiego 14, K lu b  „O d rod zen ia ". K r  3829-1

Konkurs SARP Nr. 168
na projekt szkicowy Gmachu Ministerstwa Skarbu.

W części powszechnej Konkursu nagrody otrzymali:
; . I  nagrodę wysokości 300.000 zł. inż. arch. Bolesław Szmidt 

nż- arch. Leonard Tomaszewski — S.A.R.P. Poznań 
i : i 1 nagrodę wysokości 150.000 zł. inż. arch. Tadeusz Iskierka 

“ z- arch. Zygm unt Lewański — S.A.R.P. Warszawa 
; U l nagrodę wysokości 100.000 żł. arch. A lina  Malanowska 

drch. Bolesław Kosecki.
C7„,^W ro t kosztów wysokości 50.000 zł. inż. arch. Stanisław Tom -'' 

k S.A.R.P. — Warszawa
Się, O ku p io n o  po 75.000 zł. prace inż. arch. M ariana Sulikow - 
n - ' O0 S.A.R.P. — Warszawa oraz inż. arch. Maurycego M plm a- 

S.A.R.p. — Warszawa.
dv czi^ c i  zamkniętej Sąd Konkursowy nie przyznał nagro- 

h^norowej żadnej z prac N r 1, 3. 8, I I ,  12. 
cza ^ race N r 2, 4, 6 można odebrać ż.a okazaniem k w itu  po- 

od dnia 29.XI. r. b., nieodebrane do dnia 15.XII. b. r  
się własnością S.A.R.P.

, Sekretarz Konkursu Wojciech Piotrowski
7830-l inżynier architekt.

„PE-PE-GE”
Do l s k i p r z e m y s ł  6 « m s w y  s . a .

POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM  
W GRUDZIĄDZE, UL. STACHIEW ICZA 81

Zakupi natychmiast:
2 p la tform y o nośności 400 kg.
1 wóz kastowy o nośności. 3.500 kg. (gospodarczy), 

v . O ferty z podaniem ceny oraz terminem dostawy prosimy 
jerować cod adresem fab ryk i w  term inie do dnia 15 grud- 

° la br. '  K  3832-0

Wychowanie fizyczne i sport
PIĘŚCIARZE WŁOSCY JESZCZE 

RAZ REMISUJĄ
Pięściarze włoskiej drużyny Lazło 

(Rzym) jeszcze raz walczyli na terenie 
Polski, uzyskując, we Wrocławiu wynik 
remisowy 8:8 z teamem 1 KS—Pafa- 
wag.

W  muszej Lepore (Lazio) pokonał 
wysoko na pkty Żurawskiego (I KS), 
w koguciej Bevilaqua (L) po ładnej 
i szybkiej walce uległ na pkty Czaj­
kowskiemu (P), w piórkowej Rossini 
(L) wypunktował wysoko . Kurowskiego 
11 (IKS), w lekkiej Vinci (L) zremi­
sował z Szczepanem (P), a w drugiej 
walce tej wagi Cołuzzi (L) wygrał

przez poddanie się Miszczaka w 2 r., 
który złamał sobie palec. W  półśredniej 
Storti (L) po "dramatycznej walce prze­
grał na pkty ze Szłolcem (P), w śred­
niej Imperatori (L) przegrał wysoko 
z rewelacyjnym juniorem Smykiem (P), 
a w półciężkiej Festucci (L) zremiso­
wał po zaciętej walce z Horboniem 
(IKS).

STUDENCI KRAKOWA GRAJĄ 
W PIŁKĘ 'RĘCZNĄ

Z okazji „Tygodnia Studenta" Uni- 
wersytet Jagielloński,' grając bez Arieta, 
doznał w meczu koszykówki nieoczeki­
wanej porażki od Politechniki. Spotka-

8  w y r o k ó w  ś m ie rc i
za zbrodnie WIN w Lufcełszczyźnie

W Warszawie zakończył się pro­
ces przeciwko czołowym działaczom 
W IN, organizatorom i dowódcom te- 
rorystyczno - dywersyjnych band, 
działających na terenie woj. lubel­
skiego.

Na łąw ie oskarżonych zasiedli: 
Władysław Nowicki, ps. „S tefan“ ,
— inspektor Lubelskiego Inspekto 
ra tu  W IŃ, Hieronim Deputowski 
ps. „Zapora“  dowodzący całym ru ­
chem bandyckim  w  obwodzie L u ­
blin, Stanisław Łukasik, ps. „Ryś“
— dowódca bandy, Roman Groń­
ski., ps. „Ż b ik "  — dowódca specjał 
nego likw idacyjnego oddziału WIN, 
Tudruj Edmund, ps. „M undek“ do 
wódca bandy, Jerzy Miałkowski, 
ps. „Zawada“ —■ adiutant „Zapo­
ry", dowódca bandy, Arkadiusz Wa 
silewski, ps. „B ia ły “ i Tadeusz Po 
lak, ps. „.Junak“ — członek bandy 
dywersyjnej i  pełniący funkcję 
skrzynki kontaktowej.

Wszyscy oni po wyzwoleniu wsią 
p i l i  do W IN -u. Bandy przez nich 
dowodzone by ły  postrarjhem w oje­
wództwa, mordowały działaczy de­
mokratycznych, przedstawicieli woj 
ska, M il ic j i  i  władz, bezpieeżeń-

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PLUSZU i DYWANÓW Nr 12
w  K IE T R Z U  1*0 W . G Ł U B C Z Y C E

zaangażują od zaraz:
1 M A JS T R A  Przędzalniczego na 

salta fetory
1 M A JS T R A  F a rb ia rsk iego  
1 K IE R O W N IK A  F a b ry k i (na 

ch o d n ik i i  żaka rdy)
1 K IE R O W N IK A  R uchu i  E ne r­

g e tyk i.
R e fle k tu je m y  na s iły  fachow e. Po­
dania z życ io rysem  i  odpisam i 
św iadectw  p ra cy  zaw odow ej k ie ­
row ać do D y re k c ji P. Z . P. i  D. 
N r. 12 w  K ie trz u  po w . G łubczyce. 
M ieszkanie zapew nione. K r  3831-1

stwa, zalewały k rw ią , pa liły , rów  
nały z ziemią, g rab iły  spokojne 
wsie i miasteczka Lubelszczyzny.

Rejestr öfter zbrodniczej działa! 
ności band W lN -u  na terenie woj. 
lubelskiego obejmuje długą lis tę  żoł 
n ierzy radzieckich, żołnierzy W.P. 
i KBW , funkcjonariuszy U.B. i 
M.O., ORMO-Ców, PPR-owców, 
PPS-owców. działaczy demokratycz 
nych i  spółdzielczych. Rejestr ten 
notuje też liczne fak ty  wym ordo­
wania całych rodzin, bestialskiego 
katowania kobiet, starców i dzieci.

Oskarżeni przyznali się do swo­
je j działalności, a cyniczne zezna­
nia oskarżonych raz 'jeszcze w yka­
zały w  całej ohydzie ogrom ich 
zbrodni.

Wszyscy oskarżeni zostali skaza­
n i na śmierć.

Tania, wielokrotnie Iruialsza od 
skóry — oryginalna

G U M A

=§=

I N D Y J S K A
=

tziu. „Słonina’’ na podesziuy

O P O N Y
„Ehinlop”

pn7 m , 450,475 x ie  żł 21.000 kómpl, flUilll,. 500, 525 X 16 zł 23.400 „
........ -

Do nabycia
w Domu Towarowym

Bł* jablkowscy
W-uia, ul. Bracka 25. Kr 3827

i i n i i i i i i i n i i n i n i i i i i i i i i i i i E

nie stało na wysokim poziomie i za-
kończyło się zwycięstwem ¡Politechniki 
28:23.

W  siatkówce wyniki były następują­
ce: Akademia Handlowa — Akademia 
Sztuk Pięknych' 2:0, Uniw. Jagielloński 
'— Państwowa Wyższa Szkoła Pedag. 
2:0; Akademia Handlowa — Akademia 
Górnicza 2:0; Politechnika — Uniw. 
Jagielloński 2:0.

W  piłce nożnej Akademia Górnicza 
wygrała z Uniwersytetem 7:2.

MECZE LIGOWE ZWERYFIKOWA­
NE WG. W YNIKÓW  NA BOISKACH

Wydział Gier i Dyscypliny postano­
wił przeprowadzić ponowne dochodze­
nia odnośnie dyskwalifikacji zawodnika 
„Garbarni" Rakoczego. W związku z 
tym dotychczasowa kara dyskwalifika­
cji została wstrzymana i Rakoczy bę­
dzie mógł wziąć udział w najbliższym 
meczu z warszawską „.Polonią".

WG i D ukarał 2 tygodniową dy­
skwalifikacją, z zawieszeniem kary na 
okres 6 miesięcy zawodników poznań­
skiej „W arty" Ćzapczyka i Danielaka 
za niesportowe zachowanie się na me­
czu z „Polonią" (Bytom) w Bytomiu.

Protesty „Garbarni“  odnośnie meczu 
z ZZK (Poznań) i „Tarnovii" zostały 
odrzucone. W  obu wypadkach Wydział 
Gier i Dyscypliny, po przeprowadze­
niu dochodzeń, nie stwierdził przekro­
czenia przepisów na powyższych me« 
czach.

W K IL K U  WIERSZACH
NIEPOWODZENIA DRUŻYN POL 

SKICH NA ZAOLZIU. Rozegrane o- 
statnio mecze dwóch „Sit" (karwińskiej 
i trzynieckiej) przyniosły drużynom poi 
skim porażki. I tak: „Siła" (Trzyniec) 
przegrała z „Zeleznicary" (Bohumin) 
0-1 (0:1), a „Siła" (Karwina) z SK ■ 
„Louky" 3:4 (1:1).

Ostatecznie po jesiennych rozgryw­
kach „Siła" (Trzyniec) ulokowała się 
na 6-tym, zaś „Siła" (Karwina) na
7-mym miejscu w tabeli I B Czesko-

Zjednoczenie Przemysłu 
Węgla Brunatnego

W ŻARACH

poszukuje:
6-ciu techników budowlanych 
3-ch mierniczych powierzchniowych 
3-ch mierniczych dołowych

Wynagrodzenie w /g  umowy zbiorowej Przemysłu Węglo­
wego.

Podania wraz z życiorysem i  odpisami świadectw należy 
składać do B iu ra  Personalnego Z.P.W.B. w  Żarach, ul. Gen. 
Świerczewskiego. K  3833-1

DYMISJA PREZESA ŁÓDZKIEGO 
OZB. Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
Łódzkiego OZB podał się do dymisji 
prezes zarządu Stępień. Dymisja jego 
pozostaje w związku z zatargiem łódz­
kich władz bokserskich z ŁKS-em.

SZWAJCARIA WALCZY Z A N ­
G LIĄ  W PIŁCE ŃQŻSXJ. .(M iędzy-.. 
państwowe spotkanie .w, pjłcę, nożnej 
Szwajcaria — Anglia odbędzie się w 
dniu 1 grudnia br. na boisku londyń­
skiego Arsenału.

NIEMIEC M A WYJECHAĆ DO 
USA? Do Hamburga przybył repre­
zentant amerykańskich menażerów bok­
serskich Lew Burston, który ma_ zamiar 
podpisać kontrakt z niemieckim mi­
strzem wagi ciężkiej. Hein Tenem 
Hoffem na jego występy w Stanach 
Zjednoczonych.

RAADIK ZNÓW  PRZEGRYWA.
Doskonały estoński bokser wagi śred­
niej Anton Raadik przegraj w 5 run­
dzie przez t. k. o. z amerykańskim 
Włochem Zamelii. Menażer zwycięzcy 
natychmiast po walce wysiał ofertę, pro 
ponujacą 30 tys. dolarów mistrzowi, 
świata wagi średniej Marcelowi Cerda-■ 
nowi za walkę z jego pupilem.

PRZED MECZEM BOKSERSKIM 
PRAGA — WROCŁAW. We wtorek 
23 hm. rozegrane zostanie w Hali Lu­
dowej we Wrocławiu międzynarodowe 
spotkanie bokserskie Praga—Wrocław. - 
Bokserzy czechosłowaccy, przyjeżdżają 
do Polski u a dwa mecze (21 bm. w Ka­
towicach Praga — Śląsk) w najsilniej­
szym składzie z Petriną, Rademacherem 
i Lłyańskym na czele.

Kpt. Zw. Wrocławskiego OZB zesta 
w,il prowizoryczny skład Wrocławia, 
który wygląda następująco: Przybyło­
wicz, Symonowicz, Kurowski II Sobko, 
Kukurudz, 1 Michalak, Branecki,. Klimec- 
ki.

OGŁOSZENIA DROBNE

PRZETARG
Dyrekcja Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Poznańskie­

go ogłasza niniejszym  przetarg na urządzenie dźw igu elektrycz­
nego osobowego w  budynku adm inistracyjnym  w  Poznaniu, ul. 
Rzeczpospolitej 5.

O ferty  w  podwójnie zalakowanych kopertach należy zło­
żyć z napisem: „O ferta na dźwig elektryczny osobowy" do dnia 
3 grudnia 1948 r. godz. 12.: w  Wydziale Ogólnym Zjednoczenia, 
A l. Marcinkowskiego 27, li< ptr., gdzie też ro.oSma nabyć wzór 
o fe rty  za opłatą 300 zł.
i Do o fe rty  należy dołączyć k w it wpłaconego do kasy Zjedno­

czenia wadium  w  wysokości 1% oferowanej sumy.
Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo swobodnego 

w yboru oferenta bez względu na cenę, jak  również unieważnie­
nie przetargu bez podania powodu. K  3830—

PRACA ^POSZUK IW A N A .__
Sekretarka biura, korespondencja, 
maszynopisanie, znajomość organi­
zacji b iurowej z p raktyką  k ilk u le t­
nią, zm ieni pracę. O ferty pod >'AYu- 
ka“  Al. S ikorskiego 42 „Im pet“ .

Kr. 3828-0

RZECZPOSPOLITA _ _  
t DZIENNIK GOSPODARCZY

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa Da­
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. Adm ini­
stracja czynna w godz. od 9 — io.

w sobotę od erodz 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik", Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

Sp, Wyd, „Czytelnik" Druk, Nr, i  

B-.6521
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...ŻE PR ZY D ZIA ŁY  PAPIERU 
dalej są nieodgadmoną tajemnicą. 
Wczoraj po jaw iło  się o fic ja ln ie  
(¡przez „P lakat i Reklamę“ ) rozlepio 
ne ogłoszenie tak ie j treści: „Prze 
znaczenie. Jeśli cierpisz moralnie, 
potrzeba C i dobrej rady, chcesz po 
znać swą przyszłość, udaj się do 
słynnej ch irom antk i Eugenii Palej, 
która  naukowo określa...“  D ruka r­
n ia  A. Nartowskiego na Wspólnej 
66 w ydrukow ała ten afisz, a poważ­
ne przedsiębiorstwo reklamowe — 
rozlepiło. K ontro la  pub likac ji' nie 
opatrzyła jednak tego swym nume­
rem, ja k  rów nież nie podpisał się

Tunel już gotowy
ale musimy go jeszcze pogłębić

f \ d  k ilk u  dni tunel trasy W—Z 
buduje się w... stodole. Zafoeto 

nowaną ostatnio część pokryw y tu 
nelu pokryto  niedawno drew nia­
nym dachem i bocznymi ścianami, 
żeby zmiany atmosferyczne nie wy 
w arły  złego .wpływu na beton w 
c h w ili gdy tężeje. Deszcze i  w ilgo t 
ne powietrze, jak ie  niedawno na­
w iedziło Warszawę, przedłużają o- 
kres tw ardn ien ia  betonu i mogą 
spowodować pewne uszkodzenia po 
k ryw y  A  musi 0na być dostatecznie

ten, k to  p rzydz ie lił papier na po- twarda, zwłaszcza, w  tym  miejscu,
"  4. _ zbudowanodotonś' bzdury. A  szkoda, bo dobrze 

by było wiedzieć, k to  popiera tego 
typu  ogłupiania ludzi i ko łtunerię  
w  t.zw. X X  w ieku.

...ŻE PRZEZ TRZY TYGODNIE 
KOPANO na ¡skrzyżowaniu B ra­
ck ie j i  Chmielnej dawną wysepkę 
.przystanku autobusowego (przed 
wojną) j  trolleybusowego (po w o j­
nie) przez trzy  tygodnie rum owisko 
to zawalało środek jezdni i  wresz 
cie k ilk a  d n i temu roboty zakoń­
czono. I  co się okazało? Wysepka 
ja k  stała, tak stoi. W te j samej po 
staci, co przedtem. Po cóż więc ty ­
le  hałasu się robiło , ty le p ły t be­
tonowych usunięto, jeś li z pow ro­
tem Wszystko w róc iło  na swe daw 
ne miejsce?

teraz właśniegdzie 
dach.

Drewniane oszalowanie p rzyk ry ­
wa bowiem tę część tunelu, gdzie 
w najbliższych tygodniach rozpocz­
nie się rekonstruowanie rozebra­
nych kam ienic zabytkowych K ra ­
kowskiego Przedmieścia i  Senator 
skiej. Ponieważ w  syp! 
ka pokry je  tunel, n ie 
w iać fundamentów, betonowe stop 
k i fundamentowe będą się m usiały 
opierać na s-amej pokryw ie  tunelu. 
Trzeba ją w ięc tak mocno budo­
wać, by z jednej strony nie zawa­
l i ł  się tunel, z drugie j zaś — żeby 
domy się nie trzęsły, gdy tunelem 
będą jeździć samochody i  tram w a­
je.

¡j ziem i, ja 
iOżna sta-

Czy restytuować M IH ?
Sieć kontrolerów spożywczych zbyt mnłn

W  okresie dwu ostatnich tygodni ma
terenie Warszawy zanotowano kilkadzie 
siat wypadków trychinozy (włośnicy). 
Chorobę tę nabywa się przez spożycie 
mięsa wieprzowego zawierającego try- 
chimy. Mi^so takie przedostało się na 
rynek stołeczny z pominięciem kontroli 
weterynaryjnej i sprzedawane było na­
wet przez kilka sklepów.

Fakt przeniknięcia na warszawski ry­
nek mięsa niezdatnego do spożycia jak 
również fakt zbyt późnego (bo już po 
częściowej rozsprzedaży a nawet spo­
życiu) stwierdzenia handlu tym mię­
sem — to wynik zbyt powolnie dzia­
łającej kontroli stołecznego rynku spo­
żywczego. Przed wojną na terenie mia­
sta kontrolę wszystkich wytwórni i skle 
pów spożywczych wykonywała miejska 
służba sanitarna. Centralą tej kontroli 
był Miejski Instytut Higieny (przy ul. 
Nowogrodzkiej), posiadający nie tylko 
specjalną sieć kontrolerów na mieście, 
ale również pracownie chemiczne i urzą 
dzenia do wykrywania zanieczyszczeń 
i zafałszować produktów spożywczych.

Miejski Instytut Higieny uległ (mimo 
sprzeciwu samorządu stołecznego) likwi

dacji ma rzecz oddziału stołecznego 
Państwowego Zakładu Higieny. Nieste­
ty, PZH rozporządza zbyt szczupłym 
personelem, sieć kontrolerów terenowych 
jest więcej niż skromna. W  dodatku 
PZ.H zawalony jest analizami przesyła­
nymi przez państwowe wytwórnie i 
przedsiębiorstwa spożywcze. W  tym 
stanie rzeczy kontrolowanie potężnego 
rynku spożywczego, jakim jest War­
szawa, ogranicza się niekiedy do ram 
nieproporcjonalnie małych, z prawdziwą 
szkodą dla konsumentów.

Nie wiemy, jakie przyczyny spowo­
dowały likwidację zasłużonej placówki 
mieiskiej, M IH , działającej na terenie 
stolicy ponad 40 lat. Czy decyzja ta 
nie powinna być, poddana rewizji? Bo 
skutki niewystarczającej kontroli pro­
duktów spożywczych ujrzeliśmy dokład­
nie na przykładzie wyż. wym. wypad­
ków zachorowań na włośnicę. Jeśli 
PZH nie może powiększyć liczby 
swych pracowników terenowych, nale­
żałoby podobną służbę kontrolną zor­
ganizować w ramach samorządu miej­
skiego, względnie przywrócić ‘do życia 
M IH.

m

f  0 * 5 3 * 9 7 *  !
O godz. 19 w  ^a li P o lsk ie j YM C A 

w ystęp  H e leny G rossów ny p rzy  współ* 
udz ia le  Romana G ierasieńskiego, Adam a 
W ysockiego oraz T r io  tanecznego N ie ­
w ęg ło w sk ich . K o n fe ra n s je r — Tadeusz 
B ocheński, p rzy  fo r te p ia n ie  M arek A n - 
d rze je w sk i. W  p rog ram ie  satyra , hum or, 
p a rod ia  i  p iosenka.

*
O  godz. 14 na R ynku  Starego M iasta

s io E ic ą g
COM OEDIA (Szwedzka 2): o godz 19 

Szczęście F ra n ia ” .
TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (YM CA)

o godz. 12 „B u d o w a li m ost" (przedsta­
w ien ie  dla szkól).
•W RÓBELEK W AR S ZA W S KI (Zygm nn 

'Owska 6): rew ia  p. t. ..K on ferenc ja  
ONZ” , pocz. 17.15 i 19.15, n iedzie le  i
iw ię ta  15, 17.16 1 19.15.

H  ! n  n

Przy wlocie do tunelu trasy „W — 
Z“, od strony Placu Zamkowego, 
kończy się generalny remont starej 
dzwonnicy klasztoru Bernardynów 
— dominującego akcentu architek­
tonicznego tej części trasy. Powoli 
zdejmuje się rusztowania z wieży 
odsłaniając odnowione jej fragmen 

ty.
W zasadzie betonowanie tunelu 

już skończono. Przeszło połowa po­
k ryw y  jest. już niewidoczna, gdyż 
zasypuje się ją  ziemią. Tylko w lo t 
i w ylo t, wyraźnie zaznaczone oporo 
wym i  ścianami i rozpoczynającym 
się wykopem otw artym , mówią , o 
dokonanej pracy. A le  koniec beto­
nowania to jeszcze nie koniec bu­
dowy podziemnej części a rte rii. Zro 
biono przecież dopiero ty lko  obie 
boczne ściany i łukowany dach 
nad n im i. Teraz, podobnie jak przy 
budowie tunelu l in i i  średnicowjej, 
przystąpiono dp usuwania ziem i z 
wnętrzą przekopu, tak wyraźnie za 
znaczonego z trzech stron betonem. 
W głąb otworów wlotowych prowa 
dzą to ry  ko le jk i parowej, które j 
wagony wywożą ze środka ręcznie 
przez robotn ików  usuwany piasek. 
Na razie nie można użyć w  tunelu 
żadnych zmechanizowanych urzą­
dzeń, gdyż zbyt mało jeszcze ziem i 
wybrano. Gdy zmienna „podłoga“

tunelu przez częściowe w ybranie 
ziem i obniży swój poziom, do wnę 
trza w jadą buldożery a później nie 
w ie lk ie  kopaczki.

Prace przy wydobywaniu ziem i 
z tune lu  trw ać będą bez przerwy 
także w  zimie, gdyż ziem ia na tej 
głębokości nie jest tw arda a od mro 
zów zabezpieczy ją betonowa pokry 
wa.

Ża tunelem, w  stronę H ipoteki, 
cały w ykop jest już  n iem al goto­
wy. Z  drug ie j zaś strony sprawa 
jest o w ie le  trudniejsza, bo nie 
dość usunąć ziemię przed wjazdem, 
ale trzeba również zbudować n ie ­
w ie lk i w iadukt od nasypu na 
N. Zjeździe, n iem al do samego w io 
tu  tunelu. T ak 'w ięc  obok prac ziem 
nych trzeba betonować nowy w ia ­
dukt zupełnie odmienny, n iż 
d. pancerowski. Po zmontowaniu, 
głównych fila ró w  nad środkiem 
przyszłego ryn ku  mariensztackiego, 
przystąpiono k ilk a  tygodni temu 
do budowy samego w iaduktu  Jedna 
strona betonowych przęseł jest już 
gotowa.

Gotowy też jest gruby m ur oporo 
w y na końcu nasypu przy Wybrze­
żu, gdzie ziemny nasyp ustąpi m ie j­
sca również ¡betonowemu w iaduk­
tow i nad Wisłostradą przy samym 
moście Śląsko -  Dąbrowskim. Wia 
dukt ten stanie już niedługo,- gdyż 
skończono praw ie wszystkie prace 
przy budowie f ila ró w  na środku, 
jezdni W isłostrady.

O ile  dotychczas postępy prac 
przy budowie tej części trasy W—Z 
były m n ie j w idocznie dla przecięt 
nego obserwatora, grzebano się bo 
wiem miesiącami w  ziem i1! n iew ie 
le było w idać skutków  tej pracy, 
poza rozkopaniem całego terenu, o 
ty le  teraz, gdy budować poczęto na­
ziemne i nadziemne części a rte rii, 
każdy dzień przynosi poważne zmia 
ny dostrzegalne nawet przez przy­
padkowego widza. Wystarczy przez 
tydzień nie być na terenie prac, że 
by później nie poznać nie ty lko  po­
szczególnych punktów  pracy, ale ca 
le j niem al okolicy,

(ms)

Cudów podobno nie ma. “W mil4,s , 
cie zwłaszcza. Są jednak zjawiska 
downie nieoczekiwane.

Radosne zjawiska. ^
Zjawiska będące zapowiedzią H i  

lepszego jutra. Świadczące o r°2>f 
ludzi kierujących Zarządem Miejski 
Podnoszące publikę na duchu.

Żeby nie opefować ogólnikami: 
Granica nocy ¡została mocą zarząd* 

nia władz miejskich przesunięta. D“1 . 
wzbogacono o pół godziny. ja ry\a  H  
na w tramwajach i 'autobusach obo* i 
zuie dopiero od jedenastej. O co 
wielu miesięcy dopominała się opiuia F 
hliczna. ■

Jeatr został uznany za placówkę n  
żyteczną. Nie za luksus. Za arty^j 
pierwszej potrzeby. Jak jak wódko. , 
nie jak czekolada. Z podatkowego Pu> 
tu widzenia. TJo niedawna 40 proc. . 
ny biletów szło do kasy Zarządu 
skiego. Teraz miasto rezygnuje Z Orj 
datkowania teatrów. O co od u" e 
miesięcy dopominała się... itd. _ ^

Jgril kosztował Warszawę ciężkie P . 
niądze. A przynosił same kłopoty. 1 p 
psu na buty potrzebny. Agrił zost# 
zlikwidowany. O co od wielu mieś1' 
cy... itd. , 0.

Starym ulicom Warszawy przytorop 
no ich dawne, historyczne nazwy. 4* 
ta nadal będzie Złotą. Królewska _ ^ 
dzie Królewską nadal. O co od u’,e 
miesięcy... itd., itd.

Magistrat jakby się ocknął. (j 
przetarł oczy. Jakby się napił 
wody i przewietrzył duszne sale k 
[erencyjne...

Magistrat zaczyna się Warszawie 
dobać. y .

Jedno jest tylko zastanawiające■ /  ^ 
taki mądry magistrat może oświeć# 
dzień ulice? Dlaczego nie zwraca

po-

gi na wezwania elektrowni apetu]4cd

co chwila o oszczędzanie prądu?
Niech więc magistrat nie psuje & . i  

dobrej ostatnio opinii i gasi na dJ 
latarnie. , i*

A świeci już raczej dobrym jrrzyk 
dem. Bo to się kalkuluje tagiej. ,

M S G W

Pierwsze wyniki 5-go etapu
w młodzieżowym współzawodnictwie pracy

słow no-m uzyczna, poświęcona S tarem u 
M iastu . W  a u d yc ji m . in . wezmą U d z ia ł: 
K a ro lin a  Lub ieńska i  H e n ry k  ‘ Ładosz. 

*
O godz. 19 w  lo k a lu  K lu b u  żydo w ­

s k ie j in te lig e n c ji p racu jące j fu l. W spól­
na 65/6\ znany poeta żydow ski. E fro im  
K agąnow sk i odczyta swe u tw o ry  o W ar­
szawie.

---------  A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „W ie lk ie
Tiry-,7 ł? im e n iC y  P° d M u rzyn k ie m  audycja . N adz ie je “  pocz. 14, 16,30, 21,30 Z w . Z a w .

0 godz. 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „D z ie c i u li­

c y “ . pocz. 13, 15, 19. 21. Zw . Zaw. 17.
P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „Z a k a ­

zane p io se n k i“ , pocz. 12.30, 14.45, 19 15,
21.30. Zw . Zaw . 17.

STYLO W Y (M arszałkow ska 112): „M ło ­
dzi id ą “ , pocz. 13. 15, 17. 21. Zw. Zaw  19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 '^Marszałkowska 
112) N o w y  p rog ram  n r. 54 pocz. godz. 
13 niedz. i św ięta pocz. 11-ej 

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (Inżyn ie rska  2) 
P rog ram  N r. 53, pocz. seansu o godz. 11.

SYRENA (Praga. Inżyn ie rska  2): 
„D ecyz ja  P rofesora M ilasa“  pocz. 15, 17 
21 Zw . Zaw . 19. N iedz ie le  i  św ięta o 
13-ej.

TĘC ZA (Suzina 4): „B e h ta  ta ń czy“  
pocz. 15. 17, 21. Z w . Zaw . 19. N iedzie le
1 św ięta 13.

r Os wy­
roczni Ć31

m u z e u m  WOJSKA p o t  s - • 
stawa poświęcona 5 -le tn ie j 
„B itw y  Dod L e n in o " .

M U ZEU M  NARODOW E* W ystawa 
W spółczesnych m a la rzy  fra n cu sk ich  
o raz c e ra m ik i Pabla Picasco. W ystawa 
K siążk i n  a nz i • -' •: u ■ • pokaz m alarstw a 
rosy jsk iego . Z b io ry  sta łe : m a la rs tw o 
po lsk ie  obce i  sztuka go tycka. Muzeum 
O twarte codziennie» godz 10—15 w sobotę 
n iedzie le  i św*«=>ta godz. 10—19 W ponle-
d z i ^ t k i  M i  1 7 P 'm i

k l u b  M ŁO D YC H  A R TY STÓ W  T n a u ­
k o w c ó w  (K ró lew ska 13): W ystawa o- 
brazów  m alarza czeskiego Jarosława 
P aur p.t. „W arszaw a 1946“ .

M O
T e n » * « ’

■POLSKI (Karasia -2): o godz. 15 „O d ­
w e ty “ , godz. 19 „P a n  Jow ia ls le i".

TE A TR  R O ZM A ITO Ś C I (M arsza łkow ­
ska 8): o godz. 19 „Szelm ostw a Scapina”

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  13): o godz 
19 „S y n o w ie " .

TE A T R  M A Ł Y  (M arszałkowska 81): ó 
godz. 19 ..Faryzeusze i  grzesznik czyi! 
dama z w in o g ro n e m ” .

„¡NASZ T E A T R " (M arszałkow ska 81): 
godz. 15.15 „R om antyczność”  M ic k ie w i­
cza.

TE A TR  POW SZECHNY (Zam olsklego 
20): o godz. 19 p rem ie ra  „A rc h ip e la g  
L e n o ir “ .

TE A TR  NOW Y ¡Puławska 39): o godz 
19 „D om  O tw a r ty " .

TE A TR  K LA SY C ZN Y ' (M okotow ska 13): 
** godz. 19 „K o b ie ta  .we m gle 't-

W dniu 21 bm. (niedziela) usłyszy­
my m. in. następujące audycje:

9.00 Nabożeństwo; 10.00 „Aud. dla 
chorych” ; 10.10 Konc. rozr. z Czu- 
chowa; 11.00 Wszechnica Radiowa; 
12.04 Poranek symf. z .płyt; 13.00 Ra- 
diokronika; 13.15 „W  Żyrakowie orzą, 
trak to ry “ aud. słowno-muz.; 14.00 
Pog. przyrodn.; 14.10 Aud. dla dzie­
ci; 14.30 „Studenci świata w walce
0 pokój” — pog.; 14.35 Konc. Polskiej 
Kapeli Ludowej; 15.00 „Protegujący
1 protegowani" — słuchowisko; 16.00
Muz. poważna z płyt: 16.45 „Nowe 
książki“ felieton; 17.00 „Podwieczo­
rek przy m ikrofonie“ ; 18.00 Recyta­
cje konkursowe; 18.15 Recital skrzyp­
cowy Ireny Duhiskiej: 18.35 „Melodie 
świata“ ; 19.00 „Pasażer I-e i klasy“ 
aud rozr.: 20.00 Dz. wiecz.; 21.00 „Z 
żvcia Związku Radzieckiego"; 21.30 
„Na muzycznej fa li" ; 22.00 Wiad. 
sport.; 22.10 Muz. tan.: 23.00 Ostat. 
wiad.; 23.20 Muz. tan. z p łyt; 24.00 i 
Hymn. 1

W przede dniu zakończenia 5-tego 
etapu młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy w woj. warszawskim, czołowe 
miejsce zajęli poszczególni młodociani 
robotnicy, którzy dzięki swej pomysło­
wej, ofiarnej i pełnej samozaparcia się 
pracy przekroczyli przewidywane nor­
my.

W  Pruszkowie, w Zakładach Stów. 
Mechanicznego przodownikami 5-tego 
etapu współzawodnictwa pracy zostali: 
Zdzisław Kostrzewa, pracujący na szli­
fierkach osiągnął 240 proc. normy, Zbi­
gniew Kazimierczak — ślusarz — 259 
proc. normy oraz Jan Wodecki ,— 309 
proc/ normy.

„  Pierwsze jaskółki“  czy-wyjątek?
Ograniczenie sprzedaży wódki przy trasie W-Z

Jak podała prasa, stołeczna Rada j na ilość i rodzaj wypadków, zc* ^ j Cj 
Związków Zawodowych zwróciła uwagę cych się przy budowie warsz?"' .

trasy W —Z. Dotychczasowe obser . 
cje wykazały, że wypadki naje*?* ^  
zdarzają się robotnikom nadużywa)?“̂  
alkoholu. W  związku z powyższy«11 i 
da Zw. Zaw. postanowiła rozciąg 
stalą kontrolę nad wszystkimi sklepy, 
mi położonymi w bliskości prowa<Ke 
nych robót. Okazało się bowient- ^  
sklepiki te sprzedają (beż uprą"111 ^  
wódkę zatrudnionym przy robo 
Jednocześnie Rada Zw. Zaw. P°s)^

W  Państwowych Zakładach Inżynie­
rii w Ursusie, czołowe miejsca zajęli: 
szlifierz Ireneusz Binczak, wykonując 
309,8 proc. normy,, Jan Pakuła, frezer 
— 269,8 proc. normy, Stefan Pawłow­
ski, rewolwerówki — 199 proc. normy 
i Dygułski, trasa — 189,3 proc. prze­
widywanej ¡normy.

W  Żyrardowie w wydziale tkalni 
Zbigniew Pinkin osiągnął 209,7 proc. 
normy, Halina Cegielska — pończo- 
szarnia 294 proc. normy oraz Lucyna 
Cięikowska 179,3 proc. normy.

Zakończenie 5-tego etapu młodzieżo­
wego współzawodnictwa pracy nastąpi 
w dniu 8 grudnia br.

Ponad 3 miliardy na SFOS
Tegoroczny M iesiąc Odbudowy 

Warszawy, dzięki masowym zebra­
niom szeroko popularyzującym do 
robek dotychczasowej odbudowy 
stolicy i konieczność kontynuowa­
nia w ie lk iego dzieła — przyniósł 
w yn ik i finansowe znacznie lepsze, 
niż w  roku ubiegłym.

W płaty na SFOS od 1 września 
do 17 listopada rb. w yniosły 
820.410.701 zł., czyli praw ie o 53 
m iliony  zł. więcej, niż w  ciągu ca­
łych ośmiu pierwszych miesięcy rb.

Ogólna kwota uzyskanych z ofiar­
ności społecznej wpływów SFOS- 
przekroczyła już 3 miliardy zł. i 
na dzień 17 listopada wynosi 
3.000,214347 zł., z czego ponad po­
łowa pochodzi z tegorocznej zbiór

Studenci
zebrali w Warszawie 
ponad 2.3CQ.0QG zł.

W ciągu 4 dni zb ió rk i u licznej w 
Tygodniu Studenta“  studenci ze- 
va li w  Warszawie ponad 2.300 tvs.

ki, a trzeci miliard wpłynął w cią­
gu niespełna czterech i pół mie­
sięcy.

wiła zaapelować do sklepu spółd2,f   ̂
go przy ul. Bednarskiej, aby w 
piat zarobków nie sprzedawał J',° 
Stwierdzono również, iż wydajność v 
cy robotników jest -najmniejsza 'v N. 
niedziałki — a więc po d n ia ch  
piat — co ściśle wiąże się z koi"15 
cją napojów alkoholowych.

Decyzja Rady Zw. Zaw. jest P ^ je  
szą tęgo rodzaju decyzją na tel ^  
Warszawy. Miejmy .nadzieję, iż tt,n .¡¡. 
kaz sprzedaży wódki przy miejscf1 jje 
cy nie jest wyjątkiem, ale sta»»' i  
„.pierwszą jaskółką" planowej wat 
alkoholizmem. Walki, która na „  
Warszawy tak dobrze, jak nie *st01

Legitymacje Ubezpieczało! Społecznej
UbezpieczaInia Społeczna w Warsza- / W  celu uzyskania, wyprawki ^  

wie przystąpiła do wydawania stałych | przedstawić: zaświadczenie lekar®3
nekologa rejonowego Ubezpieczał1” ' i 
lekarza domowego, stwierdzające 
pozostawania w 9-ym miesiącu c1‘-“,'jęC?

Roszczenie o wyprawkę n iem ^jjc  
zgłosić należy w najblliższym ,  ̂
Ubezpieczalni Społecznej, zalączaK 
żej wymienione zaświadczanie |e 
lub metrykę urodzenia dziecka 
wody, stwierdzające fakt 
¡przez ciężarną uprawnień

legitymacji członkowskich, które ula 
twiają ubezpieczonym korzystanie ze 
świadczeń. Ubezpieczalnia zwraca się 
do pracodawców, by nie robili trudności 
ubezpieczonym przy poświadczaniu tych 
legitymacji, a tym, którzy jeszcze ich 
nie posiadają, wydawali oddzielne za­
świadczenia stwierdzające fakt zatrud­
nienia.

*
Ubezpieczalnia Społeczna w Warsza­

wie zawiadamia, że od dnia 1.X II.1948 
r. będzie wydawać wyprawki niemowlę­
ce ubezpieczonym robotnikom rolnym 
oraz uprawnionym do świadczeń człon­
kiniom rodzin ubezpieczonych robotni­
ków rolnych.

Prawo do wyprawki będą miały ko­
biety, które w dn. 1.XII, 1948 r. będą 
w 9-ym miesiącu ciąży h,b urodzą dzie 
ci po dniu 30.X I.1948

czeń ubezpieczeniowych. po
Po sześciu miesiącach od d,n,a 

du przedawnia się prawo do' vv’yP 
niemowlęcej.

P rognoza  p o g ° dP

Rano mglisto. Dniem zacl
me zmienne z możliwością
nych opadów. Maksymalna ten 
tur-a dniem około Plus 10

/


